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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


grudnia) w. „wk „AA M 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
30 września) 6 K 


miesięcznie (od 1 do końca każ- 


dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa; 
półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocznie 8K—h 
miesięcznie . 2K70Ł 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 

ćwieróroczni . 1 K50R 

miesięczni .— K 60 h 

„Przewodnik“ prenumerowany 089- 
bno, kosztuje: 


rocznie . . . . . SK 
półrocznie . . . 4 K 
ćwierćrocznie |. 2K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 czerwca, 


Rada państwa. 


Z komisyi budżetowej Izby posłów. 


Komisya budżetowa Izby posłów obra- 
dowała wczaraj w dalszym ciągu nad usta- 
wą wojskową. 

Przemawiali pp. Sehraffl, 
Glöckner. 

P. Rosner zbijał zarzuty p. Diamen- 
da, jakoby Koło polskie ponosiło winę opó- 
Źnienia obrad w komisyi finansowej i budże- 
towej. 

Następnie przystąpiła komisya do obrad 
nad prowizoryum budźetowem i przyjęła je 
według przedłożenia rządowego, 

Przy $ 4 przyjęto wniosek p. Stanka 
w sprawie indywidualnego rozdziału kontyn- 
gontu alkoholu na r, 1912/13 z modySkacyą 
p. Diamanda, że udział stowarzyszeń, liczą- 
cych więcej niż 80 ha, może być wstawiony 
w rachunek tylko w najwyższej ilości 30 bs 
iz wnioskiem p. Diamanda, że dia no- 
wych gorzelni stowarzyszeń ma być zarezer- 
wowanych 8000 hl., że jednakowoż wymiar 
kontyngentu nie może być wyżej ustanowio- 
ny, jak 15 ħa, Inne wnioski p. Diamanda po 
dłuższej dyskusyi formalnej odesłano do ko- 
misyi finansowej. 

„ P. Diamand zgłosił je jako wota mniej- 
SZOŚCI. 

Przy $ 6 przyjęto wniosek p. Dia- 
manda, że w latach notorycznie nieuro- 
dzajnych dla ziemniaków i kukdrudzy, Rząd 
uprawniony jest do zastanowienia rozdziału 


Fink, 


odżywianie ludności mogłoby przez to ucier- 
pieć, może nawet w zupełności zakazać yro- 
dukcyi spirytusu ze środków żywności, 

Dalej idące wnioski p. Diamanda zosta- 
ły odrzucone; zgłosił jeon, jako wota mniej- 
SZOŚCI. 

Przyjęto również szereg rezolucyj, w 
tem rezolucyę p. Kolischera, by Rząd w 
najbliższym czasie przygotował program in- 
westycyj kolejowych na szereg lat i syste- 
matycznie je w czyn wprowadzał — oraz re- 
zołucyę p, Diamanda, by Rząd wniósł bu 
dżet na r. 1918 najpóźniej 1 października 
b 

Przyjęto też rezolucyęę p. Mastalki, 
by Rząd chronił dziennikarstwo austryackie 
wobec samowolnego odbierania debitu po- 
eztowego na Węgrzech. 

Referentem na pełną Izbę wybrano p. 
Steinwendera. 

Z komisyi wojskowej. 

Komisya wojskowa przyjęła na wczo- 
rajszem posiedzeniu $$ 1—7 przedłożeń woj- 
skowych bez zmiany, odrzueziąc wszelkie 
wnioski zgłoszone do tych $ § przedło- 
żenia. 

Przy $ 8 przyjęto zgodnie z wnioskiem 
p. Wysockiego skreślenia słowa „służbo- 
wy“ 26 przeciw 14 głosom. 

Inne paragrafy przyjęto zgodnie z prze- 
dłożeniam rządowem. 

Referentem na plenum wybrano p. 
Sommera. 

Nastepnie przyjęto szereg rezolucyj 
zgłoszonych w ciągu dyskusyi, poczem ko- 
misya przystąpiła do obrad nad ustawą 0 0- 
bronie krajowej. 

Dyskusyę ogólną i szczegółową prow - 
dzono równocześnie. 

P. Minister obrony krajowej generał 
Georgi bronił konieczności 3-letniej słu- 
żby w kawaleryi obrony krajowej, omawiał 


wprowadzenie słowa „służba* nie jest za- 
mierzona żadna nowość pod jakimkolwiek 
względem. Wśród tych okoliczności pozosta- 
wia siękomisyi swobodę przyjęcia albo wno- 
wem brzmienin $ 8, albo też w brzmieniu 
$ 7 obecnie obowiązującej ustawy o obronie 
krajowej. 


Sprawy krajowe. 


(Posiedzenie komisyi sejmowej dla reformy 
wyborczej). 


C] Wczoraj po południu odbyły się 
w dalszym ciągu obrady komisyi dla sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej pod przewodnietwem 
dra Leo. 

W dyskusyi brali 
członkowie komisyi. 


Prezes klubu rusko-ukraińskiego p. Le- 
wieki zaznaczył, że musi wprzód być ozn:- 
czony stosunek procentowy ruskich manda- 
tów. Rusini stoją na stanowisku 38 pre., 
zatem ofiarowana ze strony polskiej ilość 
264 pre. mandatów, nie jest wystarczającą 
do rokowań. 

P. Korol zajął imieniem stronnictwa 
staroruskiego to samo stanowisko. 

Referent komisyi p. Starzyński 
podaiósł, że materyały statystyczna zostały 
członkom komisyi doręczone na krótki czas 
przed zwołaniem komisyi, zatem nie mógł 
porozumieć się w tej sprawie z prezesami 
klnbów i zająć pewnego stanowiska. 

P, Stapiński imieniem klubu ludo- 
wego, p. Rutowski zaś imieniem polskie- 
go stronnictwa demokratycynego oświadczyli 
się za przyznaniem Rusinom 264 pre. man- 
datów. 

Zastępca Marszałka krajowego dr. Ta- 
deusz Pilat udzieli? wyjaśnień w sprawie 


udział niemal wszyscy 


| kontyngentu i bonifikacyj rolniczych, a jeśli | kwestyę języka w służbie i komendzie. Przez 


sta umiał także malować w wybitaym stylu ce, które nie mogą liczyć wprawdzie na|ze Stroynowskich hr. Janowa Feli- 


3) 


Leon Piniński. 


Wystawa miniatur i sylwetek 
w Muzeum przemysłowem we Lwowie. 


(Dokończenie). 


NONE 


Natomiast rewelacyą prawdziwą eo do 
stopnia artystycznych zalet są miniatury Sta- 
nisława Marszałkiewicza (1759—1872). 
Prace Marszałkiewicza okszują przedewszyst- 
kiem wpływ miniatury francuskiej z czasów 
późniejszego „empire'u*, lecz w przeciągu dłu- 
giego swego życia ulegał artysta różnym wpły- 
wom i tworzył rzeczy bardzo nierówne. Wy- 
stawa lwowska wykryła nam jednak twory 
jego takiej miary, że przewyższają one o wie- 
le to, co się dotąd znało. Koloryt wprawdzie 
mistrza (bo śmiało tak go odtąd zwać mo- 
żna) jest nieco jaskrawy i niezawsze harmo- 
nijny, lecz charakterystyka wyborna i techni- 
ka pierwszorzędna. 

Na szezególne wyróżnienia zasługuje 
portret Aleksandra Komara (brata pani Del- 
finy Potockiej; Nr. 365, własność Aleksandra 
hr. Tyszkiewicza) w granatowym mundurze 
ułańskim o bogatych srebrnych przyborach. 
Portrecik ten, równie świetny w charakte- 
rystyce jak wykonaniu szczegółów, jest isto- 
tnie arcydziełem sztuki minieturowej, nie 
ustępującem w niczem najświetniejszym ów- 
czesnym kreacyom zagranicznym. 


Doskonałym też i wielce otyginalnym 
jest portret Wiadysława Wężyka w stroju 
wschodnim (Nr. 364, wł. Kazimierz M. Mo- 
rawski), zaś piękny portret młodej kobiety 
(Nr. 363, wł. Ignacy Wentzel), jeżeli jest 
istotnie pracą Marszałkiewicza, co ze wzglę- 
du na odmienny od innych charakter jest 
nieco wątpliwem, świadczyłby, że nasz arty- 


„miniatury wiedeńskiej". 


osiągnięcie europejskiej sławy, lecz zasługu- 


Przeszedł tsż znacznie nasze oczekiwa- | ją na dobrą reputacyę lokalną i wdzięczną 


nia Jen Nepomucen Głowacki (1802 do 
1847). Szczególnie portret pięknej ks. Izabelli 
z Lubomirskich Sanguszkowej (Nr. 291, wł. 
Kazimierz ks. Lubomirski) w strojnej toale- 
cie jest pracą niepospolitej wartości i wyka- 
zuje zręczuć przejęcie się pięknymi wzorami 
wiedeńskich mistrzów. 

Niesprawiedliwością by też było nie 
wspomnieć specyalnie o portrecikach Leona 
Brzezińskiego (1809—1865), mało dotąd 
znanego artysty, którego postacie kobiece, 
trzymane w biadych przejrzystych tonach, 
tchną prawdziwym swojskim urokiem. (Zob. 
Nr. 225 i 226 portrety Konstanceyi 1-o voto 
Rutkowskiej 2-0 hr. Łubieńskiej i jej córeczki 
późniejszej hr. Feliksowej Mycielskiej, wł. 
Wacławowa z hr. Mycielskich Zaleska.. 

Prawdziwem odkryciem dla szerszej 
publiczności są portrety miniaturowe A, M ed- 
weya, którego jąko malarza nie znałem do- 
tąd nawet z imienia, Był on czynnym we 
Lwowie głównie w latach między 1840 a50 
i malował miniaturowe portrety stosunkowo 
dość znacznych rozmiarów, wybitnie pod 
wpływem szkoły wiedeńskiej, Najwięcej po- 
krewieństwa ma z Robertem Theer'em. 
Prace jego wychodzą o wiele poza granice 
dylotautyżnu 1 zasługują na żywe uznanie. 
Charakteryzuje go poczucie harmonii w ko- 
lorycie, szczery „poczeiwy* sentyment w wy- 
razach twarzy, szczególnie kobiecych ;zob. 
n. p. doskonałe portreciki Nr. 816 Marya 
Wincentowa Hausnerowa i 379 Franciszka 
br. Handel, wł. pani Sawerynowej Henzlo- 
wej) a wreszcie technika poprawna a nawet 
śmiała. 

Jeżeli Medwey jest nowością i niespo- 
dzianką dla Lwowian, to miniaturzyści Józef 
Haar, Antoni Laub i Michał Weixlbaum, 
czynni we Lwowie głównie w latach między 
1820 s 1840, należą dla osób interesujących 
się u nas sztuką miniatury portretowej do 


pamięć. 

Mniej więcej po dziesięć próbek każde- 
go z wymienionych trzech artystów można 
oglądać na wystawie. Antoni Laub zdaje się 
mieć z nich najwięcej wyszkolenia i odzna- 
cza się techniką niezwykle subtelną, lecz 
nieco zbyt wymęczona karnacya o porcelano 
wym połysku odbiera często jego twarzom 
wyraz indywidualności i żywotności. 

Józef Haar oddaje sumiennie podobień- 
stwo modelu i szszegóły ubioru, lecz jest nie- 
co konwencyoualny i bez wybitnie indywidu- 
alnego piętna. 

Weixlbaum wreszcie nie jest bez ory- 
ginalności i wrodzonego taleniu, lecz w pra- 
cach swych nierówny i lubi dawać modelom 
cerę dziwnie bezkrwistą. 

Jeżeli się jednak uwzględni, jaką słabi- 
zną w owych czasach lubowania się w mi- 
niaturze zadowalano się natem polu w wielu 
mniejszych miastach europejskich, to nie mo- 
żna zaprzeczyć, że „standard“ lokalnych mi- 
niaturzystów epoki naszych babex, był we 
Lwowie stosunkcwo wysoki i że miniatury te 
zasługują na przywiązanie i poszanowanie 
nietylko jako drogie rodzinne pamiątki, lecz 
i jako dzieła sztuki zarazem. 

Począwszy od połowy XVIII. wieku, aż 
po za okres pierwszego cesarstwa była sztaka 
miniaturowa przedewszystkien sztukę Wy- 
twornych salonów. Kobiety mające pretensyę 
do wyższej kultury i dobrego tonu, nietylko 
interesowały się tą sztuką. pekrewną nieze 
ze zdotnictwem i klejnotami, lecz starały się 
wyrobić w tym fachu znawsiwo, a nawet 
często pewne, choćby dyletanckie praktyczne 
wykształcenie. Nie więć dziwnego, że wszę- 
dzie, a jak widzimy, w znacznym stopnin i 
u nas spotykamy między miniaturzystami także 
artystki i to nawet należące do sfer ary- 
stokracyi. Niektóre z tych prac są nawet 
czem więcej, niż próbkami talentu inteli- 


dawnych znajomych, rzecby można przyjaciół. | gentnych dyletantek i zasługują na sławę 
W lieznych rodzinach tu zamieszkałych spo- | szerszą, niżeli rodzinną tylko. 


tyka się wśród pamiątek familijnych ich pra- 


Parę imion tylko wymienię: Walerya 


ksowa Tarnowska (1782—1849), wielce 
rozmiłowana w sztuce i zasłużona kolekcyo- 
nerka. malowała nietylko ładne kopie minia- 
turowe z większych obrazów, lecz i wyborne 
miniatury portretowe z natury, jak świadczy 
n.p. subtelnie, z niepospolitym smakiem wy- 
konany portret jej ojca inr. 549, wł. Jadwi- 
ga hr. Tarnowska, Śniatynka). 

Szezerym talentem, niepozbawionym 
pewnej oryginalności, odznaczają się portre- 
ciki rodzinne Heleny ks. Lubomirskiej, 
technika zaś ich wskazuje na swtienne wy- 
szkolenie (nr. 355 —359). 

Portrety rodziców, akwarelowe prace 
panny Wandy Dembowskiej (1820 do 
1858), wychodzą także pod względem chara- 
kterystyki bardzo znacznie po za pracę dyle- 
aż (nr. 254 i 256, wł. Marya Witosław- 
ska), 

Wreszcie między pracami wyszłemi z 
rąk niewieścich, wymieniam doskonały, w 
bladych tonach trzymany, w całym charakte- 
rze niezwykle wytworny portret młodego męż- 
czyzny, który jest dziełem penuy Rajeckiej, 
później zamężnej Gault de St. Germain (nr. 
50, wł. Jadwiga hr. Tarnowszs). 

O dwóch wreszcie rodzimych lwowskich 
malarzach wspomnieć muszę, którzy nie bę- 
dąc ministurzystami z zawodu. maslowali do- 
skonałe akwarelowe portrety insłych rozmia- 
rów. Aleizy Rejchan (1808 — 1561), był 
czynnym we Lwowie okuło połowy zeszłego 
wieku i zostawił w puściżnie mnóstwo uj- 
mujących portretów o charakterze podobnym 
do ówczesnych „Viennensis“ (zob. Nr. 496 
do 499, wł. Helena Dąbczańske), 

Do nowszej już doby przeprowadza nag 
Franciszek Tepa (1828—1889) nie dość, 
mojem zdaniem, jeszcze u nas znany i oce- 
niany. Produkcya jego nierówną jest wpraw- 
dzie, niektóre jednak portrety akwarelowe 
posiadają pierwszorzędne zalety. 

Nie sądzę wcale, ażeby pohieżna niniej- 
szą recenzya wyczerpywała wyliczanie tego 
wszystkiego, co jest godnem widzenia, a na- 
wet gruntowniejszego studjum na naszej wy- 
stawie. Nie chcę wszakże już dłużej nużyć 


materyałów statystycznych, oraz ewentualnych | 


uzupełnień tych dat. 

W dyskusyi zabierali jeszcze głos pp.: 
Witos, Makuch, Stapiński, Krzysztofowicz, 
Krreczunowicz, Maryewski, Stadnicki, Skoły- 
szewski i Leo. 

P. Krzeczunowiez wyraził życzenie 
wystosowane do Wydziału krajowego o uzu- 
pełnienie materyału statystycznego w nastę- 
pujących kierunkach : 

1. Zebranie dat ilustrujących, jak przed- 
stawia się obecny stosunek ilościowy prawy- 
borców polskich, ruskich i innych w każdym 
z obecnych 74 okręgów w kuryi gmin wiej- 
skich i to ilości procentowej według języka 
towarzyskiego oraz według wyznania. 

2. Zestawienie dat, jakby się przedsta- 
wiał stosunek wyborców polskich, ruskich i 
innych tych 24-letnich, którzy obecnie pra- 
wa wyborczego nie mają, a mają ja otrzy- 
mać dla każdego z 12 projektować się ma- 
jących okręgów powszechnych, z których 2 
mają objąć terytoryum 14 obecnych okręgów, 
10 zaś mają objąć 5 obeenych okręgów gmin 
wiejskich. 

8. Zestawienie dat jakby się przedsta- 
wiał stosunek tych 24 letnich, którzy dotąd 
prawa wyborczego nie mają, a mają je o- 
trzymać, gdyby dla nich utworzono * okrę- 
gów obejmujących wszystkie miasta, upra- 
wnione do wyboru posłów z kuryi gmin 
miejskich. 

4, Zestawienie dat. ilu Rusinów miało- 
by szanse wejścia do Sejmu, gdyby Sejm 
składał się ze 196 posłów, a mianowicie: z 
obecnych wirylistów 12 i rektora przyszłego 
Uniwersytetu ukraińskiego — razem 18; z 
okręgów większych posiadłości 44; z kuryi 
miast 86; z Izb handlowych i przemysło- 
wych 8; z Izb rękodzielniczych 3; z przemy- 
słowców płacących więcej niż 2000 K. po- 
datku (Brody, Lwów i Kraków: 4; z kuryi 
robotniczej uzupełniającej w miastach 7; z 
kuryi uzupełniającej robotniczej wiejskiej 12; 
z obecnej kuryi gmin wiejskich 74. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił p. 
Maryewski i inni. 

Natomiast komisya uchwaliła następu- 
jacy wniosek postawiony przez p. Skoły- 
szewskiego: 

J}. Wzywa się Wydział krajowy do jak 
najszybszego wygotowania dat statystycznych, 
obejmujących kuryę miast, kuryę miejską 
powszechną, kuryę Izb handlowych, kuryę 
rękodzielniczą, oraz kuryę wielkiej własności. 
Daty statystyczne opierać się mają nie tylko 
na kryteryum narodowem, ale także przed- 
stawiać mają wielkość siły podatkowej z ka- 
żdej poszczególuej kuryi. 

2. Poleca się prezydyum komisyi po- 
czynienie odpowiednich a skutecznych staran 
w celu umożliwienia w jak najszybszym cza- 
sie, w każdym razie przed 10 wrze- 
śnia b, r, zwołania komisyi dla re- 
formy wyborczej na dłuższą sesyę. 

Następnie uchwaliła komisya wniosek 
p. Krzysztofowicza o zebranie dat sta- 
tystycznych co do tego, jaki jest stosunek 


9 


opłacania podatków bezpośrednich ze strony 
Polaków i Rusinów w całym kraju w kuryi 
gmin wiejskiej w ogóle, a osobno ze strony 
Polaków i Rusinów we wschodaiej Galicyi, 

Prace statystyczne w myśl tego wnio- 
sku mające się przeprowadzić, nie mają stać 
na przeszkodzie zwołaniu komisyi dla refor- 
my wyborczej. 

Dla wyjaśnienia faktycznego stanu rze- 
czy dodsć należy, że daty statystyczne objęte 
wnioskiem p. Skołyszewskiego, są już zebra- 
ne i znajdują się obecnie w opracowaniu. 
Daty żądane przez p. Krzysztofowicza są już 
wydrukowane w Wiadomościach statysty- 
cznych, wydawanych przez Biuro statystyczne 
Wydziału krajowego, a nawet zużytkowane 
zostały w broszurze dr. Stefezyka w sprawie 
reformy wyborczej. 

Na tem komisya reformy wyborczej u- 
kończyła obrady o godz. 6 wieczorem. 


= 


Zniesienie generaj - gubernatorstwa 
wileńskiego. 


Rossyjska Duma tak pospiesznie zała- 
twiła się z wileńskiem generał-gubernator- 
stwem, jak gdyby szło o jedną ze spraw tu- 
zinkowych, wyłaniających się co dnia. To, 
co uważane było tyle dziesiątków lat za ko- 
nieczność, za formę administracyjną, jedy- 
nie właściwą dla „inoplemieńczych kresów* — 
zostało obalone w ciągu kilkudziesięciu mi- 
nut prawie bez dyskusyi. Słynne generał-gu- 
bernatorstwo wileńskie, od wieku przeszło 
strzegące państwowego porządku na Litwie 
i stojące na straży idei państwowej, przesta- 
ło istnieć — nawet teoretycznie, faktycznie 
bowiem nie istnieje już od lat trzech. Te 
właśnie trzy lata miały rząd pouczyć, że ge- 
nerał-guhernatorstwo istotnie należy do in- 
stytucyj zbędnych. Jakkolwiek bowiem posa- 
da generał-gubernatora była nieobsadzona, 
nie wynikła ztąd żadna szkoda — stwierdza 
minister spraw wewnętrznych w swym me- 
moryale. 

Dawniej — dowiadujemy się z lego sa- 
mego źródła — generał-gubernator przeciw- 
działał wszelkimi sposobami kierunkowi Ko- 
ścioła katolickiego, zwłaszcza w guberniach 
półnoeno-zachodnich, gdzie duchowieństwo 
żywo krzątało się około polonizacyi, Walka 
więc z wpływem politycznym Kościoła w zu- 
pałności uzasadniała poirzebę instytucji ge- 
nerał-gubernatorstwa, 

Tak postawił kwestyę memoryał mini- 
steryalny | -— przyznać trzeba postawił 
ją jasno. Wedle tego był generał-gubernator 
wileński symbolem polityki walki, symbolem 
represyj. Po r. 1863 starsze pokolenie zaję- 
ło sie przeważnia pracą ekenomiczną, młodsi 
jednak ze szlachty i drobna szlachta nie u- 
mieli „nagiąć się do prawowmyślności*, 

Mieć jednych i drugich na oku i we- 
dle możności starać się o wysyłanie ich na 
służbę wojskową i cywilną do wnętrza pań- 


stwa — to było również, wedle słów refe- 
rotu obowiązkiem generał-gubernatorów. — 
Jeśli do tego dodamy sprowadzanie i osie- 
dłanie na ziemi litewskiej przybyszów ze 
wschodu, walkę zżydami i jednocześnie rus- 
syfikowanie tych żydów, a także „reformę* 
nauczania w „kraju półnoeno-zachodnim*, 
gdzie z inieyatywy generał-gubernatorów 
„sprowadzeni byli wychowawcy z gubernij 
wewnętrznych i ustanowiony był czujny nad- 
zór nad nauką i sprawowaniem uczniów“ —- 
to w ogólnych zarysach wyczerpiemy treść 
wysokich funkcyj, jakie, według urzędowego 
sprawozdania, spełniać powinien był i speł- 
niał gen.-gubernator wileński. 

„A jednak, pisze w tej sprawie Słowo 
warszawskie, my wiemy o niej coś więcej... 
I to świadectwo jednak, które szczątkowej 
instytucyi wystawiono w lzbie — wystarczy. 
Instytucya ta z natury swojej musiała być 
fabryką nieustającą „czasowych przepisów“ 
i praw wyjątkowych. Z jej inieyatywy, albo 
z jej podszeptów rodziły się one.... Z punktu 
widzenia interesów ludności miejscowej było 
więc generał-gubernatorstwo wileńskie in- 
stytueyą, działającą wyłącznie negatywnie. To 
było jej przeznaczeniem. To musi być wyni- 
kiem każdej roboty administracyjno-państwo- 
wej, mającej w założeniu swem nie chara- 
kter gospodarczy przedewszystkiem, lecz z 
góry powziętą jednostronną tendencyę poli- 
tyczną. Dochodząc dziś do wniosku, że taka 
robota dla uczynienia państwa bardziej je- 
dnolitem, jest już zbyteczną — Duma oryen- 
tuje się trochę zapóźno. W ciągu pół wieku 
bowiem trwania zniesionego dziś generał- 
gubernatorstwa zdążyło ono zrobić niemało 
złego. Walkę przeciwstawiło twórczości. To 
była jego racya bytu, to był też grzech jego 
największy. Na posiedzeniu Dumy nie miano 
juź czasu zastanowić się nad tem, czy może 
uważano to za niepotrzebne... Niesłusznie..., 
Generał-gubernatorstwo się znosi, ale zada- 
nias ich specyalne cheianoby niewątpliwie 
przekazać gubernatorom. Nadanie im pewnych 
szczególnych praw i prerogatyw ma niewąt- 
pliwie to na celu“. 

„Następcy wielkorządców wileńskich ze 
starego biskupiego pałacu — wywodzi ów or- 
gan dalej — znajdą się mimo rozdrobnionej 
władzy wobec pokusy nie tyle administrowa- 
nia, ile wcielania w życie również tendencyj 
politycznych. Najmędrsi i najuczciwsi z nich 
spostrzegą niewątpliwie, że to droga śliska... 
łatwa, lecz nie zaszczytna — cofną się z niej 
tzk, jak uczynili to najwięcej warci generał- 
gubernatorowie wileńsey. Byli przecież mię- 
dzy nimi nietylko Orżewscy i Kachanowo- 
wie... bylii tacy, jak Albedyński, Swiatopełk- 
Mirski i Freze. Ci to ludzie nie rządzące się 
nienawiścią, zdziałali w duchu pogodzenia kre- 
sów z istniejącym stanem rzeczy więcej, niźli 
wszyscy epigonowie Murawiewa. (ienerał-gu- 
bernatorstwo i przy nieh było organizacyą 
szkodliwą raczej, niźli pożyteczną, ale oni 
usiłowali przynajmniej nadać mu charakter 
twórczy. Iść, niestety, przeciw prądowi nie 
mogli“. 


Reasumując te uwagi, musimy przyjść 
do wniosku, ża w gruncie zniesienie generat- 
gubernatorstwa jest tylko formalnością. W na- 
stępstwie tego zarządzenia mogłyby stosunki 
uledz zmianie tylko w takim razie, gdyby 
powiał duch inny w całej administracyi ros- 
syjskiej, to zaś nie prędko się stanie. 


Zwiazek bałkański. 


-Jeszcze przed gościną króla Ferdynan- 
da w Wiedniu i Berlinie wywołał był wrza- 
wę artykuł Temps'a o rzekomo zawartym po- 
między Serbią a Bułgaryą traktacie zaczepno- 
odpornym. Chociaż cytowany organ paryski 
miewa zazwyczaj bardzo dobre Informacye, 
tym razem wiadomość podana przezeń bar- 
dzo rychło okazała się zwykłą „kaczka“ i jako 
taka została oficyalnie sprostowana. Mieliśmy 
zresztą sposobność zaznaczyć to już, a jeśli 
dzisiaj wracamy do sprawy, to ze względu 
na godne uwagi, acz nieco spóźnione refle- 
ksye, jakie podaje paryska korespondencya 
Pester Lloyda. Pewien — niewymieniony 
zresztą — dyplomata, ze sprawami bałkań- 
skiemi doskonale obznajomiony, miał kore- 
spondentowi węgierskiego organu przedstawić 
stan rzeczy następująco: 

Idea związku bałkańskiego jest wcale 
sędziwą kreacyą. Autorstwo jej nie bez racyi 
przypisują dyplomacyi rossyjskiej. Poruszył 
też ideę ową znowu po wybuchu wojny wło- 
sko-tureckiej pewien rossyjski dyplomata, o- 
beenie już nieczynny. Ale nie miał szczęścia. 
Zarówno w Sofii, jak w Belgradzie rozumia- 
no, że Rossya pragnie tylko użyć państw bał- 
kańskich za narzędzie dla osiągnięcia swego 
własnego celu. Nieznaczne stosunkowo nie- 
pokoje w Macedonii dały Rossyi sposobność 
do wytoczenia kwestyi dardanelskiej i było 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy Rossya, to uzy- 
skawszy o co szło jej, dłużej troszczyć się 
zechce o Serbię i Bułgaryę. Jakichże wów- 
czas następstw należałoby się spodziewać ? 
Podziału Macedonii stanowczo zabroniłaby 
Europa, ale gdyby nawet pozwoliła, to wła- 
śnie wtedy tem pewniej pomiędzy Serbią i 
Bułgaryą wybuchłby dawny antagonizm na 
nowo. Kwestya odgraniczenia „stery wpły- 
wów* musiałaby doprowadzić do wojny. 

Prawdopodobnie poinformowano króla 
Piotra w tym sensie podczas pobytu jego w 
Paryżu. Podejrzliwie tedy zachowała się wo- 
bee propozycyj rossyjskich Serbia, a nie in- 
ne stanowisko zajęła wobec nich także Buł- 
garya. I tu 1 tam dociekano, jaki obrót mo- 
głaby wziąć sytuacya, gdyby Rossyi udało 
się doprowadzić do rozwiązania sprawy dar- 
danelskiej w jej duchu. Należało w takim 
razie spodziewać się na Bałkanie wypadków, 
które oddziałałyby silnie na wszystkie pań- 
stwa bałkańskie. Uznano więc w Sofii i Bel- 
gradzie, że nieroztropną byłoby rzeczą two- 
rzyć związek gwoli interesom rossyjskim, że 
jednak byłoby bardzo pożądane, by wejść w 


czytelnika wyliczaniem dat, nazwisk i nume- 
rów katelogu. Dodaję tylko, że obok miłośni- 
ka sztuki także każdy interesujący się dziejami 
i kulturą znajdzie wiele materyału ważnego 
i ciekawego. — Dość wspomnieć o tem, iż 
oprócz wymienionych już widzimy też tutak 
ciekawe osobistości historyczne w sautenty- 
cznych, często bardzo cennych portretach, 
jak: Królowa Marya Antonina, carowa Ka- 
tarzyna II., car Paweł I., książę Józef Po- 
niatowski, Napoleon I, Murat i inne znako- 
mitości epoki napoleońskiej, Papież Pius VII., 
Arcyksiążę Karol, protoplaści obecnie panu- 
jącego domu angielskiego, ks. Koburg Gotha 
z małżonką w doskonałych egzemplarzach, 
(wł. prof. Łukasiewicza), nie licząc tylu in- 
nych polityków, literatów, artystów, uczo- 
nych ete. Z niejedną też miniaturą łączą się 
urocze wspomnienia,. mające interes często 
nietylko dla rodziny. Jako jedyny przykład 
niech nam siuży owa bioszku z drobniutką 
podobizną Zygmunta Krasińskiego, upominek 


| tu potrzebne, by ułatwić przegląd tego, co 
papare zawierała. Natomiast życzeniem wy- 
stawców, które pojmuję i, należąc do nich, 
zupełnie podzielam, było lokalne ugrupowa- 
nie podług zbiorów. Każdy bowiem kolekcyo- 
ner lubi, żeby przedmioty jego tworzyły pe- 
wną estetyczną całość i grupę, podczas gdy 
wystawcy oddającemu na wystawę pamiątki 
rodzinne jeszcze bardziej na tem zależy, aże- 
by mu sntenatów nie porozrzucano po wszyst- 
kich kątach, rozrywając pary małżeńskie, od- 
dzielejąc matkę od ukochanych dzieci i t. d. 
Skoro nie można było publikować aż dwóch 
katalogów, więc wyjścia iunego nie było, 
jak to, na które komitet się zdecydował. 
Muszę wszakże dodać, że przy poszcze- 
gólnych numerach katalogu należało podać 
numer ściany a względnie gablotki, gdzie 


|. przedmiot znajduje. Zapewne tylko wsku- 
|ab pośpiechu w urząazeniu wystawy zanie- 


dbano tego. 
Pod jednym wszakże, najważniejszym 


od poety, którą jego Beatrice, Delfina Poto- | względem należy się komitetowi szczere u- 
cka latami nosiła u łabędziej swej szyi i | znanie. Miniatur fałszywych i wątpliwych 
przekazała rodzinie jako najdroższą pamiątkę | starano się nie dopuścić wcale, tak, iż w tym 


(Nr. 160, wł. Ludwik hr. Mycielski). 
Słów jeszcze parę o ugrupowaniu mi- 


ae z bərdzo chyba nielicznymi wy- 


jątkami, wystawa jest sumiennie ułożonym 


n'atur w sali wystawowej i ułożeniu katalo- | zbiorem autentyków, co jest dziś rzeczą rzad- 
gu. Sala Muzeum przemysłowego o świetle | ką, nawet na bardzo pretensyonalnie urządza- 


wyłącznie górnem, padającem ze zbyt wy- 
soka, nie jest pomieszczeniem zbyt szezęśli- 
wem, robi jednak na ogół miłe, estetyczne 
wrażenie, choć jest w niej nieco ciasno dla 


nych retrospektywnych wystawach. 

Sąd ogólny o wystawie, zdaniem mo- 
jem, nie może być wątpliwym. Jest ona przed- 
sięwzięciem zə wszech miar udałem, prze- 


tak wielkiej ilości przedmiotów. Wystawione | chodzącem nawet śmiałe oczekiwania. Daje 


przedmioty częścią umieszczone w gablot- 
kach, częścią zaś rozwieszone po ścianach, 
są ugrupowane podług właścicieli, podczas 
gdy katalog ułożono podług epok i nazwisk 
autorów, o ile są znane. To nieco utrudnia 
odnalezienie poszczególnych przedmiotów, na- 
wet przy użyciu katalogu, niezbędnego zre- 
sztą dla dokładniejszego przeglądnięcia wy- 
stawy. Trudno jednak było znaleźć inne wyj- 
ście z dylematu, 

Katalog zostaje jako rzecz trwała, więc 


ona publiczności naszej nietylko miłą rozry- 
wkę dla oka, ale możność poważnego pogłę- 
bienia wiadomości w zakresie historyi sztuki 
i kultury. Dlatego możemy tylko gorącym 
zakończyć apelem do lwowskiej publiczności, 
by zwiedzała ją jak najliezniej i najpilniej, 
gdyż podwoje jej z końcem bieżącego mie- 
siąca się zamkną, a podobna sposobność o- 
glądnięcia tak interesujących skarbów sztuki, 
nie trafi się po raz wtóry. 


ułożenie alfabetyczne według autorów było I 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część druge. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Zostało z góry ułożone i Klaudyusz 
sam zdawał się w to wierzyć, że był tylko 
spólnikiem, przychodzącym od czasu do 
czasu sprawdzać i dozorować obroty swego 
kapitału. 

Och! jakie rozkoszne wzruszenie przej- 
mowało Naie, gdy usłyszała dzwonek dot- 
knięty jego ręką; zdawało jej się, że cała 
jej istota wzlatuje ku niemu. Ale czekała bar- 
dzo poważnie, z pozoru bardzo spokojna, 
wśród swoich robotnie, aż jej powiedziano, 
że „przyszedł pan Klaudyusz, spólnik pani“. 
Mówiła wtedy całkiem swobednie: 

— Proszę przynieść księgi do jadalni i 
powiedzieć, że zaraz przychodzę, 

Nie wprowadzano go do salonu; banal- 
ny ten pokój był przeznaczony dla klientek, 
Tataj byli bliżej siebie, w małej jadalni, 
gdzie Naic była więcej sobą samą, gdzie 
Marek uczył się, robił swoje zadania, gdzie 
upływały najmilsze jej chwile w dniu. 

Z wielką powagą pokazywała Klaudyu- 
szowi swoje księgi, a potem, mimowoli, roz- 
mowa schodziła na nich samych. Nigdy im 
nie przeszkadzano, ponieważ — była to uwa- 
ga, którą czyniły robotnice pomiędzy sobą — 
ten młody i elegancki spólnik, który zjawiał 
się zawsze niespodziewanie, miał zawsze to 

| szezęście, że właśnie o tej porze nie oczeki- 


|wano nikogo do próby. Rachunki me były 


nader skomplikowane iaby zapełnić godzinę, 
którą Naic mu wyznaczała, Klaudyusz opo- 
wiadał jej całe swoje życie. Z tego, co w 
głębi jego serea się działo, nigdy jej się nie 
spowiadał, lecz wszystkie rozmowy miały 
tylko jedno na celu: utrwalenie przyjaciółki 
w przekonaniu, że był osamotniony na świe- 
cie, że nie mógł już liczyć na przywiązanie 
rodziny, że był zupełnie swobodny i mógł 
się oddać bez zastrzeżenia tej, którą poko- 
cha. Och! za pierwszym razem, gdy przy- 
znał się otwarcie do tego, na jakie męstwo 
zdobyć się biedna Naic musiała, aby mu 
nie powiedzieć: „W takim razie kochajmy 
się!“ 

Och! oddać mu się bez podziału! Zna- 
leźć w nim opiekuna, obrońcę dla swego 
Marka i służyć mu pokornie do końca życie! 
Lecz wyjątkowa delikatność ją powstrzymy- 
wała. „Smutny prezent bym mu zrobiła", 
Obecnie, gdy dobrze poznała sytuacyę Klau- 
dyusza, mogła lepiej osądzić olbrzymią różni- 
cę, jaka istniała między nimi. I kryła co- 
raz głębiej w sobie swoją tajemnice, Z wiel- 
ką łagodnością, bez żadnych buntów, rezo- 
nowała sama przed sebą: „Dziś czy jutro, 
on się pogodzi ze swoim ojcem; w każdym 
razie otrzyma kiedyś swój majątek, Jakże- 
bym mu zawadzała wtedy, gdybym była te- 
raz tak słaba, żebym mu wpadła w objęcia! 
Jest nadto dobry, aby mnie się wyrzekł,... 
Ale jakimże ciężarem stałabym się dla niego! 
Moim losem, na tym świecie, jest cierpieć, 
a przynajmniej się poświęcać... Marek mi 
to wszystko wynagrodzi... A zresztą, jeśli 
będę miała siłę zwalczyć to uczucie, nigdy 
nie stracę pana Klaudyusza, zawsze pozosta- 
niemy dobrymi przyjaciółmi |..." 

Ta ostatnia myśl przedewszystkiem ją 
podtrzymywała, bo gdyby jej nagle powie- 
dziano: „Już go nie będziesz widywać.... 
usunie się zupełnie od ciebiel...* och! wte- 
dy nie byłaby panią sweich czynów. I co 
może dodawało jej najwięcej odwagi do oporu, 
to pewność, że nigdy nie będzie z nim roz- 
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porozumienie co do wspólnej akcyi na wy- 
padek wspólnego niebezpieczeństwa. Owoż — 
twierdzi wspomniany informator — takie po- 
rozumienie istotnie zawarte zostało pomię- 
dzy Serbią i Bułoaryą u schyłku lutego. Po- 
rozumieniu temu jednskowoż brak wszelkiej 
inieyatywy. Nsjlepiej określi się ja jako sy- 
stem zarządzeń prewencyjnych, które poczy- 
nione być mają przez oba państwa, gdy sy- 
tuacya na Bałzanie skutkiem wydarzeń wo- 
jennych, lub na mocy zarządzeń któregoś z 
mocarstw, stanie się dl» bezpieczeństwa Ser- 
bii i Bułgaryi groźną Innemi słowy: ta en- 
tente jest pomyślane, jako ochrona przed 
wszelkiemi zaburzeniami, 5tóre zakłócić mo- 
głyby spokój ua Bałksns-h. Król Mikołaj 
czarnogórski porozumieniu temu jest podo- 
bno bardzo bliski, a sympatycznie zapatrujo 
się na nie również król rsmuński, Temu 
właśnie duchowi umowy zawdzięcza kró! 
Ferdynand swe serdeczne przyjęcie zaró- 
wno w Wiedniu, jak w Berlinie. Okazał się 
on znowu szczerym rzecznikiem pokoju, a w 
tej roli zawsze lirzyć może na „oklask. Ko- 
burg jednak zanadto dobrym jest dyplo- 
matą, by przedsiębrał oficyaina wizyty u 
dworów europajskich bez nraktycznego celu 
W ostatnich dniach słyszało się wiele o 
serbsko bułgarskich rokowaniach ekonomi- 
cznych. Wiadomo zaś, że związek ełovy, pro- 
psgowany swego czasu tak gorąco przez Pa- 
sieza, napotkał był w Wiedniu na stano- 
wcze veto, gdy Bułgarya chcisła wówczas 
zagarnąć korzyści kosztem Austro-Węgier. 

Owóż król Ferdynand pragnie podjąć 
na nowo kwestyę pogrzebaną, oczywiście w 
formie nowej, która nie dawałaby powodów 
do protestu. I to był może najważniejszy cel 
jego podróży. Mówią również o zamysłach 
matrymonialnych króla Ferdynanda co do 
jego najstarszego syna ks. Borysa. W spra- 
wie tej niebawem świat dowie się ciekawej 
rzeczy, która jeszcze bardziej wzmocni mię- 
dzynarodową pozycyę Bułgaryi. 

Wracając do bułgxrsko serbskiego po- 
rozumienia, wywodził dalej dyplomata wo- 
bec korespondenta Pester Lloyda, to nieza- 
wodnie wpłynieono na pewue zmiany w po- 
lityce państw bałkańskich. Bułgarya dąży 
przedewszystkiem do tego, by wyzwolić się 
z pod nieustzjącej opieki Rossyi. W intere- 
sie Bułysryi leży obecnie doprowadzić do 
większego zbliżenia z Wiedniem. Na Rossyę 
w dzisiejszym zwłaszcza składzie rzeczy zdać 
się trudno. Sazonow może mieć najlepsze 
intencje, jednakowoż walczyć musi z prąda- 
mi, które go podminowują i zmuszają nieraz 
do popełnienie czegoś, co weale nie odpo- 
wiada jego zamiarom, ani przekonaniom. — 
Już to samo zniechęca państwa bałkańskie 
do Rossyi. — W miarę tego, czy chwilowo 
konserwatywny, czy też nacyonalistyczny obóz 
bierze górę, układa się eały obraz polityki 
rossyjskiej. Idzie więc o to, by porozumie- 
nie państw bałkańskich dokonać się mogło 
pod znakiem polityki pokojowej bez względu 
na rossyjską opiekę, a nawet wbrew niej. 
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Lwów, 18 czerwca, 

Kalendarz. 

Sroda (19 czerwca): 

Gerwazego i Protazego. — Borzysiuwa. — 
Hilaryona. 

Wschód słońca o godzinie 3-17 rano, za- 
chód słońca o godz. 7'82 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połn- 
duia -|- 16 stopni ©. 


© JE.P. Marszałek krajowy Adam 
hr. Gołuehowski zawiadomił wczoraj tele- 
graficznie Wydział krajowy i P. Namiestnika, 
że zamierza objąć urzędowanie w Wydziale kra- 
jowym jutro, w środę o godz. 11 przed połu- 
dniem. 

Objęcie urzędowania odbędzie się jutro o 
oznaczonej godzinie w formie uroczystej. JE. P. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński przybędzie z P. 
Marszałkiem krajowym do gmachu sejmowego 
i przedstawi go zgromadzonemu Wydziałowi kra- 
jewemu. 


— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej z powodu podróży wizytacyjnych nie 
będzie przyjmował we środę dnia 19 b. m. 

O Deputacya rsprezentantów mia- 
sta Krakowa i Podgórza. Posłowie: Leo, 
jako prezydent miasta Krakowa, Korytowski 
jako poseł z Podgórza, oraz Maryewski, jako 
burmistrz Pedgórza, byli w ubiegłą sobotę w 
deputacyi u P. Ministra wojny, domagając się 
przeniesienia prochowni umieszczonej dziś w 
pobliżu Krakowa i Podgórza na terytoryum 
Podgórza i Woli Duchackiej, na inne, więcej 
odległe od tych miast miejce. Deputacya wska- 
zała, że w razie jakiegoś wypadku miasta Kra- 
ków i Podgórze narażone być mogą na większe 
niebezpieczeństwo, aniżeli podezas ostatniego 
wypadku Wiener Neustadt, 

Deputacya poruszyła zarazem konieczność 
odsunięcia obecnie isiniejącego rejonu forte- 
Gznego. 

P. Minister w odpowiedzi przyrzekł wy- 
delegować komisyę dla wyboru miejsca odpo- 
wiedniego na skład amunicyi, a zarazem wy- 
jaśnił, że przesunięcie rejonu fertyfikacyjnego 
jest tylko kwestyą czasu. 


— % Uniwersytetu. P. Pinkas Kupfer, 
kand. adw., rodem z Przemyśla w Galiecyi, o- 
trzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał klasom 1 — 4 pry- 
watnego gimnazyum z ruskim językiem wykła- 
dowym w Jaworowie, prawo publiczności na 
rek szkolny 1911/12. 


|. — Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, o godzinie 6 wieczorem 
w wielkiej sali posiedzeń. 


że go zapotrzebowała. W tych kilku chwi- 
lach spędzonych razein, czerpali oboje ogro- 
mny zapas szczęścia, 

Dnia tege przybył taki uradowany, 
z obliczem rozpromienionem tak wesołym. u 
śmiechem, że Nais zapytała: 

— Przynosi mi pan jaką dobrą wia- 
domość ? 

-- Tak! 

Nieco pobladła, ale ciągle się uśmie- 
chając : 

— Pogodził się pan ze swoją rodziną, 
nieprawdaż ? 

— Ależ wcale się z nią nie pokłó- 
ciłem ! 

— Owszem, owszem, to znaczy żyć w 
niezgodzie, jeżeli się nie kocha w rodzinie, 
jeżeli się niema wzajemnego zaufania? I nie- 
ustannie proszę Boga, żeby panu dał szczę- 
ście, na które pan w całej pełni zasługuje! 

Klaudyusz wybuchnął śmiechem. 

— Pan Bóg wcale ciebie nie słucka, 
mała wróżko; ale może mnie wysłuchał, je- 
żeli wogóle raczył kierować tem wszystkiem; 
bo stało się właśnie jedno głupstwo z ich 
strony, które mnie jeszcze więcej zbliża do 
ciebie. 

A ona rzekła, cała drżąca: 

— Zapewne pan żle zrozumiał jakiś 
wypadek niezssługujący na uwagę. Muszę pa- 
na nawrócić na drogę rozsądku! Nigdy nie 
będę szczęśliwsza, jak wtedy, gdy się do- 
wiem, że się skońezyły wszystkie nieporozu- 
mienia pomiędzy panem, pańskim ojcem i 
siostrą... Zyczę sobie, aby ta nieprzyjaźń, nie 
mająca żadnych ważnych podstaw, co prę- 
dzej się zakończyła!... 

Klaudynusz pozamykał oboje drzwi jadal- 
ni, w której się znajdowali i ujmując bardzo 
serdecznie obie ręce Naie: 

— Moja siostra prawie za drzwi mnie 
wyrzuciła; mój ojciec utrzymuje, że jestem 
w jego domn żywiołem wzniecającym niezgo- 
dę. Wszyscy moi dawni przyjaciele nazywają 
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— Y0 pan mówi, panie Kłaudyuszu? 
„Och! jakże była gotową uledz w tej 
chwili? Miała tak wielką potrzebę czuć, że 
jest kochaną! Ale w tej samej chwili otwarły 
się drzwi u wejścia, Marek wracał; i to Naie 
uratowało. 
~ — Nie cheę kochać pana więcej ani... 
ani... INACZEJ, niż pana kocham, panie Klau- 
dyuszu... Nie, nie nie może być zmienione 
pomiędzy nami... Moje uczucia nie mogą stać 
się bardziej czułe, niż były na początku .. 
nasze] przyjaźni..., Przedewszystkiem, panie 
Klaudyuszu, należę do mego chłopczyny, któ- 
ry prócz mnie niema nikogo na świecie! 
„Nie czekała, żeby Marek wszedł do ja- 
dalni; pobiegła ucałować go w przedpokoju, 
zaczerpnąć Sił w głośnym pocałunku, który 
złożył na obu jej polizkach. Klaudyusz po- 
szedł za nią i patrzył na nich z rozrzewnie- 
niem, nie doświadezając już żadnej zazdrości 
o to dziecko, które tak milutko, pozostając 
jeszcze w objęciach matki, wyciągało rączki 
do niego. 
— Dzień dobry panu! 
— Dzień dobry, mój mały przyjacielu. 
Widzę, że przynosisz krzyż zasługi? 
Ach! sam nie wiem, jsk to się 


stało! 
(Ciąg dalszy nastąpi. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 czerwca 1912. 


— Lwowska Izba handlowa i prze- | wojenną, zapewnił wyznawcom nowej wiary 


mysłowa odbyła wczoraj plenarne posiedzenie 
pod przewodnictwem swogo wiceprezydenta p. 
Baczewskiego. 

Przedkładając sprawozdanie prezydyum za 
ubiegły miesiąc, sekretarz dr. Stesłowicu 
przedstawił wniosek na udzielenie Kółku stu- 
dentów Akademii eksportowej w Wiedniu sub- 
wencyi w kwocie 800 koron na wydawnictwo 
skryptów. Wniosek uchwalono. 

Następny punkt porządku dziennego sta- 
nowiła sprawa stanowiska wobec przedłożonych 
przez Rząd projektów podatkowych. Przedsta- 
wiało ją trzech referentów: dr. Stesłowiez, 
dr. Korkisi dr. Thom, stawiając szereg wnio- 
sków, które Izba uchwaliła, 

Z porządku dziennego wicesekretarz T en- 
ner referował sprawę zaprowadzenia jednolitej 
opłaty pocztowej za uwykłe listy w obrocie mię- 
dzynarodowym. Przyjęto wniosek sekcyi prze- 
mysłowej, aby domagać się zawarcia układu 
między Austryą a ościennymi państwami co da 
wprowadzenia jednolitej opłaty w kwocie 10 
hal., tak, jak w obrocie z Niemcami. 

Koncypista dr. Trawiński przedstawił 
następnie opinię w sprawie wykonywania robót 
introligatorskich przez drukarnie. Mianowicie 
introligatorzy wnieśli zażalenie na konkurencję, 
jaką czynią drukarnie, broszurująe i oprawiając 
swoje wytwory. Izba handlowa zwołała w tej 
sprawie w maju b. r. dwie ankiety, na których 
jedoak nie zdołano doprowadzić do zgody obu 
interesowanych grup. W rezultacie sekcya prze- 
mysłowa postanowiła przyjść przed plenum Izby 
z wnioskiem, aby breszurowanie wytworów dru- 
karskich przez drukarnie ograniczyć do trzech 
arkuszy. Wniosek ten przyjęto. 

W myśl wniosków tego samego referenta 
tudzież sekretarza dr. Korkisa i koneypisty 
dr. Thoma, załatwiła Izba cały szereg podań 
o subweneye i zasiłki. 

Po za porządkiem dziennym wicesckretarz 
Tenner referował sprawę zmiany nazwy sta- 
cyi Turka pod Kołomyją na „Gody-Turka*, po- 
wstają bowiem częste nieporozumienia wskutek 
tego, że istnieje również miejscowość Turka 
uad Stryjem. 

Przed zamknięciem posiedzenia Izba na 
wniosek p. Raucha ze względu na zbli- 
żające się ferye, udzieliła prezydyum upowa- 
żnienia do bezpośredniego załatwienia spraw 
bieżących aż do przyszłego posiedzenia plenar- 
nego po feryach. 

Na posiedzeniu poufaem zaopiniowano 
przychylnie prośbę firmy: I. lwowska fabryka 
drożdy prasowanych i spirytusu w Zamarsty- 
nowie o udzielenie pozwolenia na używanie go- 
dła i pieczęci z Orłem Cesarskim i prośbę Ma- 
tyldy Weingerten we Lwowie o koncesyę na 
untykwarnię, wreszcie przyjęto listę kandyda- 
tów na posady sędziów obywatelskich w Stryju, 
na które przedstawieni zostali z samoistnych 
kupców: Mechel Jakób Auerbach, Szymon Ba- 
łaban, Jan Kasprowicz, Jakób Kindler, Abra- 
ham Reich, Aron Reich, Jan Skiślewicz i Jó- 
zef Wąsowicz, a z zatrudnionych w handlu służ- 
bowe: Juliusz Cohn, N. Kisielewski, Abraham 
Luft, Józef Juliusz Weiss. 

— Otwarcie przystanku. Z d. 15 b. m. 
otworzyła dyrekcya kolei państwowych przy- 
stanek Lubiżna, położonej między stacyami De- 
latyn i Łojowa, w kilkometrze 51'2 szlaku ko- 
lejowego Stanisławów-Kórómezo dla ruchu oso- 
bowego i ograniczonego ruchu pakunkowego. 

Bilety jazdy wydawane będą w przy- 
stanku a opłacać się je będzie w stacyi odbiorczej. 
Czasy odjazdów pociągów osobowych z tego 
przystanku są uwidocznione w ogólnym rozkła- 
dzie jazdy IX. c. ważnym od 1 maja 1912. 

— Zmiana nazwy stacyi. Dotychcza- 
sowa nazwę stacyi Ostrów-Berezowica na szlaku 
Tarnopol-Kopyczyńce zmieniła dyr. kol. państw. 
na Berezowica-Ostrów. 

— Zmiana nazwy przystanku. Na- 
zwa przystanku osobowego Kostryżówka, poło- 
żonego w obrębie kierownictwa ruchu w Czer- 
nioweach, między stacyami Stefaaówką i Zale- 
szczykami, została zmieniona na Kryszezatek, 
przy równoczesnym otwarciu tego przystanku 
dla ogólnego ruchu towarowego. 

— Kurs nauki strzelania, prowadzony 
przez Tow. zabaw ruchowych zakończy się pre- 
miowem strzelaniem w dniu 28 b. m, na strzel- 
nicy wojskowej na Kleparowie o godz. % po 
południu. 

Dla najlepszych strzelców nagrody hono- 
rowe i medałe. 

W kursie tym uczestniczyły obie szkoły 
realne i II, IV. i VIII. gimnazya, które nieza- 
wodnie pospieszą także z nagrodami do tego 
niejake egzaminu z sztuki strzelania. 

— Radosny jubileusz. Kościół rzym- 
sko-katolicki, a znim cały świat chrześciański, 
obchodzi w tym roku wielkie święto, a miano- 
nowicie tysiac sześćsetną rocznicę edyktu cesa- 
rza Konstantyna, który zabezpieczy wszy edyktem 
medyolańskim 313 roku religii katolickiej wszelką 
swobodę w swem państwie, podniósł chrześciań- 
stwo do stopnia religii panującej. 

Jak wiadomo, cesarzten w wojnie z współ- 
zawodnikiem swym Maksencyuszem odniósł zwy- 
cięstwo zapomocą legionów, w których służący 
żołnierzy byli chrześcianami. W tej wojnie miał 
się ukazać Konstantynowi krzyż płomienisty z 


bezpieczeństwo, jej samej nadał przywileje, a 
wreszcie sam pod koniec życia przyjął chrzest. 

Dla uczczenia tej rocznicy zawiązały ko- 
mitet dwa rzymskie stowarzyszenia Primaria 
Consortio Sanctae Crucis i Collegio Cultorum 
Martyrum; rocznica to bowiem faktu histo- 
ryeznego wszechświatowej doniosłości i doty- 
cząca wszystkich narodów chrześciańskich, bez 
względu na wyznanie lub obrządek, Szezególną 
radością jednak może to napawać narody wy- 
znania rzymsko-katolickiego, a już zwłaszcza 
Włochów, którzy przed innymi wzbogaceni z0- 
stali wszystkimi skarbami nowej kultury, więc 
„obrzędami świętymi, obyczajami, nauką, lite- 
raturą i sztukę”, 

Ojciee św. z radością przyjął do wiadomości 
wieść o zawiązaniu się tego komitetu, w którym 
pod auspicyami Marka Anteniego Całonny, za- 
siadają wysocy dostojnicy kościelni, członkowie 
arystokracyi i uczeni kolegiów. 

A Nagła śmierć. Zarobnik budowlany 
Michał Kaptuwaniee, zmarł wczoraj nagle na 
budowie domu u zbiegu ulic Kazimierzowskiej 
i Szpitalnej. 

Zawezwany lekarz miejski 
śmierć skutkiem udaru sercowego. 

A Z drugiego piętra nowobudującego 
się domu przy ul. 29 Listopada l. 42 spadł 
wczoraj z rusztowania murarz Jan Szpila, zła- 
mał prawą rękę i pokaleczył się ciężko w 
głowę. 

Zawezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego odwiozło go do szpitala powsze- 
chnego. 


A Niebezpieczny zalotnik. Stefan W., 
blacharz, zalecał się do Maryi Zachorównej, za- 
mieszkałej na Kosterówce. W zalotach tych 
przeszkadzała inu siostra Zachorównej, Zofia. 
Rozwścieczony tem zalotnik pchnął Zofię Zacho- 
równę nożem w lewą rękę, raniąc ją ciężko. 

Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Pijacka fantazya. Wczoraj wieczo- 
rem jakiś pijany woźnica pędził ulicą Łycza- 
kowską i bił wszystkich przechodniów, którzy 
mu się nawinęli pod rękę batem. Jakiegoś 
chłopczyka uderzył tak silnie w lewą nogę, że 
mu ją zranił. Kiedy ujrzał na rogu ul. św. 
Antoniego żołnierza policyjnego, skręcił w je- 
dną z bocznych uliczek i umknął, zostawiwszy 
jako corpus delicti swój słomiany kapelusz. 

A Och te dzwonki! Znany polieyi zło- 
dziej, b. kelner Mieczysław Świerczyński, usiło- 
wał wczoraj okraść wystawę sklepu kupca Ci- 
chulskiego. Byłby zdaje się tego dokonał, gdyby 
nie dzwonki alarmowe, które przy otwieraniu 
wystawy odezwały się Świerczyńskiego schwy- 
tano i wydano w ręce policyi. 

A Napady bandyckie. Na drodze Wu- 
leekiej opadło wczoraj w nocy trzech jakichś opry- 
szków p. Gustawa Stoekiego i po uprzednich per- 
traktacyach słownych, w czasie których napadnię- 
ty usiłował udowodnić, że nie ma nic przy sobie, 
napastnicy zaś starali się go przekonać, że stan 
jego nie jest tak bardzo beznadziejny — ostatecz- 
nie zabrali mu zegarek. Z łupem zbiegli. Niedłu- 
go potem dostali się jednak w ręce polieyi, któ- 
ra rozpoznała w nich stałych swych klientów 
Humienieckiego i Jaremę, złodziei-fachowców, 
parokrotnie karanych za kradzież i wywoła- 
nych na długie okresy czasu ze Lwowa. Obn 
oddano na razie do aresztów, zkąd będą odsta- 
wieni do sądu. 

Tego samego wieczora napadło w okolicy 
Cegielni związkowej Michała Potyrałę jakichś 
5 drabów. Nie mogąc mu nie zabrać, zbili go 
i okrwawionego zostawili na drodze. Potyrałę 
następnie odwieziono do szpitala powszechnego. 
Ma on złamaną rękę. prócz tego wiele ran na 
całam ciele. Policya aresztowała już czterech 
sprawców tego napadu. Są to robotnicy z Ce- 
gielni związkowej. 


A Za nałogowa kradzież skazał wczo- 
raj trybunał przysięgłych karanego wielokrotnie 
złodzieja Ilkę Dzaczka na siedm lat ciężkiego 
więzienia. 

ZA Zginął 12-letni chłopak w jasnym, 
studenckim mundurku bez pasków, w kaszkie- 
cie. Zaginiony nazywa się Mikołaj Czajkowski 
i mieszkał przy ul. Skarbkowskiej. 

— Kara prasowa. Z Warszawy dono- 
szą: Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę Ludwika 
Straszewicza, redaktora Kuryera Polskiego, ści- 
ganego za artykuł p. t. „Tolerancya czy przy- 
ślądowanie*? w którym autor omawiał przy- 
jazd do Petersburga dostojników Kościoła ka- 
toliekiego. Sąd skazał p. Straszewicza na 200 
rubli grzywny. 


stwierdził 
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$ Polskie Towarz. gimnast. „So- 
kół* w Wadowicach święci uroczystość 
jubileuszową swojego óćwierówiekowego istnie- 
nia 28 b. m. 

Przy pociągach będą oczekiwać kwater- 
mistrze w sobotę od południa do godziny 11-tej 
w nocy, w niedzielę zaś od godziny 4 tej rano 
do godziny 4-tej po południu. 

$ W Krynicy bawiło od 15 maja do 


napisem: „In Hoc Signo Vinces G. H. S.* Odtąd | 12 czerwca b. r. rodzin 1842, osób 1971. 


cesarz kazał zdobić krzyżem tarcze i chorągiew i 
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Z muzyki. (Popisy). Wcześniej niż zwy- 
kie rozpoczęły się w tym roku popisy. 7 czer- 
wca był popis szkoły pny Szezycińskiej pozo- 
stającej pod art. kierownictwem prof. Lalewi- 
cza, Nie mogłem być na nim, ale wedle wia- 
rygodnych relacyj wyniki były bardzo dobre a 
gra panien Petry, Tynieckiej i Bułharynówny 
wybijała się nawet ponad zwykły poziom. Pię- 
knie miała śpiewać pna Kawecka, uczenica 
pani Argasińskiej-Chojnowskiej. Pozyskanie ta- 
kiej cennej siły nauczycielskiej, jak tej wybor- 
nej naszej pieśniarki, jest naturalnie atutem dla 
całej szkoły. 


Sobota, 15 b. m. przyniosła aż trzy po- 
pisy, które nadto odbywały się prawie równo- 
cześnie. Z każdego z nich mogłem zatem sły- 
szeć tylko małą część; z popisu szkoły pny 
Białeckiej początek, pani Wełeszczukowej (Li- 
ceum muzyczne) środek a pani Ottawowej 
koniec. 


Program popisu pny Białeckiej składał 
się przeważnie z koncertów Mozarta, granych 
jednak nie na pamięć łecz z nut, co mnie ude- 
rzało i czego nie pochwalam. Uczeń powinien 
uczyć się grać na pamięć i tylko wtedy opa- 
nuje kompozycyę. Pokazało się to i w tym wy- 
paku. Te uczenice, które grały bez nut (Axel- 
bradówna, Popławska) były o wiele pewniejsze. 
niż ich koleżanki, mające przed sobą nuty. Zre- 
sztą jednak wyniki były dobre a artystycznie 
przez siostrę właścicielki szkoły, znaną malar- 
kę, wykonane programy będą miłą dla gości 
pamiątką. 

Popis Liceum muzycznego, poprzedzony 
egzaminem tecretycznym przed profesorami, wy- 
kazał doskonałe postępy. Młodociani adepci 
grali czysto, sumiennie i dokładnie utwory dro 
bne, nie obciążające zbytnio młodych mózgów. 
Szkoła widocznie prowadzona jest planowo i 
rozsądnie, Zułuję, że nie mogłem usłyszeć koń- 
cowych wykonawców (pna Truskolańska, Szy- 
dłowska), ale musiałem spieszyć do sali kasyna 
miejskiego, gdzie popisywały się niższe i śre- 
dnie kursy szkoły pani Ottawowej, Smakowska, 
Wasilewska, utalentowana, ale przedwcześnie 
efektująca Zieritzówna, przedstawiły jak najle- 
piej wyborny kierunek pedagogiczny szkoły a 
mały Szczepański świadezy o tałencie pedago- 
gieznym swego nauczyciela p. Gołębiowskiego. 

Instytut muzyczny pani Niementowskbiej 
rozpoczął popisy ogromnie ciekawą produkcyą 
kursu freblówki muzycznej (metody Pape-Car- 
pentier}. Kurs ten, zostający pod kierownictwem 
pni Strusińskiej wykazał u całkiem małych 
(począwszy oč 5 lat) dzieci zadziwiające wprost 
postępy w znajomości taktu, budowy gam, 
podziału klawiatury i t. p. prymitywnych po- 
jęć teoretycznych a wykonanie kilku piosnek 
przez malutki chór, który śpiewając taktował 
równocześnie, wprawiło publiczność w prawdzi- 
wy zachwyt i oklaskami wyraziła ona uznanie 
dla niestrudzonej kierowniczki. 


Po metodzie Pape-Carpentier metoda Ja- 
ques-Dalcroze'a t, zw. gimnastyka rytmiczna. 
Z poezątku za zabawkę uważana, stała się gi- 
mnastyka rytmiczna obecnie konieczną częścią 
składową wykształcenia muzycznego. Okazało 
się bowiem, że poczucie rytmu nie koniecznie 
musi leżeć w naturze, ale da się wyrobić od- 
powiedniemi ćwiezeniami. W gimnastyce ryt- 
mieznej stworzył Jaques-Daleroze metodę rytmi- 
cznego wychowania, które służy zarówno do 
wykształcenia muzyki i nkształcenia ciała i 
zdaje się być powołaną do zjednoczenia praw 
ruchu w czasie, 4 prawami ruchu w przestrzeni. 
Once ona między światem form plastycznych 
stworzyć ten łącznik, który dla artystycznego 
rozwoju sceny w kierunku stylizacyi jest naj- 
ważniejszą premissą: człowieka poruszającego 
się rytmicznie. Największe powagi świata mu- 
zycznego i artystycznego wyraziły się o meto- 
dzie Jagues-Dalcroze'a z ogromnymi pochwała- 
mi. A praktyczni Niemcy podehwycili skwapli$ 
wie sposobność ściągnięcia twórcy metody do 
siebie ofiarując mu w ogrodowem mieście Hel- 
ierau pod Dreznem specyalnie zbudowany gmach, 
który stał się obecnie Akademią gimnastyki 
rytmicznej, W dniach od 28 czerwca do 11 
lipca odbędą się tam produkcye szkoły Jaques- 
Daleroze'a, na które zjeżdża cały świat muzy- 
czny. Produkcya ma trojaki program, obejmu- 
jący między innemi II. akt Orfeusza Glucka — 
specyalną pantomime Jaques-Daleroze'a „Echo 
i Narcyz“, tudzież fugi inwencye Bacha. Na 
uroczystości te wybiera się podpisany z prof. 
Głowackim, niestrudzonym kierownikiem kur- 
sów tej gimnastyki w Instytucie muzycznym 
pani Niementowskiej, Rzęsiste oklaski, jakie 
prof. Głowacki zbierał wczoraj w sali Kasyna 
miejskiego są drobną tylko nagrodą za wielki 
trud jego. Program popisu tej klasy obejmo- 
wał 20 punktów między nimi bardzo trudne 
kanony i synkopy, które na razie wykonywują. 
tylko wybrani ale niebawem będą robili wszy- 
sey. Sliczny obrazek do muzyki Dałeroze'a p. t. 
„Dzieci się bawią*, musiano powtórzyć. Tych, 
którzy byli i widzieli, nie potrzebujemy chyba 
zachęcać do kształcenia młodego pokolenia w 
tym kieranku — kto tego nie: widział, niech 
żałuje. 


4 


Po południu były produkeye niższych i; razić na lekceważąco traktowanie. Tarczą 


| średnich. klas fortepianowych (pani Niemento- 


wskiej, Krauzowej i Halpernowej) klasy skrzy- 
pcowej p. Mayera i śpiewu pani Kuncewiczo- 
wej. W klasach fortepianowych jest kilka wy- 
bitniejszych talentów (Fellówna, Rothówna, A. 
Felsówna i Fabjanówna), reszta o talentach 
średnich, ale prowadzona dobrze (zwłaszcza 
klasa pani Niementowskiej). Z klasy skrzypco- 
wej wybija się mała Miillerówna z klasy śpiewu 
pna Klimkówna, materyał pierwszorzędny, go- 
dny zajęcia się nim gorliwszego. Zakończył po- 
pis zespół kilkudziesięciu skrzypiec z klasy prof. 
Mayera, wykonywująe Mozarta „Ave verum cor- 
pus!* 

We wtorek i czwartek popisy dalsze In- 
stytutu muzycznego, który dzięki energii i za- 


pobiegliwości, tudzież zrozumienia zadań nowo- 


czesnej szkoły ze strony właścicielki, potrafi 
wysunąć na czoło prywatnych szkół, stając go- 
dnie cbok konserwatoryum a pod niejednym 
względem (gimnastyka rytmiezna, freblówka 
muzyczna) niestety je prześcigająe. 

E. Walter, 


Pamięci Antoniego Donimirskiego 
poświęciła redakcya warszawskiego Słowa nie- 
dzielny numer swego wydawnietwa. Na barwną 
treść jego złożyły się artykuły, oświetlające 
działalność publieystyczną i społeczną zmarłego, 
oraz zwięzłe wspomnienia: Eugenii Zmijewskiej, 
ks. dr. Z. Chełmiekiego, L. Straszewicza, Ign. 
Balińskiego, Erazma Piltza, Romana Komie- 
rowskiego, Kazimierza Puffkego, Antoniego 
Półjanowskiego i Stanisława Skarzyńskiego. 
Nowelka Donimirskiego p. t. „Biedna Rezi“ i 
portret zasłużonego publicysty polskiego, uzu- 
pełniają numer. 


Repertuar testru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 18 czerwca, „Napoleon i 
Józefina", — We środę 19 czerwca, „Napoleon 
i Józefina, — We czwartek, 20 czer- 
wca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z ko- 
chankami!* komedya w 3 aktach Stefana 
Reya. — W piątek, 21 czerwca, „Napoleon i 
Józefina“. — W sobotę, 22 czerwea, „Precz 
z kochankami!* — W niedzielę, 23 czer- 
wca, „Napoleon i Józefina". — W ponie- 
działek, 24 ezerwca, „Osiołkowi w żłoby da- 
no*, komedya R. de Flers i G. Caillavet. — 
We wtorek, 25 czerwca, „Precz z kochanka- 
mi!“ — We środę, 26 czerwca, po raz pier- 
wszy (nowość) „Samson i Dalila“, tragikome- 
dya w 8 aktach Svena Lange, z Ireną Trapszo 
i Ferd. Feldmanem w głównych rolach. — 
We czwartek, 27 czerwca, „Samson i Da- 
lila“. — W piątek, 28 czerwca, „Samson i 
Dalila“. — W sobotę, 29 czerwca, „Miłost- 
ki“, Artura Schnitziera. — W niedzielę, 
30 czerwca, „Samson i Dalila“. — W ponie- 
działek, Í lipca, przedostatnie przedstawie- 
nie przed wyjazdem do Krynicy „Napoleon i 
Józefina. — We wtorek, 2 lipca, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynicy, 
ku uczczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni- 
czych „W gołębniku“, I. Nikorowicza, 


.Ł TEATRU. 


(„Napoleon i Józefina*, komedya w 4 aktach 
z prologiem Hermana Bahra). 


Wezorajszy spektakl teatralny był do- 
wodemi najlepszym, że niezawsze reklama 
przesadna przynosi skutek pożądany, a na- 
wet częstokroć wywołuje efekt przeciwny; 
publiczność, zachęcona niezwykłemi obietni- 
cami, wymaga wiele a nie znalazłszy zapo- 
wiedzianej sensacyi, daje wyraz dosadny swe- 
mu niezadowoleniu. Takiej obojętności, z ja- 
ką przyjęto sztukę Bahra, dawno nie pamię 
tamy; słabe oklaski skierowane były pod 
adresem ulubionych aktorów — Napoleonem 
zaś i Józefiną, nikt się w dramacie nie in- 
teresował, bohaterką wieczoru była — nuda. 

Komedya Bahra doczekała się pewnego 
rozgłosu na scenach niemieckich; rzecz to 
naturalna, bo każdy prawy Teuton cieszy 
się, gdy widzi znienawidzonego Galla w ka- 
rykaturze. Chociaż autor zapewnia jak naj- 
solenniej w prologu przez usta swej muzy, 
że chce przedstawić Napoleona jako człowie 
ka z jego zaletami i przywarami, jednak 
nikt temu nie uwierzy, kto sztuce uważnie 
przysłucha się do końca, Charakterystyka 
małżonka Józefiny trąci Offenbachiadą; Na- 
poleon w sztuce Bahra jest maryonetką nie 
tylko śmieszną. ale wprost przesadnie kary- 
katuralną. I w karykaturze trzeba umieć za- 
chować miarę, ażeby wywołać efekt artysty- 
czny. Nagromadzone same śmieszności znu- 
dzą szybko słuchacza, który Napoleona chciał- 
by zobaczyć w szlafroku i w pantofiach, ale 
misio to nie może zapomnieć, iż ma przed 
oczyma „małego kaprala“, późaiejszego zabor- 
cę całej prawie Kuropy. Nie wolno bezkar- 
nie fałszować prawdy historycznej — nawet 
w komadyach; i fikcya poetycka musi tutaj 
schylić kornie czoło, jeśli nie chce się na- 


ochronną, za którą praguął ukryć się Dahr, 
miał być prolog, będący jednskże tylko nie- 
zdarną przyczepką, czy też nieudolnym przy- 
czółkiem teatralnym. 

O wiele łepiej aniżeli postać Napoleo- 
na, wyszły z pod pióra autora inne figury 
jego komedyi. Wprawdzie Józefina w chwili, 
kiedy stała się żoną Bonapartego, miała już 
więcej ogłady towarzyskiej i nie była tak 
trywialną, jednakże w ogólnych rysach cha- 
rakterystyka jej jest prawdziwa; do końca 
bowiem życia brakowało jej — jak to do- 
wiadujemy się z pamiętników pani de Ré- 
musat — powagi uczucia i charakteru. Mo- 
żna było jedynie nie popełnić fałszu histo- 
rycznego i nie dawać prosić zamężuej Józe- 
finie o wysłanie Napoleona do Włoch, kiedy 
w rzeczywistości przyrzekł to już Barras na 
dwa dni przed ślubem. Również nieco ina- 
czej przedstawia się w historyi stosunek Bo- 
napartego z Talmą, ale jest to drobiazg nie 
rażący zbytnio. 

Lecz dość już o sztuce p. Bakra, bez 
której doskonale mógł się obejść teatr pol- 
ski, O grze artystów w „Napoleonie i Józe- 
finie“ nie wiele napisać można. Rola boha- 
tera ;rzypadła tradycyonalnie p. Feldmano- 
wi; Józefiną, rozporządzającą całym szeregiem 
pięknych i... interesujących tualet, była pani 
Bednarzewska; prolog wygłosiła pani Trapszo. 
a dwie drobne role Ludwiki i La Rose spo- 
częły w rękach pań Rotterowej i Łuszozkie- 
wiczównej. Doskonałe epizody dali panowie: 
Chmieliński, jako Barras, Żelazowski jako 
Talma. Rasiński, jako pułkownik napoleoń- 
ski i Raschka, jako kapral Moustacho, Ró- 
wnież młodsi spisali się dobrze; reżyscerya 
tylko nieco chromała i role nie były zbyt 
dobrze pamięciowo opanowane. A 

TOT. 


Ankieta przeciwgruźlicza, 


Rzecz to powszechnie znana, że wśród 
plag kultury niemasz straszliwszej nad gru- 
żlicę. Prawdziwy to bicz Boży. Cyfry, które 
gromadzi statystyka sanitarna wystawiają mu 
przerażające świadectwo. Dziś niema prawie 
rodziny, do której grużlica nie znalazłaby 
przystępu; żadna wojna tyle nie porywa 
ofiar. 

Wobec jadowiteści tej zarazy i łatwo- 
ści, z jaką ona się szerzy, czekałuby ludz- 
kość prędzej czy później zupołna zagłada. 
Na szczęście uzbroiła człowieka Opatrzność 
do walki z wrogiemi mocami. 

Nauka, poznawszy istotę gruźlicy, wy- 
sila całą swą bystrość, by opanować i zdru- 
zgotać tę nienawistną potęgę. Nie udało się 
wprawdzie dotąd wynaleźć swoistego leku 
przeciwko grużlicy, udało się wszakże u- 
mniejszyć jej grozę przez leczenie klimaty- 
czne, działające wprost cudownie — zwła- 
szcza w stadyach początkowych, kiedy orga- 
nizm ma jeszcze dość sił do obreny. Ponadto 
zdołano obinyślić środki tamujące szerzenie 
się zarazy — środki bardzo proste, bo opar- 
te na zasadach hygieny, której podstawą 
jest czystość, odpowiednie odżywianie się i 
prawidłowy sposób życia, 

Tak więc dano możność zachowania dla 
dobra rodzin, społeczeństwa i kraju — tego 
mnóstwa sił nieprzebranych, które idą na 
marne, wloką za sobą czarne pasmo nieszczęść 
i strat materyalnych. 

Nieświadomość i niezamożność wszakże 
owych kół właśnie, wśród których najbar- 
dziej szerzy się gruźlica, nakłada na społe- 
czeństwo obowiązek ujęcia sprawy w swoje 
ręce. Zjazdy lekarzy i przyrodników corocznie 
nawołują do naprawy dotychczasowego zanie- 
dbania, a głos ich — przyznać wypada nie 
bez dnmy — nie przebrzmiał bez echa. Usi- 
łowań nie brak i to usiłowań owocnych, 
czego najlepszym dowodem jest n. p. u nas 
Towarzystwo walki z gruźlicą, pozostające 
pod kierownictwem prof dr. Wiczkowskie- 
go. Przeszło już ono od słowa do czynu, 
wzniosło sanatoryum w Hułosku — ale dro- 
bna to ledwie kropla w morzu, zakład bo- 
wiem pomieścić może ledwie kalkadziesiąt 
osób, gdy setki tysięcy dotkniętych gruźlicą, 
skazane na własne starania, przeważnie my- 
śleć nawet nie mogą o wydaniu energicznej 
walki chorobie. 

Aby więc zło pokonać, trzeba akcyi na 
szerokie rozmiary. Zarysy jej u nas nakre- 
ślono na ostatniem zgromadzeniu delegatów 
Związku powiatowych Kas chorych, które to 
instytucye mają oczywiście bezpośredni w tym 
interes, aby walka z gruźlicą weszła na od- 
powiednie tory. 

Kierujący wspomnianym Związkiem za- 
rząd Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny, odbył naj- 
pierw konfereneyę z prezesem gale. Towa- 
rzystwa walki z gruźlicą, a następnie zwołał 
ankietę i zaprosił do niej pp: dr. Berna- 
dzikowskiego, dr. K. Krzyżanowskie- 
go, krajowego inspektora sanitarnego, J. 
Neumanna, prezydenta miasta, dr. Steh- 
la, wiceprezydenta miasta, prezesa Towarzy- 


stwa walki z gruźlicą prof. dr. Wiczkow- 
skiego; lekarzy: dr. Betta, naczelnego 
lekarza miejskiej Kasy chorych we Lwowie, 
dr. Stalra, naczelnego lekarza miejskiej 
Kasy chorych w Krskowie, dr. Mikołaj- 
skiego, radcę miejskiego, dr. Skałkow- 
skiego, lekarza Zakładu ubezp. rcbotników 
od wypadków, p. Hudeca, dyrektora i K. 
Nachera, sekretarza miejskiej Kasy chorych 
we Lwowie. 

Ankieta pod przewodnictwa dra A. Ma- 
łaczyńskiago , prezesa Zakładu, odbyła 
kilka posiedzeń i ostatecznie na podstawie re- 
feratu dr. Mikołajskiego uchwaliła szereg odpo- 
wiednich rezolueyj. Uznając w nich, że klęska 
gruźlicy, która całej ludności wyrządza olbrzy- 
mie szkody, najwięcej dotyka warstw robo- 
tniczych, wyrażono w tych rezslucyach zda- 
nie, że tak akcya przeciwgruźlicza wogóle, 
jak w szczególności akeya ku zapewnieniu 
członkom kas chorych leczenia suuatoryalne- 
go, powinny pozyskać jak najwydatniejsze 
popśrcia gmin, kraju i państwa. 

Obok szerokich reform społecznych, 
zapobiegawczych, dążyć należy do tego, aby 
w niedalekiej przyszłości każdy, zagrożony 
suchotami, lub już tą chorobą dotknięty, mógł 
otrzymać stosowne leczenie. 

Gdy atoli tak rozległa działalność lecz- 
nicza wymaga uruchomienia wielkich kapi- 
tałów na zakładanie sanatoryów ludowych i 
utrzymanie chorych, a sum potrzebnych na 
ten cel, może za wzorem Niemiec, dostarczyć 
ubezpieczenie społeczne na wypadek niezdol- 
ności do pracy, ankieta uznaje tę wielką 
reformę za nagląco potrzebną w celu poło- 
żenia tamy dalszsmmu szerzeniu się gruźlicy. 

Zanim to nastąpi — czytamy w cyto- 
wanych rezolucygch dalej — jest obowią- 
zkiem kraju bodzj w mniejszym zakresie 
uprzystępnić leczenie gruźlicy niezaimożnym 
sferom, a do tego najlepiej służyć mogą oso- 
bne pawilony lub oddziały przy szpitalach 
publicznych, na sposób sanstoryalny urzą- 
dzone i prowadzone, w których także człon- 
kowie kas chorych za opłatą zwykłej taksy 
szpitalnej pomoc znaleźć mogliby. 

We Lwowie i Krakowie pawilony sa- 
natoryalne powstać powinny poza miastem — 
w miejscu posiadzjącem dogodne warunki i 
należycie wyposażone stać się wzorem i nie- 
jako szkołą sanatoryalnego leczenia szpital- 
nego. 

Budowę tych pawilonów pod Lwowem 
i Krakowem i ich prowadzenie objąć może 
Towarzystwo walki z gruźlicą, jeśli oda gmi- 
uy uzyska bezpłatnie stosowny grunt, a od 
kraju i Państwa odpowiednią pomoc finan- 
sową. 

Pomoc kraju polegać może kądźto na 
wydatnej corocznej subweneyi, bądź na udzie- 
leniu bezprocentowej pożyczki, bądź wreszcie 
na zagwarantowaniu spłaty pożyczki inwesty- 
cyjnej, zaciągniętej w innych instytucyach, 
a w szczególności pożyczki, którą możnaby 
uzyskać pod gwarancyą kraju z funduszów 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków. 

Związek powiatowych Kas chorych mo- 
ża w miarę funduszów tylko skromnelni ofia- 
rami do pokrycia tych inwssiycyj się przy- 
czyniać w zamian za zarezerwowanie pewnej 
liczby miejsce w pawilonach sanatoryjnych 
dla członków Kas chorych za opłatą zwykłej 
taksy szpitalnej. 

Dalej uznała ankieta naglącą potrzebę 
zakładania dyspensoryów (miejsc porady i 
opieki) przeciwgruźliczych ze sprawę pierw- 
szorzędnej wagi. W tym celu w miastach na- 
leży w miarę możności zakładać dyspenso- 
rya przeciwgruźlicze, choćby na razie z ogra- 
niczonym zakresem działania. Kasy chorych 
dostarczą Towarzystwu walki z gruźlicą lo- 
kalu, jeśli nim rozporządzają. 

Ankieta przypuszcza, że także gminy 
lnteresowane nie odmówią w tej sprawie po- 
żądanej pomocy, a zaznacza z naciskiem, że 
dążyć uależy do zorganizowania odpowiedniej 
akcyi, aby dyspensorya przeciwgruźlicze były 
prowadzone i utrzymywane nawet w najmniej- 
szych miejscowościach drogą ofiarności spo- 
łeczeństwa. 

Dopiero gdy w kraju powslauą przy 
szpitalach publicznych pawilony i oddziały 
sanatoryalne, lub gdy uzyska się niezbędne 
znaczne środki na dałszę rozszerzenie akcyi 
sanatoryalnej, stanie się sktuslną sprawa 
utworzenia większych nanatoryów ludowych 
w podgórskich, lesistych i odpowiednio po- 
łożonych miejscowościach. 

Ankieta wyraża następnie nadzieję, że 
podania Towarzystwa walki z gruźlicą i 
Związku powiatowych Xas chorych, tudzież 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków, w:iesiona w myśl powyższego pro- 
gramu skcyi do władz, będą życzliwie ro pa- 
trzone i załatwione. 

Stałe współdziałanie Kas chorych, Zwią- 
zku powiatowych Kas chorych i Zakładu u- 
bezpieczenia robotników od wypadków z kra- 
jowem Towarzystwem walki z gruźlicą, jest 
bardzo pożądane a stosowna reorganizacya 
Towarzystwa w tym celu jest nieodzowna. 
Wspólnemi siłami tych instytucyj powiedzie 
się łatwiej poruszyć całe społeczeństwo do 
walki z gruźlicą i walkę tę w masach ludo- 
wych spopularyzować. 
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U nas zaś w sprawie gruźlicy potrzeba ; formie X, chorobliwa fantazya nienormalne- 
jeszcze usilnej propagandy, gdyż spoleczeń- | go krawea z za Atlantyku. Zato będziemy 
stwo nie zdaje sobie dostatecznie sprawy z | patrzyli na tryumf białej skarpetki... 
Wygląda to możliwie jedynie przy trze- | Georgiego na osobnych posłuchaniach. 


olbrzymich rozmiarów klęski i jej szkodli- 
wych następstw w rozwoju ekonomicznym i 
kulturalnym kraju. 

Należy również przez odpowiednie pu- 
bliczne pouczanie (w szczególności wykłady 
w Kasach chorych) działać wychowawczo na 
najszersze warstwy społeczeństwa o istocie 
i szkodliwości gruźlicy, oraz o sposobie jej 
zwalczania i leczenia. 

Ankieta apeluis przy tej sposobności 
szczególnie do prasy codziennej, aby przez 
częstsze i więcej wyczerpujące traktowanie 
sprawy gruźlicy oddziaływała na szerokia 
koła, a przez to spełniała obowiązek obywa- 
telski uświadamiania społeczeństwa o dotkli- 
wych potrzebach i środksch samopomocy. 

Dla przeprowadzenia wskazań, zawar- 
tych w rezolncyach powyższych, Ankieta za- 
leciła w szczególności: a) Wniesienie do od- 
powiednich czynników memoryałów i próśb 
w duchu rezolucyi. b) Zakładowi ubezpiecze- 
nia robotników od wypadków i Związkowi 
powiatowych Kas chorych przystąpienie do 
Galicyjskiego Towarzystwa walki z gruźlicą 
w charakterze członków założycieli i wpły- 
wanie na Kasy związkowe, aby same zostały 
członkami Towarzystwa i jednały mu człon- 
ków i subwencye, tudzież popierały tworze- 
nie dyspensoryów szczególnie przez udziela- 
nie lokalu. e: Towarzystwu walki z gruźlicą 
zmianę statutu w tym duchu, by do wydzia- 
łu głównego ($ 19; i komitetu wykonawcze- 
go ($ 20) prócz członków wybieralnych, ns- 
leżeli nadto z urzędu z głosem stanowczym 
reprezentanci Zarządu Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków i gromadzenia de- 
legatów Związku powiatowych Kas chorych, 
wyznaczani na każdoczesny okres urzędowa- 
nia członków wybieralnych. d) Póki Towa- 
rzystwo walki z gruźlicą nie uzyska dosta- 
tecznych funduszów na budowę dalszych ba- 
raków pod Lwowem a nowych pod Krako- 
wem i na prowincyj, względnie póki nie 
otrzyma gwarancyi kraju na spłatę pożyczki 
na ten cel uzyskać się mającej od Zakładu 
ubezpieczenia robotników od wypadków, pod- 
daje się Związkowi powiatowych Kas cho- 
rych pod rozwagę, czyby w ustawowym za- 
kresie działania, nie mógł wystawić na ra- 
zie własnym funduszem, ewentualnie łącznie 
z Kasami chorych baraków na razie pod 
Lwowem i Krakowem i oddać ich w zarząd 
Towarzystwu walki z gruźlicą do użytku dla 
członków Związku za taksą z Towarzystwem 
umówić się mającą. e) Poddać pod rozwagę 
Towarzystwu walki z gruźlicą aby uzyskawszy 
grunt własny, na podstawie obecnych swych 
dochodów a przy pomocy pożyczki przystą- 
piło do budowy nowego baraku. f) Towarzy- 
stwu „Walki z gruzlicą* opracowanie szcze- 
gółów akcyi w rayśl rezolucyi V. i IX. 
(dyspersorye, propaganda), 

Podane tu przez nas żądania ankiety 
zasługują w istocie ua jak najgorętsze po- 
parcie. Nietylko bowiem podają szczegółowy 
stan walki z gruźlicą, lecz nadto w układzie 
jego uwzględniły granicę możliwości i zale- 
cając stopniowe, etapami przeprowadzenie 
akcyi, zapewniają jej tem pewniejszą sku- 
teczność, 

A byłby czas nakonieg, abyśmy niena- 
syctonej zarazie nie pozwalali grasować bez- 
karnie, abyśmy tych 30.000 rocznie zgonów 
z gruźlicy, które przedstawiają nietylko stek 
tragedyj, lecz także olbrzymi ubytek w ka- 
pitele wytwórczym kraju, zmniejszyli do mo- 
żliwie nejszczupiejszej cyfry. 


TU o 


Nieco o modzie męskiej w Paryżu. 


Moda kobisea miewa nagłe zwroty. Już 
Aleksander Dumas utrzymywał, że sylwetka 
kobiety waha się między dzwonem a para- 
solką. Kiedy suknie są obcisłe i wąskie, gro- 
żą im już krynoliny i falbany. Mężczyźni 
przeciwnie boją się — i bardzo słusznie — 
śmieszności ciągłych zmian. [leż napaści 
znieść musieli ci zuchwalcy, którzy się od- 
ważyli na fraki granatowe, „prune* albo kra- 
waty czerwone „sang de boeuf*, obecnie za- 
stąpione przez najzwyklejszy czarny kolor. 
Pierwsi eleganci, ośmielsjący się wprowadzić 
chapeau-claque'i, takie wygodne na balui w 
teatrze, byli uważani przez zwolenników tra- 
dycyjnego cylindra conajmniej za obrazobur- 
eów, godzących na najbardziej szanowne 
zabytki! 

Moda męska nie jest wywrotowa, dzia- 
ła ewolueyjne, każda nowość w tym zakre- 
sie spotyka się z niewiarą i niechęcią. Męż- 
czyźni są mniej postępowi od kobiet! Obe- 
enie zachodzą nieśmiałe próby, które stopnio- 
wo mogą doprowadzić do zmiau w ubraniu 
wieczorowem. Biała kamizelka jest nieodzo- 
wna — o tem wiemy wszyscy. Niektórzy nie 
boją się ozdobić ją kosztownymi guzikami, 
n, p. opalowymi, otoczonymi brylantami. Ale 
guziki mniej kosztowne i mniej rzucające 
się w oczy są zawsze stosowniejsze. Nie 


utrzymał się również frak z wykładami w przed południem w Schónbrunnie P. Mini- 


wikach fesonu francuskiego nie amerykań- 
skiego i przypomina epokę 16350. A nawet 
przyznać trzeba, że takie białe jedwabne 
skarpetki rzueajsj nutkę wesołości i młodo- 
ści w jednostajność czarnego uniformu. 
W Paryżu widuje się dużo zwolenników tej 
mody. Zapewne większość zaadoptuje trzcinę 
ze złotą gałką, również w stylu 1830 roku, 
w rodzaju tych laseczek, którymi z təkim 
wdziękiem posługiwali się bohaterowie Bal- 
zača. Tyle nowości w stroju ceremonialnym. 
Jako materyał używa się zawsze rodzaju sze- 
wiotu, ranwersy daje się z jedwabiu, spo- 
dnie powinny być dość szerokie. 

Dragą nowością jest ogólny tryumf 
żakietów popielatych, zapinanych na jeden 
guzik, Kolor popielaty powinien być w cie- 
niu jasnym, a pierwszorzędni kapelusznicy 
zapewnisją, że wkrótce ujrzymy i cylindry 
popielate, cieszące się takiem powodzeniem 
w epoce drugiego cesarstwa. Meloniki ró- 
wnież noszone są popielate, Więc zobaczymy 
dużo, bardzo dużo popielatego koloru, ale 
jasnego, francuskiego, wesołego, nie mają- 
cego nie wspólnego z ponurą obo ętną cie- 
mna szarością angielską, przypominającą 
ciężkie mgły londyńskie, 

Krawat „plastron“ czarny jedwabny, 
przypięty ładną perłą. Bo moda wskrzesiła 
plastrony poniewierane i wzgardzone przez 
tyle czasu dla odwiecznej formy „regate*. 

Zarzutka letnia najmodniejsza w tonach 
niebiesko-szafirowych, dość wyraźnych. 

Czasem mężczyzni, stosując się do re- 
guł estetycznych umeblowania „moderne“, 
twarzą symfonie ubrań białych, popielatych 
i czarnych, bez żadnej nieharmonijnej nuty, 
bez żadnego zgrzytu fałszywego. Niekiedy, 
eleganci, pozwalają sobie na kolorową ko- 


szulę w wąskie paski granatowe, ale tak cie- | % 


mne, że mogą uchodzić jako czarne. Łańcu- 
szek od zegarka, bardzo cienki i platynowy, 
powraca odważnie na dawne stanowisko, do 
dolnej kieszeni w kamizelce. Pierścionki mę- 
skie robią się z platyny, na szpilki używa 
się perły albo rozety z droniutkich brylan- 
cików lub mikroskopijnych szafirków. Moda 
i co ważniejsze, dobry ton, nie pozwalają na 
żadne inne biżuterye, a w życiu, tak jak w 
wojsku trzeba umieć poddać się pewnej dy- 
scyplinie i okiełznać swoją fantazyę! 

Wielu młodych ludzi, znanych z ele- 
gancyi, odbywa poranny „footing“, idzie na 
przedpołudniowe zajęcie w kołnierzyku mięk- 
kim, spiętym złotą agrafką, Jest to do- 
zwolone i zupełnie na miejscu, ale nie trze- 
ba tego negliżu posuwać za daleko, nosząc 
kołnierzyki miękkie, chociażby jedwabne, po 
południu. Kołnierz stojący średniej wysoko- 
ści Z załamanemi rożkami, zdetronizował pra- 
wie zupełnie kołnierzyk wykładany, królują- 
cy długie lata, a w każdym razie niestoso- 
wny przy fraku, żakiecie i surducie. Surdut 
noszony jest mało. Kamizelki fantazyjne zni- 
kły. Dyskrecya i umiarkowanie —- oto de- 
wiza elegantów 1912 roku. Nie wyłącza ona 
jednak ani gustu ani staranności. C, 


- ROSPODARSTWO I HANDEL 


C. k. R 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Kopernika l. 3. Telefon nr. 468. 

W miesiącu maju 1912 roku w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 2'141 wniosków 
na swng 16,868.127 koron 35 hal, a wysta- 
wiono 1.984 polic na sumę 15,711.428 koron 
37 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1912 podano 11.202 
wniosków na sumę 90,432.732 koron 44 hal., 
a wystawiono 9,832 polic na sumę 80,903.752 
koron 26 halerzy, 

Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 4,482,621 koron 87 hal. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1911 r. 
1.189,/90,207 koron 74 hal. w kapitałach i 
1,950.287 kor. 57 h. w rentach, na 157.997 

olicach, na co rezerwowano w gotówce 

351,848.680 kor. 02 h, Zapłacone szkody w r. 
1911 w dziale życiowym wynoszą 20,281.181 
kor. 12 h., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1881 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 1.063,798.459 
kor. 38 hal. 


uprzyw. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął dnia 16 b. m. 


stra spraw wewnętrznych dr. bar. Heinolda, 
następnie P. Ministra handlu dr. Roesslera, 
wreszcie P. Ministra obrony krajowej gen. 


D. 17 b. m. przed południem przyjął 
Najj. Pan na osobnem posłuchaniu w Schon- 
brunnie nowomianowanego posła meksykań- 
skiego don Gilberto Crespo y Martinez, któ- 
ry Monarsze wręczył listy uwierzytelniające. 

== Wspólny P. Minister skarbu dr. Bi- 
liński przyjął wczoraj w pałacu rządowyra 
w Illidże w Bośnii deputacyę kolonistów pol- 
skich z 16 gmin pow. Baniaiuka, składającą 
się z 20 członków, która przedłożyła mu me- 
moryał z szeregiem gospodarczych i kultu- 
ralnych życzeń. P. Minister dr, Biliński o- 
świadczył, że dobro po:skich kolonistów leży 
mu na sercu na równi z dobrem innych mie- 
szkańców Bośnii. Na żądanie, wyrażone przez 
deputacyę w sprawie uregulowania spraw wy- 
znaniowych, oświadczył P. Minister, że po- 
rozumiał się już z Najprz. ks. Arcybiskupem 
Bilezewskim, który do polskiej kolonii w Bo- 
śnii wysłał 2 księży, instalacya następnych 
przyjdzie z hiegiem czasu, Co do nauki w 
szkołach ludowych przyrzekł P. Minister, że 
w I. klasie zostanie zaprowadzony wyłącznie 
język polski jako wykładowy, w IL. klasie 
obok polskiego będzie obowiązkowy serbski, 
w III. obok serbskiego obowiązkowy polski. 
P. Minister przyrzekł również poprzeć spra- 
wę rozdawnictwa roli i gruntów, jak niemniej 
sprawę uzyskania bośniackiego poddaństwa. 
Koloniści zechcą się: we wszystkich sprawach 
spornych zwracać z zaufaniem do naczelnika 
pow. Tuzla, Basona, rodowitego Polaka, za- 
mianowanego komisarzem wychodźczym. Bę- 
dzie on na miejscu badał wszystkie skargi, 
a życzenia kolonistów będzie przedkładał rzą- 
dowi kraju i P. Ministrowi, którzy je w naj- 
szerszej mierze będą uwzgiędniali. Następnie 
przyjął P. Minister deputacyę ruskich kolo- 
nistów pod przewodnictwem gen. wikarego 
uka, na której życzenia odpowiedział w po- 
dobny sposób. 

== Ubiegłej niedzieli odbyły się na Wę- 
grzech liczne poselskie sejmiki relacyj- 
ne. P. Just stanął przed wyborcami swymi 
w Makó. popołudniu zaś był w Aradz'e na 
zgromadzeniu, na którem uchwalono wezwać 
hr. Tiszę, by złożył swój mandat. Pp. Bara- 
bas, Szmrócsanyi i hr. Batthyany przemawiali 
na zgromadzeniu w Nagy-Kanizsa. Nadto od- 
były się w różnych innych miastach i mia- 
steczkach sejmiki, na których sprawę z po- 
łożenia zdawali posłowie partyi niezawisło- 
ści z obozu Justha i Kossutha, z partyi lu- 
dowej i socyalno demokratycznej. 

= Węgierska Izba magnatów 
przyjęła wezoraj szereg przedłożeń, uchwalo- 
nych przez Izbę posłów, między innemi przed- 
łożenie o kreowaniu Uniwersytetów w Po- 
żoniu (Pressburgu i Debreczynie. 

W dyskusyi arcybiskup Czernoch u- 
zasadniał konieczności utworzenia internatów 
przy Uniwersytetach i odpierał obecne za- 
patrywanie co do wolności nauki, Póki istnie- 
ją profesorowie, którzy zwalczają chrześciań- 
ski światopogląd, uprawnione jest żądanie 
tworzenia Uniwersytów katolickich. 

== Nordd. Allg. Ztg. pisze: Jak już 
wiadomo cesarz Wilhelm zjedzie się z 
carem Mikołzjem na wodach fińskich z po- 
czątkiem lipca. Cesarzowi towarzyszyć będzie 
także kanclerz. 

== Jak z Londynu informują Poł. Corr. 
plan półoficyalnej wizyty króla Jerzego 
angielskiego w ciągu bieżącego lata w 
Paryżu został poniechany. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu lzhy posłów przedłożył P. Mi- 
nister handlu traktat handlowy i żeglużny 
z Bułgaryą. 

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło- 
wej nad czwartą grupą pragmatyki służbo- 
wej przemawiał najpierw sprawozdawca 
mniejszości p. Korosec (słoweńska partya 
ludowa), który powiedział, że „w ostatnim 
czasie okazało się, iż obok niemieckiego veta 
istnieje także i polskie veto, które jednako- 
woż złamane zostało wytężeniem sił ruskich; 
południowi Słowianie gratulują Rusinom wy- 
niku, osiągniętego ich ohstrukcyą*. h 

Wśród wniesionych dziś interpelacyj 
jest interpelacya p. Galla do P. Ministra 
robót publieznych w przedmiocie wygotowa- 
nia planów gmachu sądu obwodowego w 
w Tarnopolu. j 

Wiedeń, 18 czerwca. Subkomitet ko- 
misyi finansowej dla podatków pośrednich 
uchwalił na wniosek p. Steinwendera, 
by w swym czasie sprawozdania o podatku 
od piwa i wódki równocześnie złożone zo- 
stały komisyi finansowej. Rozpoczęto nastę- 
pnie obrady nad przedłożeniem w sprawie 
podatku od wódki. 


Przemawiał przedstawiciel Rządu szef 
sekcyi Bernatzky, następnie p. Dia- 
mand, który swą mowę ukończy na nastę- 
pnem posiedzeniu. 


Kraków, 15 czerwca. (Tel. pryw). Do- 
noszą z Wiednia, że roboty okało budowy 
magazynów towarowych i magazynu ełowe- 
go otrzymała firma Stand, Riegelhaupt i 
Epstein z Krakowa za kwotę przeszło 700.000 
kor. Roboty mają być ukończone do 1 gru- 
dnia b. r. Cały nowy dworzec towarowy w 
Krakowie oddany będzie z wiosną przyszłego 
roku do użytku publicznego. 


Wiedeń, 18 czerwca. Wiener Ztg. o- 
glasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajne- 
go profesora miernictwa II. na Politechnica 
lwowskiej, dr. Łucyana Grabowskiego, 
zwyczajnym profesorem astronomii sferycz- 
nej i geodezyi wyższej, adjunkta zaś dr. Ka- 
spra Weigla, nadzwyczajnym profesorem 
miernictwa II. 

Najj. Pan zamianował profesora religii 
w I. szkole realnej we Lwowie, ks. Stefana 
Szydelskiego, nadzwyczajnym profesorem 
teologii fundamentalnej w Uniwersytecie 
lwowskim. 

Najj. Pan pozwolił austryackiemu pod- 
danemu, Henrykowi Macherowi we Lwo- 
wie, przyjąć honorowy konsulat belgijski. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 18 czerwca, Opozycyi, któ- 
ra zbiorowo przybyła dziś do Sejmu oświad- 
czył komisarz policyi, że 60 posłów wyklu- 
czonych nie może wejść do gmachu. Pp. Justh 
i Apponyi protestowali przeciw temu, oświad- 
czając równocześnie, że w takim razie takża 
inni koledzy zrzekają się prawa wejścia do 
Sejmu. 

Prez. hr. Tisza odczytał na początku 
posiedzenia nuntium Izby magnatów o przy- 
jęciu ustaw wojskowych. 

Premier dr. Lukacs przedłcżył re- 
skrypt Królewski, zamykający I. sesyę Sej- 
mu z dniem dzisiejszym i otwierający drugą 
sesyę w dniu jutrzejszym. Posiedzenie za- 
mknięto. 

Jutro wobec zwołania nowej sesyi musi 
odbyć się wybór wiceprezesów i kwestorów. 


Wilno, 18 czerwca. (Tel. pryw.) Z oka- 
zyi zupełnego wyzdrowienia Wsldemara hr. 
Tyszkiewicza ofiarowała jego żona Jadwiga 
10.000 rubli na budowę w Wilnie przytułku 
dla nieuleczalnie chorych. 

Witebsk, 18 czerwca. Lotnik Waber 
Włyński spadł z sparatem Fahrmana z wy- 
sokości 40 m. Aparat uszkodzony. Lotnik 
potłukł się dotkliwie. 


Roosevelt-Taft. 


Chicago, 18 czerwca. Stosunek sił zwo- 
lenników Roosevelta i Tafta okaże się na 
rozpoczynającym się dzisiaj konwencie naro- 
dowym. Zwolennicy Roosevelta oświadczaja, 
że nie dopuszezą do tego, aby delegaci, któ- 
rych mandaty zakwestyonowano, oddali gło- 
sy. Zwolennicy Roosevelta twierdzą. że ma on 
42 głosów więcej, niż potrzebuje do wyboru. 
Jeden z głównych agitatorów Roosevelta we- 
zwał delegatów z Oklahomy, aby powtórzyli 
sceny z komuny paryskiej, gdyby konwent 
narodowy pochwalił postępowanie komitetu 
narodowego. 


Położenie w Chinach. 


Pekin. 18 czerwca. Premier Tangszaoi 
nie wrócił jeszcze, pomimo iż Juanszikaj wy- 
stosował doń wezwanie do natychmiastoyego 
powrotu do Pekinu. Oddział Mandżurów sto- 
Jący załogą w pałacu letnim wyruszył w no- 
cy do Pekinu, aby zażądać wypłaty żołdu. 
Wojsko Juanszikaja zastąpiło im drogę i bunt 
uśmierzyło. Możliwy jest też wybuch buntu 
w innych miastach z powodu nie zapłacenia 
zaległego żołdu. Rząd zwrócił się do między- 
narodowej grupy bankowej o zaliczkę 5 mi- 
lionów taelów. Wpływ Juanszikaja ciągle 
wzrasta, 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 18 czerwca 1912, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30 Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 689%—, Akcyę węgierskiego Zakładu 


kredytowego 88425, Akcye Anglobanku 
301 —, Akcje Unionbanku 60%: —, Akey- 
Łónderhanku 527—, Akeye Rankverein: 


529 —, Akcye Bodencredit 1288—, Akey: 
galicyjskiego Banku hipotecznego 700:— 
Akcye kolei państwowych 430 —, Aker 
kolei Południowej 100 55, Akcye kolei Klb». 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5005,—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Spółka stolarzy lwowskich, 
Tow. udział. zawiadamia niniejszem 
swych Szanownych Odbiorców, że do- 
tychczasowy jej pomocnik handlowy p. 
Edmund Seidler, nie pozostaje na- 
dal na zajmowanej w Spółce posadzie, 
a temsamem nie jest już upoważnio- 
ny do inkassa na rachunek Spółki, ja- 
koteż do przyjmowania jakichkolwiek 
zamówień w imieniu Spółki. 

Spółka stolarzy lwowskich 


Towar:ystwo udziałowe w nieograniczoną 
pereka we Lwowie». 


Józef Szydlikowski. Stanislaw Kruk. 


6 


KOEEENEEEEEENE | SZRYRZENKNYNYNK 


Asnyka 7, IL. piętro, 
G albo 4 pokoje 


z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 


Tanio do wynajęcia 


od 1 lipca 1912. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


bt 1 Koronowa walnia. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 260 a. mk. 32pr. o= == 

zamwskiej Izby bandlawej | przemysłowej, | > ” 1860 Po 100 at pr gar ise na 
ą A dwua | ada) on o 100 zł. . 4— 14:— 
iwów, dnia 18 czerwca 1912. | a = wę « 1864 b SOREłA) ŚM. 304— 4810-— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 287— 269'— 


FTSE TRE UE m wasi 
E. Akcje za gztukó. LES STEECE 


Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 700 —|708 — 
Ranku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 300 (400 kor.) . ana 412 —)418 — 
Kol. Lwów-Czsrn.-Jassy po 200 
ał. w. R. w arabrze (400 kor.) 588 —|539 — 
Fobryki wagonów w Sanoku przed- 
tam Dipiństiago po 500 kor 472 —|480 — 
3%. Listy zastawne za 100 kor. 
Eyeka h.g. Dpr. w.a wyl.a tu pr. „ |110 —| — — 
s „Mi pr. w. a. ios w501. = | 97 70| 98 46 
> n» „%Pr.w.a 601.po200k. * | go voj 91 4u 
„ kraj. $ls pr. w. a. los w511. © | 98 20| 98 90 
w n Śbr. w. a. lon w571. © | 90 3v| 9 — 
Benku gal. ziam. kr. 4*/,0., 601, % | 98 20; 28 90 
List. Zast. Banku gal. dla handlu = 
i przem. w Krakowie 4'j4% 601. * | 38 —| 98 70 
Zem..ny Bank hipoteczny Lwów *”” | 97 80| 98 50 
Tow. krea. gal. siom. 4 pr * 
pierwsza smisya) . . . ©- | 95 —| — — 
Tow. kred. galio. ziemsk. £ pr a 
los w Ś1% lat . . EE g Ci 
4 pr. los w 56 lat. s 88 79| 89 40 
Si. Obligi za i0t kor. a 
a 
Zai. funduszu propin. 4 pr. W.a, 97 10) 97 80 
bukow, fund. propie, 5 pr. W. a — -| — — 
Zomar. Banku kr. 4*/4pr. (3 em.) 98 —| 98 70 
- s „ %pr. (A am.) 58 —| 88 T 
Kol, lokalne dtto 4 pr. . s . 87 79| 88 4u 
Poiyuzki Kr. & pr. po 200 korz, 
G4 GUARŁESNNENNANINNE 88 70) 83 40 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908. 87 50) 88 20 
R w LWOWe 4 gy. 37 Buj 88 2ü 
s AL A 4 zouwsx, 83 50| 99 20 
s m, Krakowa 87 30) 88 — 
4. Woaciy: | 
UVnkat cesarski . 11 36] 11 46 
39 frankówka . . . . ; . 19 18! 19 32 
199 rubli rossyjzkich srebrnych 252 — |254 — 
4 5 x papierowych 253 70/254 70 
;56+ marak niemieckich , . . . 117 901115 16 


Kura giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 czerwca 1912, 


A. Ogólny dług pangiwa. pises >zdają 
Jedwolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . > . . s . . . 8845 8865 
stresań-lipiae . a . . . a „ 5845 4865 
Jednolity dług państwa w srebrze 
laty-sierpiań . . . + -e 81:40 91:60 
kwiecień-październik . 91:50 91:70 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota woina od podatku 
za 100 zał. A pra. «m ka «4 - 

Austr. renta w wal. kor. wolsa od 
podatku + pr. b % 


118570 113:90 
845 865 


«©. Qbligacye Kolejowse 


Kol. Arcyka. Albrechta ża 100 zł. 4 pr. 8975 90:75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocia walą 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 10770 106:40 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. wk. 


53/, pr. (ostarap. akoya) . 436'—  436:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100szł.5*j44pr-4./ - psa - 6 108'75 10955 
Kol. Karcia Ludwika po 209 zł. mk. 

(estamp, akcyg) . . . . . . . 8585 8985 
Kol. Arepza. Rudolfa w wal. koron. 

«olsa od podatka 4 pr.. 88:85 8785 


Gbligacye pierwszeńgtwa (kolajowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 sł. 5 pr. 101:80 


w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —— 
Kcl. Czeskiej zach. za 200, 1006 i 

5000 zł, 4 ps. . . . . . . . 90:40 9140 
Kol. azeskiej emina. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 8960 90-60 
Koi. późnocnej ces. Ferdynanda er. 

z r. 1886, 4 pre. 93:90 94:90 


Kol. północnej ces. Ferdynanda ele. 
z r. 1887, å pre. on) I a- 95:90 
Xol. północnej ces. Vardynanda am. 


z r. 1887, & pre. . . . . . . 9890 94:96 
Zol. półmocnej aom. Ferdymanda em. 

s z. 1888, £gereawoWĄ. . . - = 9390 94-90 
Wol północnej oos Werdynasda em. 

'r 2881, $ prs «e... - 93:90 9490 
ka północna es: Ferdymandź 6% 

3 r i896, & prs. =æ . m. 9340 9490 
wol. północnej Gas. Ferdynanda em. 

x r. 1904, £ pre . . . . . . 98:90 9450 
kaol kukowińskiej lokalnej za 400 

koy. 4 pr. . -e m . . a 875.8875 
Xai, galio, Karola Ludwika 4 pr. . 8950 9050 
ksi, kwewsko-czsrM.-jnfskiej z roku 

IWA BL ||. mow «a 2. 8850 9050 
L+' Arayix. Rudolfa (Salxkaamar- 

+27) za 488 marak 4 Er. 113:— 114— 


T, Blug baźsiwa (krajów korong wsgierskiej). 


"ag. złota remta & pr.. . 10880  109:— 
7 „ w wal, kor. 4 pr. 838— 88:20 

obl. pr. ragul, Cisy £ pre. . 285'50 297-50 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 4323—  435— 

Ak s n r 50 zł (100kor.) 203—  ZI5— 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — Btanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


TRTAWOWECYRKCKE 


Korosiowa waluta. płacą żądają 
E. OQbligacys Imdemnixacyjne. 

Kroacyi i Slawonii A 88:— 88:40 
Węgier sa 100 xł. å pr. 8840 8740 
F. inao publicsao pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju x r. 1878 lon 5 pr. 109'50 10150 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

sa 200 kor. 4 pr. . . «. . „ . 90—  9i— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100a Spr. o a a. —"— m 
8]. poż. kr. » roku 1833 4 pr.. . 88:50 8950 
tal. obl. prup. z roke i88 £ pr. . 9090 97:36 
Pożyczka miu I*ows z p. 1898 

Cau 388 SIE 385:20085;50 
Reszta voska za iC6 urów (96 xo- 

rom) $ proa 6a 6 4 0 ala. m mm”— 
Poż, serh. prem. za 100 frank. 2 pr. 140— 126— 
Wureskia chl. pras. kol. za 400 frank 288/25 24125 


64. Ligùy sastawma. Oblig. kipot. i llety dłużne 


(sa 160 zł. Hos.) 


5aglo-Ausór. banku lon 4/, pr.. . 
Austr. sakł. Ex. ziem. ioa w 59 1. Å pr. 
obl, prem. K y. 1660 5 pr. 


. 
—— 


297:50 30950 


a m 


k ń +. 4  »„ 1588853pr. 260*— 22— 
Bakow. zaki. kred. sies. log D ar. 99:50 10050 
EJ s s R „ 3 pr -A = 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prom. ica pr. 110—  —=— 
4 o 42 m „100100 l. iki IE 91735 98:75 
Wo soda uE w Aa. . 00075 0175 
Banku gal. ziem, kred. £*„pr. 601. 98:25 93:25 
Gal. Tow. krad. siem. Agr. los. 56 let 88:20 83:30 
A d z „ żpr.loz.śliaż 9450 3560 
- a = » $ pe. starsze. 97:80 98:60 

Banku kraj. dla Uaiisgi Łoćomearyć 
Atle pr. 51'/, lał zwrotna 98:35 94:26 

Banku krajowago cbiig. Zorns. è 
amitya 42 lat 4j pr. . . . . 98—  99'— 
Banku kr. obl. kociej. žal. 737,1. ər. 8750 8850 
Austro-wog. panka 50 lat $ pia. 95:90 96:50 
3 - 36 rst w K.E pr, 9540 96:40 


M. Qbligacye x prawam piezwsrańctwa 
xa 286 zł. Kos 


flow. żegi. par. po Duzaju sa 400 i 


10.000 m. 4 pr. = r. 1883 . . . 11815 11415 
Tow. żeg]. par. po Dun. Em. x. 1886 pr. 11225 11325 
Kolej Lwów-Czerm.-Jaszy x r. 1884 

za 300 sl. « . -. -. spo =- $- 8285 83:85 
Kolej Lwów-Czsru. z r. 1584 za 808 

zi AET. Mea Kosia „07950 8805 
(łasi. kol. iok. wsokod. sa 109 sł á pr. —— —— 
Fergal. kol. am. 1870 na RYŻ sł Bęr. 100'-- 101'— 

Ch "CIE 6 agi 2880 » £ Br. mi banka- 

Ra Kopy {s2 sztak$). 
Badapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 28:—  32— 
Zakł. kred. dla hamd!, i przem. 100sł. 488— 500— 
Ulary 40 zł. m. k. „. 175:— 195— 


bożyczka miasta Insbruku 20 zł. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Agłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pazaż 
Asusmana 9, Lwów. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kileparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar= 
kowane., Na żądanie zabierają meble do napra= 

wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 czerwca 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: J. bar. Ko 
nopka z Brnia, T. Rudziński z Bzodów. 

HOTEL IMPERIAL. P. Z. Skrzyński 
z Bachórza, 

HOTEL PANSKi. P. J. Bojko z Grę- 
boszowa, 


Korenowa waluta, płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 6675 "475 
Palfy 40 zł. m.k. . . . . . —— =~ 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 54:—  60— 

s w, węg. tow. 5 zł. . . 3450 4050 
Losy fund. Arcyxs. Rudolfa 10 sł. "79—  85— 
Salma 40 zł. m. k. 380— —— 


Fożyoaka miasta Ssizburga 20 zł. . 


J. Akcye banków (xa sztukę) 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 329'10 33010 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3985*— 89%60'— 
Zazł. kred. dla handlu i przem. 648:— 649'— 
Wag. Banku kredyt. 200 zł. . . 83375 834'75 
Dolgo austr. tow. esk. 400 kor. . 772 — 77450 
Ga]. bsuku bip. 200 zł. + Wz  104— 
= n dla han. i przem. 200 zł. 414— 418'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 52825 52925 

„  Ausżro-węg. 1406 kor. . . 2030— 3040 — 

a Związku (Unionbank) 300 sł. 607:50 61850 
Qzeskiego banku zsriąskowsgo 1Od zi, 270:— 27i'— 


ZiyaOsteńyka banka 109 sł. 28150 25250 


A. Akcye przeńwiębicratw trzmsyortowych 


Bak. kol. lok. ake. pierw. 200 zi. . 452— 453— 
4 »  „ keye zakład, 300 sł. 527— A3I'—. 
Kolai półn. ces. Ferd. 1000 z}. mk. 4940— 5010:— 
Eol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 20033. 365— 390'— 
„ Lwów-Czerm-Jassy 200 zł. . 534— 536— 
„ luaów-Kieparów-Jawerów Iwksi. 
400 kor.. MOOR O o w eo 390 — 300— 
Angir. Fow. ogil ea Dansje 506 si. wk. 1235:— 123950 


L. Kkcye przedsiębiorstw przawysłowych 


Tow. kopsiń wegla w Briix 100 zł. 759— 761— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 763—  766:50 
Aastr. tow. górmicze Alpina 100 sł. 971-60 97260 
Prag. tow. żełazn. przem. 200 sł. . 3149'— 3159 — 


Sehodeicy 560 kor. 453:— 45£-— 


"Tur. zarz. tytomiow. 500 franków 250— 352— 
Tiril tew, kop. wagis 79 zł, 26450 2366— 
X. Wekgl ta 

Verlin za 100 marsk ï pr. . . —— —'— 
Lomdyn za 10 fumt. szt. & pr. . 24130 241:60 
Paryż za 100 frasków. . . . 95:60 95"771/, 
Petersburg za 10% rabil 4", pr. 254— 255" — 
Niemieckie bawki . . . . - 11802! 11822! 
Włoskie banki |. 94:65 94:55 
Framcuakie kanki . — —— 
Buwsjearstie bonki . 95'373/, 4552Y 
Ea 1-4 8 jad ye 
Dukat cesarski . . . « . 11:40 11:43 
Anstr.-weg. 8 gulà. sżota womsta —'— —"— 
20-frankówka, . . - - . 19:16 19:19 
30-markówka . . . . . . 23:60 23:64 
Rosyjski półimporył . .. —— —— 
Niem. banknoty xa 100 marek. 115:021/, 118227 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:70 94 90 
Rublo Ska R. 2537  2-548/, 


z O O A 


Licytacye. 


L.'ez. E, 1160/11 (6) (7540 2—3) 
Eiykt lieytacyjny. 

Na żądanie Juryny Kiserak zam. Ma- 
lisz, włoścańki w ietni, odbędzie się dnia 
9 lipca 1912 o godzinie 10 przed poła- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 8 licytacya realności lwh 226 ks. gr. 
gm. Medenice składającej z dwó*h parcel 
bud. na których znajduje się dom parterowy 
drewniany o 4 pokojach i kuchni słomą 
krytej komórki oficyny o dwóch pokojach 
i kuchni, drewnians s ajoia, stodoła i pod- 
dasze, oraz z 3 parcel gr. stanowiących ogród 
owocowy i warzywny wraz z pizynależno- 
ściami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6002 kor., przynależności 
zaś na 451 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 4303 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Tsin- prawa, w obee których niniejsz» 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 16 maja 1912. 


L. cz. E. 267/12 (5) „ (7458 8—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 lipca 1912 o godzinie 11 przed 
połudn'em w sądzie mże: wymienionym, w 
biurze Nr, 2 w Tłamaczu odbędzie się liey- 
tacya realności whl. 515 gm. Tłumacz, skła- 
dającej się z gruntu budowlanego obszaru 
259 m? wraz z domem jednopiętrowym, 
stajnią, komórkami, brukami i odgranicze- 
niem wraz z przynależnościami, składającemi 
się z trzech rol. żelaznych. h 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest oceniona na 30770 kor., przynale- 
Żności zaś na 100 kor, 

Najniższa cana wynosi wraz z przyna- 


leżnościami 15 485 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 22 maja 1912. 


L. cz. E. 180/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Maryi Zietarskiej, zastą- 
pionej przez M. Nowakowskiego, c. k nota- 
ryusza w Lutowiskach, odbędzie się dnia 11 
lipca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 lieytacya 20/40 części realności whl. 5, 
10/16 części realności whl. 9 i 5/320 części 
realności whl. 10 ks. gr. gm. Stuposiany 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty i budynków gospodarczych. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione łącznie na 7.722 
kor. 28 hal., przynależności zaś na 1.700 
koron. 

Najniższa cena wynosi 6281 kor. 52 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 27 maja 1912. 


L. Nam. VIII. b. 1534/5 (49) (7509 8—8) 
Obwieszezenie. 

(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Mu- 
szynce pod Muszyną-Powroźnikiem w km. 
od 00 do 58 wykonać się mających w roku 
1918 odbędzie się dnia 28 czerwca 1912 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownietwie bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 2700 m3 
kamienia łamanego. 


Powyż podana ilość materyałów ma być 
ćostarczona čo BREE częściowe w terminach 
oznaczonych przeż © e. k. Kierownictwo budowy 
reguizeczi Dunsjea w Nowym a i może być 
w razie zwiększenia lub zmuiejstamia zapo 
trzebowania o 20 pre zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsięłiorca jednak w razie zwię 
kszenia dx astawy nie może żądać wyższej © zy 
za materyały w więśszej ilości ds starczone, 
ani też reścić sobie jasiehkolwick pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 


tz 
ŁY 


dh w wymienionem e. kK. "Kie rownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawą dnia, aa. być 


wuoszone oferty na sporządzone ściśle we 
dlug przepisanego wzoru, zaopatrzona Zna- 
czkiem stemplowym na I kor. nę i W wa 
dyum w kwocie 500 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papiera ach wartościowych, obli- 
czonych według kursu 7 dnia peprzedniego 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być y odeng cena jednostko- 
wa słowami i cyframi, oraz dołączona ma 
być próbka kamienia obrobiona w sposób 
podany w § 3 szczegółcwych warunków. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie P ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różneraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzene do- 
piskami nie bę ią uwzględnione. 

7 e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


e (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w roku 1942 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Dunajca w Nowym Są:zu czua- 
czonych, łamany kamień do kudowli regu- 
lscyjnych na Muszynca pod Muszyną-Powro- 
źnikiem w km. 00 do 5'8 w ilości i pod wa- 
runkami podanymi w obwieszezeniu po Ce- 
nie . . . . . . . (cyframi i słowami) 
za 1 m*. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (mj). . à 


Wada... dnia. <a Biż 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz E. a. 173560 3--8) 

Na wniosek jt ków Majchra 
Meutla. Jana C:epa cdbędzie się dnia 1 li- 
pea 1912 o 9 rano, w biurze Nr. 5 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacyj- 
nych lieytacya: 

a realności lwh. 234, 

2/24 Gz. realności lwh. 1062, 

2/14 cz. realności lh. 1479, 

3/48 ez, realności lwh. 1080, 

2040/416160 cz. reslncści Iwh. 1486, 

2/4 cz. realności lwh 1088, 

a cz. renlności lwh. 1084, 

1/12 cz. restności Iwh 1107 gm. Ko- 
szarswa Karola Toraższka własnej. 

Wartość szacuskowa po potrąceniu do- 
żywocia i wiiczania wartości poboru drzewa 
wynosi 1213 kor. 11 hal. 

Najniższa oferta 509 kor. 

Warunki lieytacyjae przejrzeć można 
w tut. Sądzie. 

C. k. Sąd powiatuwy, Oddział MAI 

Żywiec, 12 maja 1912. 


L. M. 88239/12 (IIL) (7568 2—2. 
Lieytaeya na dostawę kostek krukowych dl 
mizsta Lwowa 

Gmina miasta kwowa ogłasza licytację 
na dostawę około 29 tysięcy metrów kwa- 
dratowych kostek brukowych na lata 1912 
i 1913. 

Ofesty pisemne należy wnosić w gə- 
dzinach od Ji dv 12, % pełudnie w Urzę- 
dzie budowniczym miejskim (oddziai drog- 
wy — ratusz I!I. piętro) do dnia Ó lipca 
1912 do godziny 12 w południe, gdzie też 
można otrzymać siczegółowe warunki, wzory 
ofert, cenniki i bliższe wyjzśaienia. 

Msgist: at król stof. miasta Lwowa. 

Lwów, dnia 14 czerwe3 1912. 

Józef Neumann. 


a 


L. M. 78242/12 (III.) (1567 2—2) 
Licytacya ma roboty drogowe i brukarskie 
wa Lwcwia. 

Gmina miasta Lwowa ogłasza licytacyę 
na roboty ziemne drogowe i brukarskie na 
lata 1912i 1913 na powierzchni około 25 000 
(dwudziestu pięciu tysięcy) metrów?. 


+ Gazeta Lwowska“ Nr, 1 
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Oferować można na wszystkie roboty j 
iacanie albo oddzielnie na roboty ziemne i 
roboty drogowe a csobno na roboty brukar- 
skie. Oferty pisemoe można wnosić w go- 
dzinaeh od il do 12 w południe w Urzędzie 
budowniczym miejskin Oddział drogowy) 
ratusz II. piętro do dnia 6 lipea 1912 do 
godziny 13 w p:łudnie, gdzie też można o- 
trzymać szczegółowe warunki, wzory ofert, 
cenniki i bliższe wyjaśnienia. 

Magistrat k:ól. stol. missta Lwowa. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1912, 


L. cz. E. 597/11 (5) 
Hidykt licytacyjny. 
Na żądanie Michała Wołoseckiego i 
ŃNsci Wołoseżkiej rolników w Rabczycach, 
zastąpionych przez adw. dra Kuziowa w Dro- 
hobyczu, odbędzie się dnia 5 lipca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
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z ymienionym. w biurze Nr. 81 cytacya real- 
mośsi lwh. 416 ks, gr. gm. Rabczyce, skia- 
d» jęcej się z parcel AT, stanowiących role, 


łąi i pastwisko oraz z parcel bud., na któ- 
rych znzjdcje się ma drewniany o jednej 
izbie, z komorą, stajnią i stodołą. 
Nieruchomość wystawiona ns l cytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
5180 kor. 

Najniższa cena wynosi 8440 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, któce się równcześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabuiarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), wożć 
każdy, mający chęć kupienie, przejrzeć ped- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których nin'e sza 

l eytacya bylaby niedopuszezalna, należy w 
sié w sądzie najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym przed rozpoczęci:m 
lieytacyi, inaczej pielensye tega rodzeju co 
do samej nierachomości nie miałyby już zna- 
czenia 


Are 
Su 


Te escby, dla których jakie prawa leb 

par Ró powyżezej uiernenomości bądź 

kia jet istaieją, t badi w toku posiępo: 

a leytazy'nego powztazą, + awiadamian: 

dą o dalszgch wydsteenisih tego postę- 

powa: ie przez przybicie na tablicy 

sąd nie mieszkają w okręgu sądu 

giei wymiacienogo i wie wskaż temuż st 

dowi połnoraać nika da dorvęcseń w ste dzibie 
ISG satcieszksżeg0. 


Wyznaczenie terminu li-ytacyjnego na- 
eży zanotować na kxreie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmisnkowanej nieracho 
mości. 

Keszta przedłożenia warunków lieyta: 
ezjnych przyznaje się wierzycielowi w kwo- 
cie 14 kor. 45 hal, 

C k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Msdeniee, nia 18 maja 1912: 


Godziny u urzedowa (tykso * w ; dnie powszednie: 

ud £ ge 13 przed a i odè do 6 
RAR 

po południu, w gokaży zaś og B-ciej do 8-mej 


wiecz3 rem. 
Lieptaę >: 


Poniedzialek 24 czerwca 1912 o3 10 do 12 
gols przed południem: skórki krym 
skie, towary żelazne i blaszene, broń 


przybory mysliwskie, towary bł-watne, 
Eorzence, sukna, konfekeys meska, wina, 
komioty, owoce, oraz reble dorsowe 

Wtorek 25 czerwca 1912 od 10 da 12 ga: 
przed południe m: fortepian, kasa cgaio 
trwała, dywany. zegar, rondla mie 
taisne, aparat do piwa, gramofon, lada, 
wagi, rogi jelenia, obrazy, krajobraty, 
pianino. oraz meble domowe. 

Sroda 26 czərwea 1912 od 10 io 123 godz 
przed południem : materace sprężynowe, 
dywany, obrany, kasa Werthe imowska, 
oraz rozmaite meble domowe. 

C.wartek 27 Czerwca 1912 od 10 do 12 go 
przed południem: wozy ciężArowe, 3 i 
stra duże, gramofon. deski smerekowe, 
fortepian,. dy wany, firanki, książki, już 
Gownis, maszyns de pisania, 2584 GGDI0- 
trwsła, wódki, wina i iseble d:mowe. 

Piątek 28 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południam : lustra, szefy, maszyn» 
do Szycia dywany, ob'azy, iamna, pa-- 
tyery, kufer, kasa, samowar niklowy, 
gardaroba, rower, pianino, lustro z kon- 
zola, Graz me ble domowe. 
Sarzedzć się m: przedmicty 

dyć og jdądene w sądowsi hali aukcyjna: 

neytt, w godzirzeh | vr rzę8DWY ch. 
Las, dais 15 czerwca 7012. 


= 


JI 


L. cz. E. 418/12 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Ludwika Nicieji w Wado- 
wiecach, edbędzie się dnia 19 lipca 1912 go 
dzinie 10 przed prłudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w kiu:ze Nr. 10 w Wadowi- 
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cach lieytacga połowy realności lwh. 1070 | iżsj 


138 z dnia 19 czerwca 1912, 


U 


| 
] 
| 


gminy 


irzb. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
a jest ocenioną na 1150 kor. 42 h., 
przynalezaości zaś na 42 kor. 
Nala cena wynosi 1194 kor, 83 h, 


poniżej tej ceny Ssprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki Heytacyjne, a się równo 


cześnie mg a odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, ne ks :żdy, mający 
ehet kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
zędowych w sądzie uiżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobac których niniejsza 
licytacya byłaby niedcpuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóź: alej przy WwyznAaCzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej raszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomaści 
nie megłyby być już ze skutkiem podnoszene. 
Te osoby, ål» których jakie prawa lub 
w pa powysstej zlerichomości bądź 
już istniej, bgd w toku postępo- 
g ieytacyjaegs powstaną, xewiadamiane 
R > dale REŻ SE w ac tego _postępo 


któ 
Us: 


Poz 
DEEA 


Ę 
Ne 
i 


w; mieni Po i nie ich dj z» 
wi połuomocnika do doręczeń w siedzibie 
Ma pa? 

g Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowieani, dnia 25 maja 1912, 


L. XU. 2027/12 (4) 

hayi licytacyjny. 
Na wniosek Salomona Drobnera wła- 
ściciela realności w Krakowie, odbędzie się 
onia 22 lipca 1912 0 godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 49 licytacya realności pod lk. 18 
w Dąbiu położonej, lwh 18 ks. gr. gw, kat. 
Dąbie objętej, Salomona Drobnera i Jakóba 
Michno po połowie własnej, a to celem znie- 
sienia spółwłasności tej realności, na zasa 
dzie zgodnie przez spółwłaścicieli podanyih 
warunków licytecyjnych, które się niniejsze 
zatwierdza, a które może każdy, mający ei 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym XII. 
Najniższa ofe ta wynosi 6000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zamotuje wyznaczenie teminu licytacyjnego. 
©. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział I. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1912. 


(1537) 


L. cz. E, 601/12 
Edykt. 
Dais 23 pań 1912 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. [87 gm. Tarnawka. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jęst ocenioną na 1600 kor. 
Najniższa cena wynosi 1600 kor, po- 
niżej tej ceay sprzedań nie przyjdzie do 
szutku w tem, że nabywca przyjmie ra siebie 
yszelkie cjęża y bez potrącenia z ceny kuzna. 
Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
pra można w biurze Nr. 4, 
Sąd powiatowy, Oddział TV. 
„WAWA daja 3 maja 1912. 


(7502) 


L. cz. E. 3696/11 (8) E. 418/12 (9) (7483) 
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 
edtęizie się każdocześnie o godzinie 10 
przed poludniem dnia 26 lipca 1912: 
1. lieytacya reałności objętej wyksz>m 
hipotecznym 1. 114 gm. Doliniany dłużników 
Iwana Mocoza syna Wasyla, względnie Iwana 
Moroza syns Iwana, Michała Mo:oza w Da 
linianzch i Józefs Hałajkiewicza w Gródku 
EPA szładającej z p. b. l. kat. E 
sr, 165. 250/1, 389, 466,2, 466/3, 45 
757/2 obszaru i ha. 54 ar. 40 m.? 
kami ocenicnej na 2490 koron. 

2. licytacya realności obiętej wyk. hip. 
l 485 ka. pr. gm. kat. Lubień mały dłużni 
ków Michała Miśków i Katarzyny Miśkó 
po połowie własnej składającej się z p. b. 
l. kat. 64/1, 64/2 i 643 z bułynkiem, oraz 
gruntowe! |. kaś 260 2 obszaru 18 ar. 17 m.’ 
ocenionej na 2714 korin. 

Najniższa czna, poniżej której sprzedał 
nie nastypi wynosi ad 1. 1660 kor, ad 2. 
1609 koron 84 h. 

Warńeki lieytacyjns i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
te; o w biurze Kr. 6. 

kie P 
EBA Iscya kyla ; 
ZEŻOSIĆ dE s najpóźniej 
mym terratnie Jigytacrinjna, i 
nia tego rodzaja so fe: 
pie mogłyby juź 
SKOR Z. 

Ta osoby, dia których jakie prawa ba 
ciężary na po owyższych nieruchomościach bądź 
obscnie juk istnieją, bądź w iok posters 
wania licytacyjnego powstaną, ZBRiEĆ 
keda 0 Pa wydarzeniach togo Ą 
powania jedynie praet „przybisia na tak 
ządowej, Jeśli nie miezzysją w okregu 
wymienionego I me wskażą 
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Wadowitce Wraz Z przynaleźnoścismi, i Jow 
sksadającemi z 15 drzew owocowych i 13 | sądn 


| pełnommocnika do dvręczoń w siedzibie 
zAMIGSZKSŁEKO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, d. 11 czerwca 1912. 


L. Nam. IX. b) 799 (7636 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach psństwowych 
w tarnopolskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 
10 lipca 1912 w e. k. Starostwie w Tarno- 

polu Tieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1918 do- 
stawić się mającego wynoszą po potiąceniu 
kosztów przewozu koleją za 5010 m’ 
52.748 kor. 70 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny t2 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankietach na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, lub stacyi odbiorczej t ofia- 
rowaną cenę jednostkową bez żadnych dopi- 
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofer- 
tę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamienicłom, szutrowisko lub stacyę odbior- 
cza csobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy 
podać w niej należy eeny jednostkowe dla 
każdego kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzienie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych kamienio- 
łomów, szntruwisk lub stacyi odbiorczych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzęłowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 czecwca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w.r. 


q. eu. E. IX. 5152/11 (11) 
Oro.romeke neperopry. 

Ha nonapane rp. kar. Kaniry.u s Me- 
peuHm.Iu, 3acTrymIeg0i qepes axs. xp. Kop- 
wota B Ilepeunmmm, BixÓyze ca „aa 18 
JMMNHA 1912 nepeą TONY EEMO 10:30 roxa- 
Hi E Hma3me O3HAJEHİM CyMÏ, KOMHATA u. % 
neperopr 2/18 uacruń mima rinm. u. 2827 
KH. rp. rpoxaga Ilepexmn.Ib cKAIATAIOGOrO 
ca 3 niany i ÓyĄMHKY HIOHTPOBOTO HA YH- 
MHasmic i 2/18 uaeruh mima rinm. u. 2522 
rpox. IlepemamaB CEJAKAIYOTO CA 3 MIA- 
ny ÓYAOBAAHOrO i ÓYAĄMHKY NICHTPOBOTO 3 
OPINMHOI 3 UpHH. 

Iipoqarm ca MAMA HEĄBMKUMICTE 
€CTE coninena: ad I. Ha 20.464 kop. 99 cor, 
ad II. ma 45 7 kop. 06 cor. 

Hańnnama noxada BHHOCHTE: ad I. 
18.643 kop. 84 cor., ad II. 3011 kop. 34 cor., 
nommsme roi kBoTu Ee Bihóyje CA NpoxaR. 

Vexosia neperopry, Korpi zistmim 
saTeepxicye CA i rpamoTu, BixHocagi CA 
A0 HeABAKAMOCTAİ (BATAI riNoTegHuh, BH- 
TAC KaTACTPAJBEMÍ, NPOTOKOJM onimena i 
T. 4.) MoryTB ni, IMO MaX01b OXOTy KyNOBa- 
TU, NMOPELIAHyTH B Huaiie O3HaTeHiM Cy zi, 
koMHaTa u. 14 magat rogun YPAZOBKX. 

Ipasa, korpi 6x upoqaw poóndu He- 
AOMyCrAMOK, HaJeRHTE Hafńnisgińimie Ha 
ZB Cy 40BIM, BASHAJCHİM 40 Kcperopry, 
acpeą 1epeToproM 8rolochTH B cyqi, 60 
MHaKiie mo {0 HeABAWHMOCTHE CAMOÏ Be 
izbe He MOTyTE Óyru nixHOmeHi. 

ZAABINAX BUNAJKAK NOCTYMOBARA 
iepeToproBoro yBiq0MIATH CA Gyge OCOÓM, 
ANA KoTpux MiA roń uac mo JO HEĄBIGEA- 
MOCTAHÑ akieb NpaBa aó0 TArapi cyrb ycTa- 
HOBJIeHi aó0 B TOKY HOCTyNoBAHA NepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBJIEHI ÓyYNYTE, B TİM BENANKY 
TLIBKO KPRÓWTEM B CyXi, AK ÓM OHM aHi He 
MEMKAJH B OÓJACNH HAZME O3HATEHOTO CY- 
ty, AHi He BeRa3a.IH NOIMEHKHO NOBEOBJACTNA 
AIA x0pydeHE MEINKAKTOTO B MICNHEBOCTH 
cyay- 

O rinoreuy 3aNinky BM3HadeHA Tep- 
MiHy uepeTropry Ha Kapti rarapis B BAK- 
BaX UPOXATH CA MAIOTHX UACTR HexBNKA- 
MOCTH B3HRAE CA Cya s IIepeunman nepe- 
CHIKO BHTOTOBJIERA cel yxBAJM. Komra 
BIpATe1A O3Hadae ca Ha 19 kop. 70 cor. 

U. x. Cyg HoBiroBuń, Bija IX. 

Mepexamas, xua 16 maa 1912. 


(7427) 


L cz. E 1378/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kazimierza Młota w Ada- 
mach, odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymieaionym, w biurze Nr. H. w Buska li- 
cytacja: a) realności lwh. 118, b) pół twh. 


(1626 1—3) 


315, c) lwh. 379, d) lwh. 378 ks. gr. gm. 
Adamy, wraz z przynależnoćciami, składają- 
cemi się z 5 jabłonek, 18 śliwek i 2 topoli. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocemiane na ad a) 98 kor., ad b) 
na 27 kor. 15 h., ad c) na 24 kor., ad d) 
120 kor. 60h, przynależności zaś na 11 kor. 
60 h. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 65 kor. 
34 h., ad b} 18 kor. 10 h., ad e) 16 kor, 
ad d) 88 kor. 14 h., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć xupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 6 czerwca 1912. 


L. cz. E. 146/12 (6) (7446) 

Strona zobowiązana Markus i Ryfka 
Geldhzśhler. 

Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Chawy Altbach z Kolbu- 
szowej strony egzekwującej, cdbędzie się 
dzia 2 sierpnia 1912 o godz. 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 14 na zasadzie już za- 
twierdzonych warunków licytacya realności: 
iwh. 17 ks. gr. Kolbuszowa stanowiącej 16/28 
części realności miejskiej w Kolbuszowy po- 
łożonej stanowiącej plac i murowany dom 
mieszkalny z kloakami i parkanem. Wartość 
szacunkowa 11.484 kor. 29 b. i 114 koron 
29 h. Najniższa oferta 5774 kor. 30 h. 

Do realności lwh. 17 ks. gr. Kolbu- 
szowa należą następujące przynależności : 
kloaki i parkan oszacowane w całości na 
200 i 250 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 3 czerwca 1912. 


L. cz. E. 1258/11 (6) (7544) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wendelina Zangera właśc. 
realności w St. Louis (Ameryka) zastąpio- 
nego przez adw. dr. Oleśnickiego w Drcho: 
byczu, odbędzie się dnia 2 lipca 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
raienionym, w biurze Nr. 8 licytacya: 1. 
9/40 z 1/8 części realności lwh. 122 ks. gr. 
gm. Litynia składającej się z dwóch parcel 
gruntowych i z parceli buł. z chatą, komorą 
i stajnią, 2. tudzież 9/40 z 1,6 części real- 
ności lwh. 121 tejże gminy obejmującej par- 
celą gruntową stanowiącą drogę. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 1. 9j40 z 1/3 części lwh. 
122 na 65 kor. 39 h, 2. 9/40 z 1/6 części 
lwh. 121 na 28 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 45 kor., 
ad 2, 20 kor., peniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
sie zatwierdza i odnoszące się de tych nis- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabutarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić, do sądu najpóźniej przy. wyżnaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tagu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„Te osoby, dla których jskie prawa lut 
ciężary na powyższych aieruchomościach kądź 
obecnie juź istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
niżej wymienionego i nie wsxałą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych części 
nieruchomości. 

Koszta przedłożenia warunków licyta- 
cyjnych ustala się na 13 koron. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. VI. 1538/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Godlew- 
skiago, odbędzie się dnia 6 sierpnia 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności lwh. 698 gm. Tarnów (Zawale) wraz 
z przynależnościami, opisanemi w protokole 
z 21 maja 1912 E VI. 1588/12. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 60.000 kor., przynależności 
zaś na 9840 kor. 

Najniższa cena wynosi 84.920 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
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i odnoszące się do tej nieruchomości doku-, sienie współwłasności odbędzie się dnia 17 j wraz x parcelami budowlanemi o łącznym 
mests (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- į lipca 1912 o godzinie 10 przed południem į obszarze ckoło 6 morg. 1525 sąża. kwadr. 


my, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 30 maja 1912. 


L. cz. E. 3748/11 (8) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Cyny z Secklerów Rucker 
odbędzie się dnia 15 lipea 1912 o godz. 9 
przed południera w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w budynku głównym 
licytacya 27/160 części i 21/320 części lwh. 
166 gm. Bełzec wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia i zbiorów. 

Nieruchomość wyslawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 1985 kor. 94 hal. wraz z 
przynależaościami. 

Najniższa cena wynosi 1290 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzsju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 4 czerwca 1912. 


(7613) 


L. cz. E. 509/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gminy Cholewiana góra, 
odbędzie się dnia 25 czerwca 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie, biuro Nr. 19 
licytacya realności lwh. 3/8 i 1/56 części lwh. 
204 gm. Cholewiana góra.’ 

Nieruchomość wystawiona na lisytacyę, 
oceniona jest na 645 kor. 

Najniższa cena wynosi 430 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 13 czerwca 1912. 


(1610) 


L. cz. E. 484/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pawła Mozały opiekuna 
niel, Nasci i Justyny Csl, odbędzie się dnia 
11 lipea 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Sieniawie licytacya 1/5 części reelaości 
lwh. 85% gm. Dobra Wssyla Nakonecznego 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 495 kor. 

Najniższa cena wynosi 830 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 24 maja 1912. 


(7503) 


L. cz. E. 147/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Wachholdera w 
Rozwadowie, odbędzie”się dnia 16 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realności lwh. 195 gminy Zbydniów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 9227 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 5818 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. h 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 20 maja 1912. 


(7501) 


L. ez. E, XI. 1154/12 (7) (7483) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Klaudyi Tcho- 

rzewskiej zam. Lisowskiej przeciw Tekli z 


Czykałów Tchorzewskiej w Tarnopolu o znie- 


w sądzie niżej wymienisnym, w biurze Nr. 
27 licytacya realności obj. lwh. 3070 ks. gr. 
gm. kat. Tarnopol, składającej się z parceli 
bud. z domem pod l. kons. 971, a oznaczo- 
nej l. kat. 1614 oraz z dwóch parcel ogro- 
dowych oznaczonych l. kat. 928/1 i 925/4 na 
podstawie warunków Ieytacyjnych uchwałą 
z dnia 10 maja 19121 cz. E. XI. 1154/12 (6) 
zatwierdzonych. 

Wedle warunków licytacyjnych wartość 
sprzedać się mającej nieruchomości wynosi 
1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wierzycielom zastrzega się ich prawa 
zastawu bez względu na wysokość ceny na- 
bycia. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocs- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 

Tarnopol, dnia 10 maja 1912. 


L. ez. XIII 975/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysiu w Krakowie, odbę- 
dzie się dnia 17 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 49 ma zasadzie obe- 
enie zatwierdzonych warunków licytacya real- 
ności w gminie Mogiła lwh. 468 łąka war- 
tość szacunkowa 210 kor., najniższa oferta 
140 kor, lsh 580 budynki z gruntem, war- 
tość szacunkowa 5619 kor,, najniższa oferta 
3752 koron lwh. 582 grunt. wartość sza- 
cunkowa 980 koron, najniższa oferta 620 
koron lwh. 581 podwórze, wartość sza- 
cunkowa 100 kor., najniższa oferta 66 kor. 
66 hal, lwh. 30 budynki z gruntem, war- 
tość szacunkowa 4500 kor., najniższa oferta 
3000 kor., lwh. 347 grunt, wartość szacun 
kowa 980 kor., najniższa oferta 620 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 29 maja 1912. 


L. cz. E. IX. 5006/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw. dra Tarnawskiego w Przemyślu odbę- 
dzie się dnia 18 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytaeya realności whl. 234 ks. 
gm. Byków, składającej się z dwóch chat, 
placu budowlanego i gruntów pod uprawą 
z przynależytościami, ocenionej na 1900 kor. 
60 hal. i II połowy realności whl. 283 tejże 
gminy, składającej się z drogi ocenionej na 
10 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 
1233 kor. 78 hal., ad II. 6 kor. 66 hal, pə- 
niżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsz» 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnege powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg 
łowi pełaomoenika do doręczeń w siodsici: 
sądn zamieszkałego. 

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 15 kor. 40 hsl. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 10 maja 1912. 
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L. cz. E. 724/11 (11) (7532) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa i Bronisławy Sta- 
nulów odbędzie się dnia 18 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 1. 
połowy realności lwh. 91 gm. Rozembark, 
składającej się jako całej z domu starego 
drewnianego i nowego nieukończonego, sto- 
doży, 72 drzew owocowych, 24 wierzb ro- 
snących, 2. połowy realności lwh. 485, 3. 
całej lwh. 454, 4. całej lwh. 519 gra. Rozem- 
bark, składających się z gruntów rolnych 


Nieruchomości te wystawione ns licyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na kwotę 2164 kor. 
wrsz z przynależnościami, ocenionemi na 
kwotę 845 kor., ad 2. na kwotę 57 kor., ad 
3. na kwotę 1173 kor., ad 4. na kwotę 122 
koroa. 

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 1443 
kor., ad 2. kwotę 25 kor., ad 3. kwotę 782 
kor., ad 4 kwotę 82 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjasa i odnoszące się do 
tych nierzchomości dckumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kutastralny, protokoły cesnie- 
nia i f. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin myędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których iiiniejsża 
licytacya  byłeby , Biedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, jraczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie wo- 
iyoy być juź ze skutkiam podnoszona, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszych nisruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aia iicytacyjaego powstsną, sawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waala jedynie przez pizywicie na tablicy 54- 
dowej, jeśli mie msieszkają w ckręgn sądu 
niżej wymienicnege i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzraiankowanych nierucho- 
mości i cząstek nieruchomości, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JII. 

Biecz, dnia 30 maja 1912. 


L. cz E. 500/12 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 lipca 1912 o godz. 11 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 17/144 
whl. 426 gm. Jaworów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ma 1.72% kor. 61 hal. 

Najniższa cena wynosi 1149 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 28 maja 1912. 


(7491) 


L. cz. E. 3638/11 (7606) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 lipea 1912 godzina 3 popołudaiu (sala 5) 
licytacya 1/5 części realności whl. 514 gm. 
Pelawa wartości szacunkowej 1439 koron 
82 hal. 
Najniższa cena wynosi 959 kor. 88 hal. 
Odnośne akta przejrzeć mořna w tut. 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Buczacz, dnia 6 maja 1912. 


L. cz. E. 954/10 (20) 
Edykt licytseyjny. 

Na żądanie Markusa Leiby Duhla jako 
cesyonaryusza Schulima Schwsarza odbędzie 
się dnia 18 lipca 1912 o godz 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 relicytacya realności objętej 
whl. 661 ks. gr. gm. Krzyweze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 300 kor. 

Najniższa cena kupna wynosi 150 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 29 maja 1912. 


L. ez. E. XXI. 2859/10 (24) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Małgorzaty z Wienkowskich 
Podhorodeckiej we Lwowie ulica Piaskowa 
11 A. wykazanej prawonabywczyni Bruchy 
Balg zam. Bratt recte Brod Kisiela Plapera 
vel Plapplera, Feigi Goldy 2 im. Bratt vel 
Brod zam. Plapler vel Plappler, Szymona 
val Zygmunta Balga Abrahama vel Adolfa 
Balga i Sary Balg zam. Hermann celem znie- 
sienia współwłasności odbędzie się dnia 24 
lipca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 we Lwowie ponowna licytacya całej real- 
ności whl. 83/III ks. gr. gminy miasta Lwo- 
wa objętej pod l. komsk. 1248/4 przy placu 
krakowskim l. orj. 23 położonej a) Toni z 
Kurzerów Krauserowej w 24/48 częściach, b) 
Małgorzaty z Wienkowskich Podhorodeckiej 
jako prawonabywczyni wyżej wykazanych 
współwłaścicieli w 18/48 częściach oraz e) 
spadkobierców bp. Izka Mojżesza Balga w 
6/48 częściach własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 41,000 kor. 


(7609) 


(7618 1—3) 


9 


Najniższa cena wynosi cenę szacunkową Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tj. 41.000 kor., wadyum zaś 4.100 kor., po-, ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
niżej tej ceny sprzedaż nie pzzyjdzie do. chsenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
skutku, rania licyticyjnego powstaną, zawiadamiane 

Ogłoszone już raz warunki licytacyjne | hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
zatwierdzone tusądowym edyktem iicytacyi- | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
nym z dnia 2 czerwca 1941 E. XXI. i sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
2859/10/11 pozostają niezmienione z tą ró- | ziżej wymienionego i nie wskażą terauż ss- 
żnicą, że wskutek Śmierci bp. Izaka Mojże-; Gswi peisomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sza Balga, jego prawe służebności zgasło i | są? 


są”u wamioszkałego. 

odnoszące się do tej nieruchomości doku- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
menta (wyciąg katastralny, wyciąg tabularny. Zabłotów, dnia 4 czerwca 1912. 
protokoły oceniania itd.) może każdy mający | 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- | 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1912. 


! L. ez. E. 688/12 (4) 

| Edykt. 
Dnia 381 lipca 1912 o godzinie 8 przed 

moca w sądzie niżej wymienionym, w 

| biurza Nr. 19 odbędzie się licytacya realno- 
i sci obj. whl. 152 kgr. Rożnów Fedora Po- 

(7630) | brybienzka Maksyma własnej, składajającej 

się z chaty, komory i szopy. 

| Wartość nieruchomości wystawionej na 

| lieytacyę ustala się na 1288 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 822 kor. 26 
hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się ds 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec kżórych niniej 
sze licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym tciiminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co ġo szmej nieruchomości 
aios mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZOME. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 4 czerwca 1912. 


(7506) 


L. cz. E. 130/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurza 
Nr. 9 odbędzie się dnia 25 czerwca 1912 | 
o godzinie 8 rano licytacya realności whl. | 
188 ks. gr. gm. Twierdza, 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 1827 
kor. 08 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1218 kor. 06 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tymże sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 20 maja 1912. 


L. cz. E. 2305/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Holloschutza od- 
gdzie się dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya a) realności 
lwh. 241 gm. Białobrzegi (150 s.* gruntu), 
b) realności wh. 465 gm. Białobrzegi (dom 
i 23%, morga gruntu), c) 2/4 realności lwh 
466 gm. Białobrzegi (58 s* gruntu). 

Nieruchomości te są ocenione ada) 112 
kor. 50 hal., b) 5046 kor. 50 hal., e) 19 
kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 65 kor., b) 
3264 kor. 32 bal., c) 18 kor. 25 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krośnie, dnia 4 maja 1912. 


(7494) 


L. cz. E. 2209/11 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 lipca 1912 o godzinie 11 przed 
połudn'en w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Sancku odbędzie się licyta- 
cya realności obj. whl. 262 ks. grt. gm. 
kat, Siemuszowa, z wyłączeniem pb. 176 i pgrt. 
I kat. 474/5 — 1519 — 1520 — 1588/2 —477/2 
479 [2 — 408/2 — 491/9 — 1521/2 — 1522/2— 
524/4 — 1524 5 — 1524/6 — 1524/7 — 1524/8 
— 152419 — 1524:10 — 1524/11 — 1524/12 i 
1524/8, oraz z wyjątkiem domu na pb. 176 
piwnicy i brogu, wraz z przynależnościami 
opisanemi w protokole oszacowania z dnia 
18 kwietnia 1912 1. ez. E. 2209,11 (15). 
. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 88 928 kor. 94. hal. 

Najniższa cena wynosi 59285 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 17 maja 1912. 


(7528) 
L. ez. E. 1029/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Thumina w im. wła- 
snem jako ojea i prawnego zastępcy niel. 
Perli Thumia w Komarnie odbędzie się dnia 
28 lipca 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności obj, whl. 195 gm. Komarno, Józefa 
Thumina w 3/8 cz. Perli Thumin w 1/8 cz. 
Pinkasz Millera w 4/8 cz. własnej. 

Cena wywołania a zarazem najniższa 
oferta wynosi 24000 kor. 

Postanowienia co do długu w kwocie 
6000 kor, ciążącego na rzecz Gitli Halpern, 
zawarte są w tus. uchwale z 30/4 1912 E 
1029/12. 

C. k. Skarbowi Państwa jako wierzy- 
cielowi hipotecznemu zatwierdzonem zostaje 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. 

Warunki licytacyjae zatwierdzone tus. 
uchwałą z 30 kwietnia 1912 i ednoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny i t. d.), może każdy, seający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI 

Komarno, dnia 51 maja 1912. 


(7627) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 320/20 (12) (7538 2—3) 
Edykt. 

Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych 
depozytów sądowych znajdują się w tut. sąd 
depozycie w masie Józefa Machowskiego: 

1. złożony dnia 20 października 1872 
pod srt. 30 oblig renty srebrnej z 1 talonem 
Nr. 036.049 na 100 kor. opiewający, 

2. złożona dnia 8 lipca 1857 książeczka 
Kasy Oszczędności w Nowym Sączu Nr. 
10.002 na 264 kor. 44 hal. opiewająca. 


L. cz. E. 68/11 (15) 
Ed 


yk t. 

Dnia 31 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biuro Nr. 19 odbędzie się relicytacya 1. re- „ Wzywa się zatem niawiadomych wła- 
alności obj. whl 80 i 2. whl. 295 kgr. Ki- | ścicieli tych depozytów, a względnie niewia- 
lichów Ronci Thau własnych wraz z przy- | domych z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
należnościami, składającemi się z żyta i grasz | ców. Józefa Machowskiego, by swoje prawa 
na realności ad 1. w ciągu I roku 6 tygodni i 3 dni zgłosili i 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę | wykazali swoje prawa, gdyż przeciwnie po 
są ocenione: ad 1. ma 2567 kor. 25 hał. | upływie tego czasu odnosne masy zostaną 
ad 2. na 516 kor. 18 hal., przynależności | uznane za bezdziedziczns i przyznane Skar- 
zaś ad 1. na 60 kor. bowi Państwa. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1818 kor. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

62 hal., ad 2. 258 kor. 09 hał, poniżej tej Krościenko, dnia 12 czerwca 1912. 
cemy sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg | L. ez. Ne. VI 402/11 (9) 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły śdykt. 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ; C. k. Sąd powistowy w Tarnopolu, Od- 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | dział VL, podaje do wiadomości, że w tus, 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | depozycie znajdują się od lst przeszło 30 na- 
rze Nr. 21. stępujące efekta złożone na rzecz nieznanych 

Takie prewa, wobee których niatejsza | wierzycieli: 
licytacya byłaby uiedopuszczalną, należy 1. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Tarnopola Nr. 15051 na 19 koron 46 hal., 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- | złożona wskutek ts, polecenia z x. 1875 L. cz. 
nia tego rodzaju co do samej nieruchcmości | 6846 i 1788/75 na rzecz Józefa Appel. 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnc- 2. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
82000. Tarnopola Nr. 15457 na kwotę 34 kor. 16 h., 


(7505) 


(7482 3—3) 


j złożona wskutek ts. polecenia z roku 1875 
l. cz. 3025/75 na rzecz Ołeny Aleksiewicz i 
Oieny Dutka. 

8. Gotówka w kwocie 80 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1880 1. cz. 12128 
na rzecz Ohaji Goliger. 

4. Gotówka w kwocie 23 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1878 1, ez. 11897 
i 18688, 15861, 17054, 1898 i z r. 1879 
1. cz. 221 na rzecz Emanuela Bołse. 

5 Gotówka w kwocie 1 kor. 60 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1874 1. 
cz. 6186 na rzecz spadkobierców Augusta 
Genko. 

6. Gotówka w kwocie 78 kor. 94 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1878 1. cz. 
17910 na rzecz Józefa Ozubka. 

7. Gotówka w kwocie 56 kor. 26 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1880 i. cz. 
9197 na rzecz Kornela OCzernikowskiego. 

8. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 24811 na 13 kor. 67 hal. zło- 
żona wskutek ts. polecenia z r. 1874 |. cz. 
92 na rzecz spadkobierców Jana Czujko. 

9. Gotówka w kwocie 1 kor, 27 hal. 
złożona wskutek ts polecenia z roku 1878 
l. cz. 8698 na rzecz Majera Drath. 

10. Gotówka w kwocie 3 kor. 49 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1861 1. 
cz. 1044 na rzecz Piotra Gasowskiego. 

11. Książeczka Kasy oszezędności m. 
Tarnopola Nr. 14176 na 18 kor. 22 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1877 I 
ez. 1008 na rzecz Berla Giinsberga ctra D. 
M. Korczowski, 

12. Książeczka Kasy oszczędności m. 
Tarnopola Nr. 22911 ma Í kor. 13 hal. zło- 
żona wskutek 4s. polecenia z r. 1874 1. cz. 
100 na rzecz Marcina Janiuk. 

13. Książeczka Kasy oszezędności miasta 
Tarnopola Nr. 22.908 na 64 kor. 34 h. zło- 
żona wskutek ts. polecenia, z r. 1880 1. cz. 
11.578 i 328 na rzecz Jankla Kahane, 

14. Gotówka w kwocie 57 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1876 1. ez. 10.162 
na rzecz Herscha Kittel. 

15. Książeczka Kasy oszczędności mis- 
sta Tarnopola Nr. 22.924 na 7 kor. 62 bal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1876 1. cz. 
469 na rzecz Feliksa Kowalskiego. 

16. Książeczka Kasy oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 11.274 na 872 kor. 2 hb., 
złożona wskutek te. polecenia z r. 1861 1. 
cz. 65/L/IX. na rzecz Teodora Kowalskiego. 

17. Książeczka Kasy oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 20.364 na 6 kor. 80 h., 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1877 
l. ez. 8081 na rzecz spadkobierców A. Mo- 
raweńz. 

18. Gotówka w kwocie 12 h. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1880 1. cz. 9601 
na rzecz gminy Ostrowczyk. 

19. Książeczka Kasy oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 746 na 108 kor. 50 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1856 na 
rzecz Tomasza Zabielskiego. 

20. Złoty zegarek i dwie srebrne łyżki 
stołowe wartości 50 kor. 40 hal. złożone 
wskutek ts. polecenia z r. 1856 na rzecz To- 
masza Zabielskiego. 

21. Dwie srebrne łyżeczki wartości 4 kor. 
złożone wskutek ts. polecenia z r. 1879 1. ez. 
6163 na rzecz Chaima Goldbrun. 

22 Dwa złote kolczyki wartości 10 kor. 
złożone wskutek ts polecenia z r. 1578 1. cz 
14406 ma rzecz Israela Halperna 

23. Dwa srebrne zegarki, dwie srebrne 
iyżeczki do kawy, jedna łyżka stołowa sre- 

| broa, jeden widelec, jeden nóż srebrny z rą 
czką, wartości 47 kor. złożone wskutek ts. 
polecenia z roku 1879 1. cz. 21.660 na rzecz 
Szlsmona Kuja. 

24. Gotówka 2 kor. 52 hal. złożona na 
rzecz Józefa Pfeffera wskutek polecenia pow. 
Dyrekcyi Skarbu z dnia 12 czerwca 1875 
L. 8085/75. 

25. Getówka 25 kor. złożona na rzecz 
Lazara Klinfelda wskutek polecenia pow. 
Dyrekeyi Skarbu z dnia 12 czerwca 1875 
1. 9085/75. 

26. Gotówka 2 kor. złożona na rzecz 
Jakuba Kozuba wskutek polecenia pow. Dy- 
rekcyi Skarbu z dnia 19 września 1874 
1. 13.749. 

27. Gotówka 6 kor. 50 h. złożona przez 
Ignacego Felsena na rzecz Karoliny Brogar- 
skiej wskutek polecenia pow. Dyrekcyi Skarbu 
z 20 marca 1875 1. 30. 

28. Gotówka 40 kor. złożona jako wa- 
dyum przez Ozyasza Adlera i Pesię Fried 
wskutek polecenia pow. Dyrekeyi skarbu 
z 18 czerwca 1866 1. 10.808. 

29 Gotówka 17 kor. 2 hai. złożona 
jako depozyt podatkowy przez Walisza Kuj 
30 grudnia 1867, 

30. Gotówka 12 koron złożona przez 
Kóppela Finkelsteina dnia 21 czerwca 1872 
na pozwolenie do sprzedaży tytoniu. 

81. Gotówka 2 kor. złożona przez Schu- 
lima Krełla dnia 19 stycznia 1878 na ostem- 
plowanie pozwolenia do sprzedaży tytoniu. 

32. Gotówka 2 kor. złożona przez Pin- 
kasa Zimeringa dnia 19 stycznia 1873 na 
ostemplowanie pozwolenia do sprzedaży ty- 
toniu 


' należytość obrachunkowa przez Jakóba Strze- 


leckiego wskutek polecenia Dyrekcyi okręgu 
skarbowego z dnia 11 kwietnia 1876 |. 
6112/76. 

34. Gotówka 85 kor. 20 hal. złożona 
na taksę loteryjną wskutek polecenia Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego z dnia 28 paździer- 
nika 1875 1. 16.721/75. 

35, Gotówka 64 hal. złożona jako na- 
leżytość stemplowa przez Mozesa Bandlera 
dnia 10 lutego 1878. 

Niemniej znajduje się w ts. depozycie 
od lat przeszło 30 - stu skrypta dłużne i pry- 
watne dokumenta złożone na rzecz niezna- 
nych z miejsea pobytu. 

36. Jeden weksel na kwotę 400 koron 
złożony wskutek ts. polecenia z roku 1876 
1. ez. 12.000 na rzecz Mikołaja Czyrowskiego. 

87. Deklaracys na 1600 kor. złożona 
wsku.ek ts. polecenia z r. 1858 1. 1708 na 
rzecz Mozesa Wolfs Garfeiaa. 

38. Pokwitowanie na 10 kor. złożone 
wskutek ts. polecenia z r. 1884 1. 13590 na 
rzecz Sebestyana Wychowicza. 

Niewiadomych właścicieli powyższych 
depozytów wzywa się, aby w przeciągu roku 
6 tygodni i 8 dni prawa swe do takowych 
wedle postępowania niespornego wykazali, 
bo w przeciwnym razie t. j. gdy roszczenia 
za dostatecznie uprawnione uznane nie Zo- 
staną, lub gdy w terminie edyktalnym nikt 
się mie zgłosi, depozyta od 1—85 jako prze- 
padłe na rzecz Skarbu uznane zostaną, zaś 
dokumenta od 26—88 w ts. registratnrze 
złożone zostaną 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 11 msja 1912 r. 


L. cz. Cw. 489/12 (1) (7377 8—3) 
Edykt. 

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę fakturową w Nowym Są- 
czu pozew o 1664 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty 29 maja 1912, 

Celem strzeżenia praw Leopoldyny En- 
der ustanawia się p. dr. Karola Persa adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Nacz, dnia 29 maja 1912. 


nakaz 


U. ez. C 1. MIA2 (0) (7546) 

Przeciw Franciszkowi Meicher synowi 
Walentego z Rączyny, którego miejsce poby- 
tu nie jest znane, wniesiony został przez 
Marka Chmiela z Rączyny pozew o zapłatę 
415 kor. z pn. do c. k. sądu powiatowego 
w Pruchniku. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 26 czerwca 1912 godz. 
10 rano w sądzie niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu, ustanawia się Stani- 
sława Kozłowskiego z Rączyny kuratorem. 

„ Tenże kurator będzie zastępywał wyż 
niewiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
Sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 8 czerwca 1912. 


L. ez. Og. VI. 290/12 (1) (7429) 
dykt. 

„. Przeciw Matronie Wasyłejko, której 
miejsse pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Annę Brodzińską pozew o 864 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cję do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
15 lipca 1912 o godz. 8 rano w, sądzie tu- 
tejszym sali Nr. 81. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
Rawia się p. adw. dr. Maryana Szansera w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamiznuje, 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 11 maja 1912. 


L. ez. O. IH. 329/12 (1) 
i Edykt. 
Przeciw niewiadomemu obecnie z miej- 
sca pobytu Józefowi Thuminowi z Rozwa- 
dowa, wniesieny został do e. k. Sądu powia- 
towego w Rozwadowie przez Pinkasa i Sim- 
chego Flamninów kupców w Rozwadowie 
pozew o zezwolenie na przeniesienie prawa 
zastawu dla sumy 1000 kor. z pn. BA rzecz 
powodów. 
Na podstawie pozwu de praes 21 maja 
1912 ©. III. 829/12 wyznaczono audyencję 
do ustnej rozprawy na dzień 12 lipca 1912 


(7548) 


‘33. Gotówka 11 kor. 84 h. złożona jako | o godz. 8 z rana. 


Celem strzeżenia praw obecnie z miejsca 


dobjtu niawiadomej strony pozwanej ustaaz- 
wia się p. dz. Józefa Isen: erga w Rozwsdo- 
wie kurstorem. 

Tenża kurator zisiępowa” jęłzie nie- 


wiadomego Z miejsca pobytu Józefa fhumina 


w rzeczonej sprawia na jega koszt i nie 


bezpieczeństwo, d póki on sam w sądzie się 


nie zgłosi lub pełtom enika n'e zamisnuje. 
U. k Sąd pewiatowy, Oddział III 
Rozwadów, dzie 29 maja 1912. 


q, en. C. I. 261/12 


Enare 


Iporag Oxexci, PexqopoBu i Mapui 
Toaąumykas giram Bacuaa 3 Tekydi, ko- 


wpux Miene noóyry ne e BiqoMe, BHie Ba- 
caxe IloBinemtok Massa 8 Tekyai B q. K. 


cyąi noBirosim B H610ROBI N0308 O 3RECEHE 


GILIB.IACHOCTU. 

Ha nixerazi no3By BU3Haqa€ CA ABAMCH- 
nato Ha gemb 28 amuna 1912 roąuna 9 
pano. ) 

JATA erepemeHA NpaB M3BAHUX yQTa- 
HOBIAE CA HaHa Ap. Aprypa Pixmana, a4B 
B H6,10H0Bi, Kyparopox. , 

Toğwe kyparop 6ye Mİ3BAHMX B 3r- 
xamiń enpaBi Ha ix HCÕC3NCIHİCTE 1 KOMTA 
TAK JOBTO BACTYNATH, AK ORM a60 B eyyi 
STOJOCATE CA aO BAMİHATE IOBHOBJACTĄA, 

LI. k. Cyg nosirosuä, Biąnia I. 

H6xonis, qua 11 gepsna 1912. 


L. cz. ©. 36411 (7) (7535) 
Ed l 

Przeciw niecbjętej masie spadkowej 
ó. p. Michała Bala wniesiony został do e. k, 
sądu powiatowego w Głogowie przez Ma- 
ryannę Piiok pozew o 625 kor. 

Na podstawie pozwu wyżnśczeną 20 
stała audyencya do usinej rozprawy na dzień 
27 czerwca 1912 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobjężej masy 
spadkowej ś p. Michała Bala, ustanawia się 
p. Jana Wielgosza w Stobierny, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Głogów, dnia 13 czerwca 1912. 


L. cz. ©. II. 229/12 (2) (7615) 
ddykt. 

Przeciw Michałowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e k. sądu powiatowego w Taraobrze- 
gu przez Majera Lówa i Jakóba Blocha z 
Sędziszowa pozew o 298 kor. 

Na podstawie pezwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
czerwea 1912 godzina 9.30 raro, Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Michała Barana 
ustanawia się pana adwokata dr. Molela w 
Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w lzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 15 czerwca 1912. 


L. cz. ©. VIL 193/12 (3) (7607) 

Przeciw Samusalowi Nussenfreszowi, któ- 
rego miejsce pobytn jest nieznane, wnissiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Ho:o 
dence przez Chaima Wolfa Dikera pozew o 
600 kor. z pn. 

Na podstewie pozwu wyznaczeno roz- 
prawę na dzień 17 cz*rwca 1912 © godz. 
10 ranv. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Barana w Horo- 
dnce, kuratorem. 

'Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jago koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Horodenka, dnia 11 czerwca 1912. 


I. cz. ©. VOI 808,12 (1) (7478) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Spirze przedtem w 
Łabowej zamieszkałemu, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wviesiony został do C. k, 
Sądu powiatoweg: w Nowym Sączn przez Ju- 
liusza Sterankę jako kuratora Alekszndra Po 
lańskiego w dabowej pozew o 1000 koron 
z pn. 

i Na podstawie pozwu wyznaczono £u- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 lipca 1912 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Da- 
wida Spirę ustanawia się;pana dr. Flisa adw. 
kraj. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenża kurator zsstępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawis na jego koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zełosi, luh pełnomoeniks nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1812. 


(L. cz. Ćw. XXVI. 610/12 (1) 


(7608) 


10 


Edykt. 

Przeciw panu A:raąhamowi Fraenkel, 
którego miejsce pobyba jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sąću powiatowego S I 
we Lwowie przez Stowarzyszenie „Kabet Oba- 
sidem der Sirzelisker Klaus“ przez adwokata 
dr. Jakóba Diamanda we Lwowie pozew o 
uznazie własności jednego pokoju w reżlności 
pod lkèns. 5307/, lwh. 470AIL. gm. miasta 
Lwowa. 

Na podstawie pozwu wyzaneżono au- 
dyencyę na dzień 28 <zerwca 1912 godz. 10 
rano, Biuro XXVI. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się pans adsokata dr. Maurycego Rotha 
wa Lwowie kuratorem. 

‘Tenże kurator zastępować będzie po- 
ZWaDEgo w rzeczonej sprawie ne jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k Sąd powiatowy. S. I, Oddział XXVI. 

Lwów, dnia 8 czerwca 191%, 


L. cz. ©. IV. 2348/12 (i) (7496) 
Kdyt 


E (i. 

Pizeciw Iwanowi Prokopczukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wsiesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w dopż- 
tyn e p.zez Iwana Hnatiuka r laika w No- 
wostawcach pozew o zapłacenie kwoty 1000 
kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 lipca 
1912 godz. 8 rano, biuro Nr 4. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Iwa- 
na Prokmyczuka, ustanawia sięp Leona Hol- 
zera c. k. nztaryzsza w Łopatynie, kursto- 
:em. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
keenego w rzeczonej sprawie nx jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 1 czerwca 1912 


L. cz. ©. 60/12 (1) (7631) 
Edykt 

P. Eugeniuszowi Twardowskiemu z Woj- 
nicza w sprawie toczącej się przed ce. k. Są- 
dem powiatowym w Wojniczn przeciw niemu 
o uznanie własności realności w Wojniczu i 
€ adnotecyg hip ma być doręczoną uchwała 
z dnia 5 czerwca 1912 l. ez. ©. 60/12, którą 
wyznaczono audyencyg do ustn'j rozprawy 
us dzień 21 czerwea 1912. Pini+wsż niewia- 
domo gdzie Evgeniusz Twardowski przeby- 
wa, ustanawia się kuratora w osobia pana 
Walentego Królikiewicza w Wojniezu. 

Tenże kuratcr zastępywać będzie Euge- 
uiusza Twardowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, depóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, 5 czerwca 1912. 


L. ez. E. 60/12 (1) 
Edykt. 

P. Ignacemu Rsjey, synowi Ignacego z 
Wojnicza w sprawie toczącej się przed © K. 
sądem powiatowym w Wojniczu przeciw nie- 
mu o uznanie własności realności w Wojni: 
czu i adnotacyę hipoteczną ma być doręczoną 
uchwała, którą «yznaczono audyancyę do 
ustnej rozprawy na dzień 21 czerwea i912 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jgaacy Raj- 
ca syn Ignacego przebywa ustanawia się w 
celu strzeżebia j-go praw, kuratora w osobie 
pana Iznscego R-jcy z Wojnicza. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Igna- 
cego Rajeg syna Ignacego w rzeczonej spre- 
wie ra jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on się w sądzie n'e zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamisuuje, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wojnicz, 5 czerwca 1912. 


L. ez. C. If. 29/12 
Edykt. 

Przee w Miebałowi Tyrcha którego 
miejsce ponytu jest nieznane, wniesicny 20- 
stał do e. k. sidn powiatowego w Sieniawie 
przez Mozs:a Rosenbacha pozew o żapłacenie 
486 kor. 22 hal 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawe na dzień 26 sierpnia 1912 o godz. 
8 reno 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Marszała w Sie- 
niawie, kuraturezn. 

'Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ne zgłosi, lub pełuowocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Si niawa, dnia 8 czerwca 1912. 


(7550) 


Firmy. 
L. ez. Firm. 471/12 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


(7619) i 


Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo - guspodarczych firmy: „Towaszy- 
stwo wzajerznezo kredrtn w Rzeszowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką*, w języku niemieckim: „Gegenseitiger 
Kiadit-Vereia in R'eszów, repistrirte Genos- 
senschxft mit beseh'iukter Haftung“ z na- 
stępującemi postanowieniami: 

1. Towarzystwo to zawiązanem zostało 
na podstawie statutów uchwalonych ns wal- 
nem zebraniu czioaków założycieli daia 22 
lutego 1912, 

2. Sirdzibą Stuwarzys.enia jest Ree- 
szów. ('as trwania jest nieograniczony. 

3 Stowarzyszenie to ma prawo zakła- 
dania filii i zastępstw. 

4, Zadaniem Stowarzyszenia jest: 

a) udzielanie czlenkom gotowych pie- 
niędzy na umiarkowany procen’ potrzebnych 
im ao handlu, przemysłu, rzemiosła lub go 
spedarstwa 

Udzielanie ezłonkom kredytu może na- 
stąnić na weksle, r:mesy, na faktury z pod- 
kladem lub bez podkładu, na otwarte pre- 
tensye książkowe za poręką lub zabezpie- 
czeniem, 

b) eskont weksli ezłonków i reeskont 
tychże, 

e) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący (Konto korrente), wkładek do op'o 
eent;wania, wkładek oszczędności i dapoty- 
tów za prowizyą. Z kredytu, w jak'ejkolwiek 
bądź formie korzystać mogą jedynie ezłon 
kowie Stowarzyszenia, gdyż wsz lkie iuteresa 
Stowarzyszenia m gą być 26 swoimi człon 
kami zawarte. 

5. Zarzad Stowarzyszenia składa się z 
trzech ezłonków Dyrekcyi wybiesslnych co 
6 lat i że na okreż sześcioletni wybrani za- 
stali, a to: Izaak Bisser, kupiec w Przemy- 
ślu, Markus Lieblich i Sender Meiseles, ku- 
pey z Rzeszowa, jako Dyrektorowie tegoż 
Towarzystwa. 

6. Wszelkie ogłoszenia będą uskute- 
ezniene przez afiszowanie w lokalu Stowa- 
rzyszenia. 

7. Członkowie Stowarzyszenia odpov ia- 
da'ą za zobowiązania Stowarzyszenia swoim 
udziałem wynoszącym 50 kor., a oprócz Lego 
dalszą kwotą równającą się trzechkrotnej wy- 
sokości deklurowanego udziału. 

8. Towarzystwo to pedpisywać się bę- 
dzie w ten sposób, iż przed brzmieniem fir- 
my umieszeczą swoje podpisy dwaj dyreato- 
rowie stowarzyszenis, 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V, 

Rzeszów, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 157/12 Stow. III. 63 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zł- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Zbruczem. 

Brzmienie firmy: Kasa ludowa w Skale 
nd Zbruczem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: Volks 
Jassa in Skala am Zbr., registrirte Genos 
senschaft mit beschrśnkter Haftung. 

Zmiaaa firmy na: Kasa ludowa w Skale 
naj Zbruczem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ożraniezoną 5 krotną poręką, po niemiecku: 
Volks Cassa in Skala am Zbr. registrirte Ge 
nossenschaft mit beschiankter 5 facher 


(5807) 


Skała nad 


$§ 1. 2, 9, 12, 39 151 statutów w sposób 
pized-tawiony w zawierzytelnicnym odpisie 
protekołu walnego zgromadzenia członków 
towarzystwa w dniu 12 lutego 1913 od- 
b;t am 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotął: 

aj udzielanie swym czionkom gotowych 
pieniędzy potrzebnych im do obrotu w go- 
spodarstwie, rzemiośie, przemyśle i handla 
za stosownem opr. e:-ntowaniem, 

b) wykonywanie na rzecz i w zastęp- 
stwie członków wszelkich zleceń pieniężnych. 

Obecnie: Celem stowarzyszenia jest 
podniesienie zersbku i gospodarstwa człon. 
ków, przez dostarczanie tymże na umiasko 
wany proeent gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, hadlu, prze- 
myśle i rzemiośle za pomocą wspólnego kre- 
dytu wszystkich ezłonków. 

Wysokość udziału: dotąd co naimniej 
25 korou. Obecnie 25 kor., każdy członek 
ma tyle głosów ile udziałów, jednak nigdy 
więcej jak 5 głosów. 

Data wpisu: 21 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


H.ftung 
Zmia a statutu: postanowiono zmianę 
| Czortków, dnia 14 marea 1912. 


Y. en. Pipu. 40/12 Cros. I. 677 (7409) 
Jmina i NOTATKA 40 BIACAHMX Be ipM 
CTOBADHIIEHB. 

Buacago B peeeTpi cToBapmiueHE 3u- 
poókoBUX 1 TOCILIOFAPCKAX. 

Ociq0k CroBapumenad : Xoxopis. 

©ipMa 3BYJHTE: TOBApUCTBO kpeguro- 


1. Tacan zupeknui Bucrynu1H: Bo- 
1oruxup RoroBuu, ako Kacuep i pann 
KoónnaEcskuń, SKO KHMFOBO;ELb. 

2. Taenu qupeknqui suópami: Oaekca 
„Iroóuseqbkań, aKo kaczep i Ocun Tionrrko, 
K0 KHHTOBOĄELNE. 

Mara snacy: 1 uapra 1912. 

II. k. Cya okpyskanńi AKO woproReABbAHU 
Biaxin lI. 
bepeamn, Aaa 23 mororo 1912. 


U. em. Bipu. 1930 Cros. III. 256 (7407) 
mima i AOXATKH 40 BNMCAHNX Bike $ipm 
GTOBADUINEHB. 

BnucaHO B peecrpi CTOBapumMeHbB Su- 
poÓKOBHX i TOCHOFApPeKAKX. 

Ocixok croBapumeHa : „IbbiB. 

©ipua 3RyduTE: Pyccnoc Masqureat- 
emo Oőmeerso BO JIBBOBi, perecrpoRaAoe 
TOBAPHCTBO CE OTPAHAYEHOIO HOPyKO1O. 

Taenu qupekqni Bucrynunu: Ap. Bau- 
Xuxnp JlyxukeBug, Opecr ABrakoBuq i o. 
Poman Kpacuqnkiń. 

Irenu qAupeknui suőópani : Cemcp Opis 
Bengaciog, 6ióxEorekap „Hapognoro Mony“ 
y JlsBoBi, Onyppuù Omyppuesnu Lenis, 
q. E. IpelroqaBwreik rimaasmi i o. Iparo- 
puit słuypaserknh, HacroArejk npuxoqu E 
Jiporomamui Yromcraryosane COBiTA: Xp. 
Isan JIbBoBua ['pusesenkih, npexciqarej, 
Ap Jles FOxanosuu AekceBua, roBapuui 
npeącixarena, Cemen IOpeBua Begxaciok, 
cesperap, I'puropni CemexoBug Manent, 
kacnep, xp. Mapian Teopuaosua L'pymke 
BHY, KOHTPOJBOp. 


Aara snucy : 30 rpyąHa 1912. 
Q. k. Cya kpaesañ Aro roproBedŁHnA 
Biąęxia IV. 
„IBBiB, gaa 22 rpynga 1912. 


L. cz. Firm. 82/12 Odd. C. I, 114 (6196) 


Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
naśtępuje : 

Siedziba firmy: Kraków, Wiśina 8. 

Brzmienie firmy: „Wapieaniki Poge- 
rzyckie, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością* po niemiecku: Pogorzycer-Kalkafen- 
Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 

Przedmiotem przedsiębierstwa jest pro- 
dukcya i sprzedaż wytworow z kamienia wa- 
piennego, gliny i piasku. 

Forma spółki: Spółke jest zawiązana 
na podstawie ustawy z 6 marca 1306 Nr, 58 
Dz p. p. i opiera się ma notaryalnym kon- 
trakcie spółki z daty Kraków, 4 stycznia 
1912 L. R. 15.482, 

Zawiadowcy Spółki: dr. Antoni Mal- 
kiewicz, dyrektor Banku Ziemskiego, Józef 
Męciński, prezes Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Onufry Rajmund 
Piekarski c. k. radea budownietwa w Kra- 
kowie, dr. Mzciej Mączyński e. k. nadradca 
Prokuratoryi Skarbn, wszyszy w Krakowie. 

Qzas trwania Spółki jest n eograni- 
czony. 

Kapitał zakładowy wynosi 245.000 ko~., 
2 czego wkładki w gotówce 50.000 koron, 
która też w całości wniesiorą zostala — re- 
sztę w aportach. 

Jako aporty te wnieśli spólniey spółki: 
Stanisław Krokowski, Onufry Rajmund Pie- 
karski, dr. Maciej Mączyński Jan Mączyński 
realneści lwh. 167 i 171 ks. gr. gm. ksi 
Pegorzyce objęte, (położone w okręgu c. k. 
Sg2u powistowego w Chrzanowie). z wszel- 
kiemi przę::x eżnościami (jako to budynkami, 
piecem kręts=ym do wyya'ania wapna, 
przyrząd uu: ruchomymi do wypalania wapna 
i eprzedaży, torem przemysłowym, pochylnia 
hamulczą, wagą kolajową i t. da)  Wartsść 
tych apoitów przyjęto na 120000 kor. 

Ci sami wnieśli jako aport prawa do 
wykonywania przemysłu, prawa do założenia 
kolejowego toru przemysłowego zapasy łama- 
nego kamienia, wapna węgla, szutru i t. p. 
Wartość tych aportów przyjęto ma 75.000 
koron. 

Podpis firmy następuje w len sposób, 
że pod wypisaną firmą spółki położy swój 
podpis jeden z zawiadov ców. 

Ogłoszenia ze strony Spółki zamieszcza: 
ne będą w jednym z dzienników krakow- 
skich 

Dzień wpisu: 5 lntego 1912. 

C. k. Sąd kraiowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 3 lutego 1912. 


J. en. Pipu. 97/11 Cros. III. 2799 (7802 
1—3) 
Buue Qipua eToBapanieHA 32pOÓKOBOTO 
i roenorapeKoro. 
Bnucano 40 peecrpy croRapuuieRb 3a- 
poÓkoBux i roeno;xapckux. 
Ociqok eroBapuwena: Crupi Boro- 
pogana. 
Pipma aByuure: Cuixka moaogapeko- 


,Bo-roenoqapcke „Pyczkuń Hapoqamik Jliu* | cupoBapcka, cTosapumene 3apeecTpOBane 3 


oóweskeHOK IIOPyKOW. 


(6781) s XozopoBi, erosapameHe sapeecTpoBaHe 3 OÓMEREHOW IIOpyKOTO E Crapux bovopozaa- 


HAX „AONB“, 


Alara erarywy : 15 mororo 1911. 

Iipeąuer niqtpuemcrBa 6 CHONYJKATU 
TOCHO4apcKi CAAA CBOIX UAEAIE AAA IX 40- 
ponty. 

Jo uepeseqema cBOEI ninm CTOBApH- 
wene 6yge: i 

a) kynoBaru, apeHjyBATU i HajNaru 
rpy!HTu i OyXuHKU B IIH BEĄCHA CILIBHO- 
TO rocHoqapcTBa CNIABHUMA CHAAMA CBOx 
uJqeHiB i mame B iX X0CCH, 

6) óygoBaru i HaóyBaru jq0Mu Mem- 
KiuIBHi JAME AIA CBOIX UIEHIB I AMME BiX 
XOCEH, A TAKOWK UPOAABATA AÓ0 XABATU B 
HAEM JOMA MEINKAIBHI, BZLIAZHO IOOAM- 
HORI MemkaHa JAME CBOM uJeHaM i AMIE 
B IX X0C€H, 

B) ypgzcyBaru ckdaąu (uMarasa8u) 
BHapANIB TOCHOHAPCKAX, HABOBIB, 3Ólyka, Ha- 
ciaa i HAMAX 3EMIENMIOXIB AMA CBOX YNE- 
HiB TA JAMe B IX XOCEH, 

r) upoBaquru IMME MIA CROX qJIeHIB 
i amme B ix XOCEHB TOproBAIo CpeĄCTBAMK 
NO'KMBM, AJBKOPOJIJAMMA 1 HeaHSKOTOMIU- 
HAME HAMOAMU TA IpeXMETAMU IIOTpIÓHUMH 
AAA ocoóacTux iorpeó a TAKOM AAA AO- 
MAaMHOTro i piAbHMUOTO rOCNONAPCTEA TA AAA 
peMecia i upoMaeny. umie CBOIX UJIEHIB, 

r) sańimaTu CA 1IeperBOpOBAHEM Hpo- 
AyKTIB rOCHOJApCKAX Janie CBOIX UIeHIB 1 
Ipojra:KA IpoAyETIB TA NAOCZNIE POCNOĄXpP- 
pekax (36l%a, xyqoóm i r. m.) „mnie cBOJx 
YNeHIB 1 JAME B IX XOCEH, 

A) HaóyBaru i yXepscyBaTu 8HapaNA 
rocioąapcki i Biąjrasaru 1x Mo yskurky B 
roenoraperei „mne CBOÏX uJeHiB 1 JAME B 
ix xoceH uepe3 HAEM, 

e) ypazkyBaru MAME MIA CBOIX TG- 
BiB i JMe B iX XOCEH MAMHH 4O MEMEHA 
aólska cBOfx uJreHiB, 

W) BUpaÓlaTH CHJIAMH CBOIX uJeHIB 
aHapaąn, 3Haq0Óóm i BCLIAKI HIpeqMeTA No- 
gpiómi rak pra ocoóneroro ymuTky AK i 
MMA KOMAMHOTO i pixiGHMYOLO PocioqaperBa 
a TAKO gua pemec1a i npomaczy „name 
CBOÏX UJEHIiB i JUME B JX XOCEH, 

3) upuńmara kanirana go oóopory 8a 
YCHOBJIEHUM ONpPONEHTOBAHGM B XOCEH CBOIX 
446HiIB, 

i) yginawa mame cBoim YJenaM geure- 
BUX i UpACTYNHMX NOBMUOR Ha IixqHeCEHE 
ix rocnoxaperBa aó0 IpoMacny. 

HUac TpeBaHA CroBapameHa € He0ÓMC- 
weHaUkh. 

VnupaBa ceTroBapurieHa cKJajjaue CA 3 
Tpox UJIeHIB: CIpaBHHKA, KACHEPA i KEM- 
TOBOLNA i (BOX 3ACTyYNHMKIB. HAcHama mep- 
moli yupaBA LyTB: 

1. Isa Posamok, rocnogap B Cra- 
pax BoropoqdaHax, CIpaBHHK, 

2 Jjuaurep Ilnnanis (OskasiB), roci. 
s Crapux BoropoąqaHax, kacHep, 

8. Bacuur /lyTuum, roenoąap B Ora- 
pax BoropoqyaHax, KHArOBOAeND, à 

4. Ilerpo Pomamox, rocmozap B Cra- 
pax BoropopuaHax, 3aCTY INHAR, 

5, Jmarpo Koerpabiź, rocnogap B8 Ora- 
pux BoropoxqaHax, 3ACTYNHKK. 

ILixrae gipua (II. ©.) euinye nią 
dipmoro eroBapumeHA sepes ĄB0X UJIeHIB 
ynpaBu. 

OrozomeHa ysimqyBari Óy LyWB Ha IpH- 
sHaueBif Ha Ce TaÓnunu HA ABOKAJM CTO- 
BapumeHA a00 B OĄBIŃ 8 JIBBIBCKAX UaC0- 
nucań aky OsAaUUTE Hajsupatoua Paga 

Yï axreHiB sugocars 10 kop. Hae.o 
yig e HeoómekeEe. 

BiyBiga.IbHiCTE UJEHIB pPoBTATAE CA 740 
Ą4eCATEPABOBOI BHCOTA BAABJIEHOTO yy. 

Jara Bmacy: 5 nbBirma 1911. 

l. k. yA okpyauń AKO roproBedsHHń 
Biąziu II. 
Crasuc.aBiB, zaa 2 nubBiraz 1911. 


U. em. ipm. 155/11 Cros. 2811 (7325 
2--8) 
Bance ipua 3apoókoBOro i roenoqapekoro 


€roBapameH4A. 

Buacano X0 peecTpy 3apoÓkOBUX iro- 
cIorapckAX CTORAapUNIeHR. 

Ociok cToBapumeHa: PocixBBa. 

Pipxa sByuarb: Cninka MoJlouapebka 
p Pociabziiń, cToBapmmerne 3apecerpoBaHe 
3 oÓNeszeH0io Iopykoł B Komaposi. 

Jara craryry: 21 mororo 1911. 

Iipexxer niqnpzieMcTBa : 

a) CIIAbHe repepoójłoBaBe i mpogaw 
MOJIOKA, IpPONYKOBUROTO B TOCHOAAPCTBAX 
gieniB cNiAKA, 

6) mapese Biqouocruińi mo #0 yMiaT- 
HOrO XOBy i KOpMJIEBA XyX0ÓM HaÓl.IOBOL i 

B) CILIBHE CHPOBRĄKYBAHE APTUKY.JIB 
He0ÓX0JUMIX B TOCIOJNAPLTBI HaÓLIOBLM. 

Jac rpeBaHA CHIKA € HeoÓmexeHuń 

Japaą CINKU CKAAMAG CA 3 wpex Te- 
HiB uepe3 JaraJBHi 360px Ha BHeceHe Papa 
uaąsupaiogoi Ha 3 poka BHÓPAHAX, A IMCH- 
HO: a) s upezciraTeja, ero 3acwyrmuka i 
kaczesa. H.leHamMu mepmoro 3apaiy cyTB: 
o. Makapiń FpeukosBebriń, Hukoaą [sankis 
i Mocap CreóJenBknii. 

UHixnmc fipuu (IL. ©.) Hacrynae nią 
BUTUCHEHOIO IIEHATKOI CNIAKA Yepes mpeg- 
ciąqareJla (B3TAAĄBO EVO 3ACTYNHMKA) I OJĘĄHO- 
rO 3 dJeHiB 3apany. 

Oromomesu cnixku uowimryBaHi Óy- 
AY'B Ba raÓMANA Tepe IBOKAJEM CHAKA. 
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B caygaro iorpeón óyĄC GUARA HONUNYBA - 
TH EBOI ONOBINICHA B YACOUHCH BHXABAHII 
JAA €DIIOK sepes LAYPOAAT. 
VAI uJeHiB BUHOCHTE 5 KODPOH. 
BiyBidadbHicrB u1eHiB poaTATAE CH 40 
ACCATEKPOTH0I BACOTA 3AABIEHOLO yy. 
Jara Buncy : 29 uwBiraa 1911. 
I. x. Cyą okpyskanii AKO roproBeabanii 
Biama IL. 
CraancnaBin, „aa 15 qbBirua 1911. 


ar Oe 
Konkursa. 


(7285 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Nin ejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela geometryi i rysunków geo- 
metrycznych, nauki o rzutach i cieniachi ry- 
eunków warsztatowych w IX. klasie rangi w 
e. k. S:kole zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kałomyl. 

Do tej posady przywiązane są pokory 
w myśl usiew z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55. a mianowicie 2800 koron płacy i 
840 kor. dcdatku akty walnego, 

O uzyskaniu w dznyim razie wyższych 
poborów, posunięcu do wyższej klasy rang: 
i policzenin czasu służby spędzonej w pra 
ktyre technieznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nsuezycielskim 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u p L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. AL. 

Kandydaci, zajmujący już stałą poszdę 
służbową w państwowera szkolnictwie prze 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania :m 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychezssowe pobory. 

Podania wystosowace do c k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opia przebiegu życia i studyów, metrykę chrztu 
(ere dzenia). świadectwo przynależności, we 
wszystkie świsdectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce dyrekcyi wyalenionej na wsiępie 
szkoły najpóźniej do końca lipca 1912. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć də podania 
świadectwo mołalności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano. 

Gd ksnłtydatów wymaga się dowodu 
ukończenia studyów inżynierskich w szkoie 
politechnicznej z II. egzaminem rządowym, 
pierwszeństwo zastrzegzjąc architektom. a 
wśród tych ostatnich tym, którzy posiadają 
dłuższą praktykę zawodową. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu. 

C. k. Ruda szkalna kraj wa. 

We Lwowie, dnia 5 czerwca 1912. 

Za e. k, Namiestnika: 

Dembowski w. r. 


L 1073/7. 


Upadłości. 
G. Zl. S. 25/12 (1) (7603 1—3) 
Coneursediet. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermó- 
en dèr Gittel Hellar nicht registrierien 
Uonfebtionärin und Reslitätbesitzenn in Ter 
napel bewilligt, 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradūik wird zum Concursecmmissär, Herr 
Dr. Zallel Blaustein, Landesadv.kat in Tar- 
ki zum einstweiligen Ma-scverwalter be- 
stellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, b-i 
der auf den 27 Juni 1912 Nscbmittags 4 
Ubr, bel diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerausschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als (oncursgldubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein soll- 
te, bis 15 Juli 1912 bei diesem Gericbte 
nach Vorschrift der Coneursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 23 Juli 1912 
Nacbmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Glśubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versńumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gliubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gliubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines förmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glëubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 138 z dnia 19 czerwca 1912, 


der Mitglieder des Gladubigeransscliusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personcn 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtiglen zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
uud Kosten ein Zustellungsbevollmächtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 13 Juni 1912. 


. 8. 4/12 (1) 

Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Jzxka Poltera, kupea w Tarnowia 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
redcę Sądu kraj. Spitzera, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Eliasza Simchego 
w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na andyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 11 przed południem w tym Sądzie w 
biurza Nr 21 przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 16 lipea 1912 godz. 11 przed południem 
w tymze sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dła nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszezególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nówie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejsen zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo pełnomocnika dla doreczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 czerwca 1812. 


L. cz (1588 1—3) 


| zB. 1233 40) (7569 1—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
«je zezwolił na otwarcie (kupieckiezo) kon- 
kursu do ma-jątku Hirscha Perłbergera, ku- 
pea prowadzącego handel żelaza i materys- 
łów budowlanych zarejestrowanego pod fir- 
mg „H. Periberger* w Brzesku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
ow:atowego p. Henryka Bukowskiego w 
drzeszu, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
p adw dr. Abrahama Nehrera w Brzesku 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 17 czerwca 1912 
o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brzesku przedłożyli dokumenty, 
poświadczajace ich roszczenia, wystąpili z 
wnioszami względem zatwierdzenia tymcząso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. ` 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e k. sądzie powiatowym w Brzesku 
najdalej do dnia 14 lipca 1912 a na au 
dyeneyi likrwidacyjnej, na dzień 22 lipca 1913 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. i i 

Wierzyciele, którzy zaniedbeją terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgio- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 
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„ _ Wierzycieloim na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osohy. swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
sku lub w pobliżu Brzeska mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 czerwca 1912. 


L. cz. S. 8/9 (122) (7637) 

W konkursie Wolfa (Wilhelma) Felda, 
kupca we Lwowie zarejestrowanego pod fir- 
mą W. Feld, wystąpił zawiaduw a masy 
adw dr. Ignacy Sehónbach z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nie- 
zrealizowane dotychczas pretensye masalne 
mają być spizedane z wolnej ręki przez roz- 
prawę ofertową bez poręki za nienależność 
i ściągalnaść pretensyi z tem, by oferty 
przedkładano wydziałowi do zatwierdzeńia i 
by wydział w'erzycieli ustalił warunki. 

„ (elem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 19 
czerwca 1912 o godz. 9 przed południem w 
c. k sądzie krajowym cywilnym we Lwowie 
przy ul. Teatralnej 1. 18 w biurze Nr. 30. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we- 
dług $ 256 ord, konk. tego co na tej au- 
dyencyi po usleżytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepisć żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na t j przyczynie, 
że w roz:rawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 maja 1912. 


L. cz. S 16/12/16 a. (7601) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiacych się na audyencyi dnia 24 
ma,a 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Sehmarjego Spiegelglasa tymczasowo usta- 
nowionego zawiadowcę masy zatwierdza się 
w urzędzie z powołaniem się na poprzednio 
złożone przyrzeczenie sumiennego spełniania 
obowiązków urzędowych, a zastępcą zawia- 
dowey masy ustanawia się pana Altera Lan- 
desa w Tarnopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 maja 1912. 


L. ez. S. 10/12;6 (7602) 

Na podstawie wniosków poczynienych 
przez jaw ych się na audyencyi dnia 14 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej La- 
zara Steinberga w miejsce tymczasowo usta- 
nowlonego zawiadowcy n asy ustanawia się 
zawiadowcą masy pana Ozyasza Oblera w 
Taraopclu, a zastępcą zawiadowcy masy u- 
stanawia się pana dr. Jakóba Horowitza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 25 maja 1912. 


lc. 5. IAS (7600) 

Na podstawie wnioskow poczynionych 
przez jawiących na aundyencyi dnia 17 maja 
1912 wierzycieli masy rozbiorowej Markusa 
Reizenbeina tymczasowo ustanonienego za- 
wiaduwcę masy zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem się na poprzednio złożona 
przyrzeczenie sumiennego spełniania obo- 
wiązków urzędowych, a zastępcą zawiadowcy 
masy ustanawia się pana Natana Podhorze- 
ra, kan*. adw. w Tarnopolu. 

Nowo ustanowionego zastępcę zawiado- 
wcćy masy pana Natana Podhorzera wzywa 
się, a eby w przeciągu 3 dni jawił się u ko- 
inisarza sądowego (biuro 4) celem złożenia 
przyrzeczenia Ssumiennego spełniania obo- 
wiązków ciężących na nim w myśl ord, kon- 
kursowej. 

C. k. Sad chwodowy, Oddział IV, 

Tarnepol, ćnia 25 maja 1912, 


L. cz. S. 11, 12, 18/12 (2) (7472 8—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąt obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod firmą Abr. Pfefferbaum i J. 
Unger wyszynk wina Stanisławów zarejestro- 
wsnego, jakoteż do prywatnego msjątku oso- 
biście odpowiedzialnych spólników Abrahama 
Pfeffer:bauma i Józefa Ungsra. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj Rudolfa Tlaszewiezs, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Jana Mandyczewskiego w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 


dyencyi, wyznaczonej na dzioń 28 czerwca 1912 | 


12 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro- 


godzina 10 przed południem w tym Sadzie w | dach lub w pobliżu Brodów mają wymienić w 


biurze Nr. 116 przedłożyli dokumenty po- 
świadezające ich ros ia przeństawih swoja 
wnioski względem zatwiesdzenia tyrczaso- 
wego zawiadowey, lub zasiianowania innego 
i jego zastępcy } przystąpili do wyboru wy- 
dziażu wierzycieli 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąp:ć jsko wierzyciele konkur- 
sowi Z roszczenismi, ażeby roszczenia SWA, 
cheeiażby co do nich spór już zawisł, Sto: 
sownie do przepisów ord. konkurs., załosili 
w tym sądzie, naidzlej do daia 10 sierpnia 
1912 a na ardycneyi lkwidacyjnej. za dzień 
2 września 1912 o gedzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyzaaczenej, poli- 
kwidowali je i ustanowili ala nich porządek. 

Wierzyciele, którzy z»nicedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wieszycielem 
jek i masie upedłościcwej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie egółu wie- 
rzycieli i badanie dodstkowego zgicszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie fora:a'nego projekiu po 
działu. 

Wierzycielom na sudyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i ezłonków wydzizłu wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugedowego. 

Postępowanie konkursowe eos do spółki 
i pojedynezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

i Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. i 

Wierzyciele, którzy mie mieszksią w 
S:anisławowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
kowiem raze na wniosek komisarza konkur- 
kowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę: 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział 1V. 

Stanisławów, dnia 13 czerwca 3912. 


L ce. S. 25/12 ,4) 
Ogłoszenie. 
W konkursie jawnej spółki bandlowej 
pod firmą M. Karol we Lwowie na wniosek 
wierzycieli jawiących się na sudyeneyi wy 
borczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy p. 
adwokata dr. Ozyssza Wassera we Lwowie, 
zastęzcą zaś jego ustanowiono p. dr. Jakóba 
Brilla we Lwowie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1912, 


(7617) 


L. cz. S. 12/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwcdowy w Złoczowie ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Men- 
dla Schnee niezarcjestrowanego kuper porce- 
laną, szkłem, lampami i naczyniem blasza - 
nem handlującego w Brodach. 

Kamisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. i naczelnika Sądu pow. 
p. Władysława Kuzińskiego w Breduch, zaś 
tymczasowym zawiadowca masy psna dr, Al- 
berta Schaffa adwokata w Brodach. 

Wi:erzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem we E. są- 
dzie powi.tozym w Brodach. przedieżyli do- 
kumenty, poś*isdczają'e ich roszezenia, wy- 
stąpihi z wnioskami e:g'ędum zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
invegoi jego zastępcy oras przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór juź był w toku, 
stosownie do przepisów ord, konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie albo w e. k. sądzie powia- 
towym w Brodach najdalej do dnia 25 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
29 Ipea 1812 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polis idowal 
je i ustanowili dia sich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbeją terminu 
zgłoszenia, kędą obowiązani tak poszezegol- 
nym wierzycielem jsk i masie upadłościowej 
zwrócić kosztz, urosłe przez panow ne zwcła 
nie ogólła wierzycieli i bsdanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznienych na podstawie forusalnego 
projastu podziału. 

Wierzycielom na sudzenczi hkvidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym 8 uży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wyd:ialu wierzyciel, dotychczas 
urzędujących. powełać ostatecznie woluym 
wyborem inae osoky swego zaufania. 

Audyenc;ę likwidacyjaą przeznicza się 
zarazem do pestępowania ug dowego 

Dalsze ogłeszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszcz:ć się będzie w czę 
ści urzędowej „Gazety Liwowskiej*, 


(7422 3—3) 


zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w tem- 
że misjseu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełaomocnika dla dorę- 
cZeŃ. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 31 maja 1912, 


l» $% er Zyl (M) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Kalmans Kriesera, kupea w Nowym Sączu, 
z miejsca pobytu niewiadomego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Jagoszewskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pena dr. 
Karola Persz adwokata w Nowym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeucyi wyznaczonej na dzień 25 czerwea 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie 


(7467 2—3) 


w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso 
wego zawiadowcy lub zsusanowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
siii w tym sądzie, najdalej do dnia 5 lipea 
1912, a na andyencyi Hkwidecyjnej, na dzień 
9 lipca i912 godz. 9 przed poiudniea w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 


nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursewe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w cze- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Saczu, lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocaika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Nowy Sącz, dnia 5 czerwca 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNE 
Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1912 x. 
według czasu średnio-europejskiego. 


540, 7254), S25, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie. 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
4 Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


Przychodzą do Lwowa: | 

ma dworzce główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110+), 130, 2008), 
| *) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie |f 


f) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), %15, 530, 1030, 10487) 
| f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 51547), b457), 740, 1025*) 155, 552, 


+) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tj) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 

| Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 

$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- | 


| 


z dworca „Lwów-Podzamecze*: 


Odchodzą ze Lwowa: 

z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, S22, 835, 
| 5464), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany. 
Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2504), 840, 1112 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, ‘225, 305*), 628), 
TES 11% 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 5% 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


2058), 245, 345), 


i 
| 
| 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze* : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136%) 200, 510, 1012, 10314) 
|) z Krasnego. *) 'od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 620*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 6U, 


na dworzec „Lwów-słyczaków : 
Z Podhajec: 708+), 1031, GII*) 941, 1143$) 
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


De Podwołoczysk: 625, 1055, 
1130 
F) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajec: 609, 121+), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w soboty i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 538, 


220%), 242, BOM), 9U, 


z dworca „Łwów-łyczaków : 
Do Podhajoe: 628, 140%), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sohotę i nie- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


ua dworzec główny: 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 30 września 743 
w ni dziele i święta rzym. kat.: od | czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 80 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


z dworca głównego: 


Do-Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwea do 31 sier- 
pnia 1230 
od t maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: 


eodziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnią 126 3 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
- do 6 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 


Pociąg osobowy, 
schody III, 


odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


L 


KIN EE 
Rozpisanie dostawy 
materyałów kancelaryjnych na rok 1913. 


Dis pełrzeb e. Pyrckezi kolej państwowy cl 
w droke og*lsego prz larmi 
ciąg roku 1618. me. 

Wykaz zapotrzekowanych masterysłów oraz przepisowe formularze dla ofert i cgólne 
warunki dostawy otrzymać można bezpłatnie w c. k. Dyrekeyi (eddzisł I). Zamiejsco- 
wym ofereatura udziela się potrzebnych wykszów i drntów za nadesłanism należytości na 
porto. | 

Termin do wnoszenie ofert upłyss z ćniere 80 czerwca godzina 12 w południe 

Otwarcie ofeit cdłędzie się dnia 1 l:pea o godzinie 9 przed południem w gmachu 
c k. Dyrekcyi, saia Nr. 35 

Oferty należy wnosić na przepisanye formularu należycie ostetagloweć, opisezęto- 
wać i zaopatrzyć na koparcie widocznym napisem a to: „Oferta na dostawę materyałów 
kancelaryjnych*, Oferty mosą być wnoszone przez poczię inb oddana w protokole poda- 
wczym e. k. Dyrekcyi w godzinach urzędowych od 8--2-iej każdego dsia, 2 do godz, 12 
w niedziele i święta. 

Ceny w ofercie należy podać frenco jednej ze stacyi e. k kelei państwowych łącznie 
z opakowaniem 

Da ofert należy dołączyć wzory w odpowiedniej ilości celem umożliwi nia przepro- 
wadzenia dokładnych prób. 

Wzory należy z powołaniem się na of:rtę nadesłać csobno. 

Oferiy oniewać mogą także na pewna iylko gatunki zazotrzebow-nych materyałów 
a e. k. Dyrekcyi przysługuje także prawo częściowego przyjęcia zaoferowanych mate- 
ryałów. i , 

Dla zabezpieczenia oferty słożyć należy wadyum w wysokości 5, teny zacferowa- 
nych materysłów. i 

Wadyum to może być złożone w getówce lub w papierach warteściowych pupilarne 
bezęieczeństwoe dających wprost do kasy tnt. e..k. D;rekcyi. : 

Oferty wniesione po upływie wyżej wymienicnego terminu slho mieodpowiadające 
przepisanym warunkom nie będą uwzględn'one. A 

Przy otwarciu cfert mogą być obecni oferenci sami lub zastąpieni przez pisemnie 
umocowsenych pełnomocników. 


Stanisławów, dnia 17 czerwca 1912, 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


NI 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
cx 1812 (6) j (3513 2--2) 


L. 86*/II. 


Rozpisanie budowy. 


0. k. Dyrekcya kolei piństwowych we Lwowie zamierza w drodze ogólnego prze- 
targu rozdzć wykonanie nowego budynku głównego na stacyi kolejcwej w Drohcbye:u. 
Należycie ostemplowane oferty na wspomiaiane roboty, które maja być wykonane 
w dwóch częściach z ostatecznym terminem ukończenia z duiem 80 czerwca 1914, ; zleży | 
wnieść nz przepisanych na ten cel formul:rzach w zapieczętowanych kopertach z napi- 
sem: „Oferta ma wykonanie nowego budynku główiego ma siscyi w Dsahohyeżn* nzj-| 


później do 15 lipca 1912 o godzinie 12 w pałnónie, w protokole podawczym paisane] | 


c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub isż przesłać | ą jako polecone przesyłki tak, 
żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłsiy stempli 
i należytości ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawie:ającym umowę 
że. k Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót panstwowych można otrzymać w gmachu 
c.k Dyrescyi kolei państwowych we Lwowie, HI. piętro drzwi 309, za złożeniem kwoty 
15 koron. 

Otwarcie wniesionych lub nadesłacych ofert, przy którem obseni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 1 lipca b. r. o godzinie 1 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kąaucya, wynosi 5 pre. 
"(pięć procent) od oferowanej kwoty ryczałtowej, z'ożyć je zaś należy w kasie podpisanej 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przed wniesieniem. lub nadesłaniem oferty co do której | 
oferenci pozostają w słowie do l października 1912 włącznie. W ciągu tego czasckrasu a3- 
stąpi też oddanie robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lib taż nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zsbezpieczenie nie złożone wadynm, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


Lwów, w czerwcu 1912. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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TARYFA FRACETOWA 
ze Lwowa do wszystkich staczj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
ON E przez M. FISCHLERA SIE (22 
Dena 2 kory z przesyśką pocztową 2 kor. (8 kal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż Hausmana |, 
j Hae ; a E T a I a D RAE AE ZE: SĘK t sa = AZS: 


Eo st pi. 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Kausmana 9. 
Cena 1 kor. 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


hal. 


Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 


(7621) 

» SŚtanislasowie rozdaną bedzie | B 

o towa późn redaych naterysłós kanceiatyjnych na pree- | 3 
| 


Ostrzega się 


przed naśladownictwem. 


KURJER KOLEJOWY 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. k, austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osckowych i pospiesznych z najs 
dcgodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejsce kąpielowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 

Z przesyłką pocztową 45 hal. 
Do nabycia: 
Æ Przy kasach osobowych kolejowych. 
26 Na dworcach kolejowych. 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i — — — —- — 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 
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Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU%. 


EE] Ważne dla wyjeżdżających. 


BIURO MIASTOWE 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawiealne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniewą ważneścią z opustem 20%, we Włoszech, 
Francyi i Szwajeżryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
ruiku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają te udegednienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie eo kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, de wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i de większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zeppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyelan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, iegitymacye uczędui- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzysiwa mię- 
dzynarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mariać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer posiągu i rodzaj miejsca, daw- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


Osobliwości Swiata WIÓZI 
kp NIEULU 

aapisuł profesor naiwersytetu Gr. Fi. I 
grobu. Uhtopiee który ezuje nieprzy 
jeństwo Duchowe. Czyjanie w sumicn 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie 2 
liżą mury i połykają kamienie. ludzia Í 


niewidzialne 


ré 


k$ ją % po i itórzy mdbijaję wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewosąt. Masziai a idzat<ch zowa powszachmi. Muzyka w główo: 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka ua ostatnie utodriu» poaty. (sybilwy śpiew przy ż:nierci 4! schetaw 


ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pret do poszuki rania 
Przepowiednia i przeznaczenie. Ben. Skutki imaginacyj. Eleny 
stan gwiazd na niebie. owiat jest polan cudów. Szczerólna 


bę: 
U 38%) j Królowie, którzy istniej: 
tapetach. Hrabina które ale znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapach 


Cena za gotówkę K, 2*10, za pobraniem 256, — Do nabycia 
m hare 8. SOROŁOWSNZUZGO wa Lwowie, pasaż Hazumana 9 


av lid in 4 
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świeży transport 
HMERBAKY CILIN S EERE 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


korbata Congo 
. Souohong 


kor. 322 
Bonsbozg zbiór majowy . 


Pc 

Bzyzow .. 8 

Wysiewki z herbat . RZE: Ahi: 

Wystewki z nallieptzych horhat o... JAG 
sa pół kilograms. 


Handel herbaty i kawy 


KDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


uł Teatralna B, notrzeciw Astedry. 


Fabryka założona w r. 1789. 


Anna Szydłowska 


przedtem 


Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45. 


Jedyna krajowa de: tec woskowych 
R: 
Świece kośćielne, ołtarzowe z wosku bialego i żółtego. gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszezelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


nns 


Qgiozzenie. 


p 2 


W zakładzie zastawniczym w "Ru: '820% le pod kierownictwem A. 
Pachoty, odbędzie się dnia 8 iipea 1912 od godziny 9 rano li- 
cytacya z terminem zapadźości do 1 lutego b. r. kosztowno- 
ści w złocie, srebrze i drogich kamieniach od Nr. 3046 do 3876, 
tudzież maszyny do szycia, rowery, broń i ubrania od Nr. 1639 do 
2804 włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane 

Rzeszów, dnia 1% czerwca 1912. 


we. Konkurs. 


Towarzystwo wspierające utrzymanie miejskiego gimoazyum realnego 
w Przeworsku rozpisuje niniejszeni konkurs na posadę nauczyciela kwa- 
lifikowanego z grupy przedmiotów naukowych historyi i geografii. 

Płaca roczna wynosi 2400 koron. 

Podania odpowiednio udokumentowane należy wnieść do Towarzy- 
stwa na ręce Prezesa w ierininie do dnia 4 lipca 1912 roku. 

Pierwszeństwo mają kandydaci zupełnie ukwalifikowani. 

Przeworsk, dnia 15 czerwca 1912 roku. 


Bojarski, sekretarz. Dr. Zajączkowski, prezes. 
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SKŁAD POWOZÓW i 
H. & J. STROMNENGHR -27 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5 D. 
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Na wszystkie baz wyjątku PISHA codzionne, 
miejscowa, zamiejscews, wiedeńskie, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMOPYSTYCZKE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, M097, ŻURWALE, przyjmuje prenumerata 2 dostaw: 


w miejscu ius wysyłka na prowiucyę po cenach rsdakcyjnych 
Aledeya Gzienalków | oginszeć Si Sexeiowskiege Lwów, Pasaż Hausmana 0, 


dgłaszenia du wanystkich pism maltaniej. 


RSFALTUCH f 
inż. SZELIGA VY AZKRIEWICZA - 


LWÓW. UL PANIENSKA Z 
j P R UŁ 


Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod sarządam J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 12 — Telefon B27. 


Prawdziwe materye herneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1912. 


PAPY DAGAOWCI 


XK npon 1 kupon 7 koron 

310 metrów dłngości | kapon Josa 

wystarczy na kompie-|| dać: Od 

"a AP A zat, Li ghae eskis 11 kapon 1% koron 
| ASPALT DO IRAN MY JĄ 0 Thosziajsteynke © "1 kupon 20 koron 


i kosztuje tylko 
Kupon na czarny ubier salonowy kor. 20*— 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury” 
styczne, jedwabne kamgarny eto. ete. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 

telności 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Sicgel-Imhof z 
miejsea wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuję się najstaranniej ścisie według próbki. 


4 ZAWILODGOMICA SGIAN. | 


| BISZCZY GRZYGCA DRZEWNY E Ei 
EC JEŻ 


WROBNE BGŁOSZENIA 
od wyrzzu petitem 3 halerzy, tłustym 
zetitoem 4 halerzy. 


Asnyka 7, Il, piętro, NOA || 


| 
| 
| 
f 
balkon, adis yka. Tanio do wynajęcia od 


Z POWODU 
ZMIANY 
LOKALU! 


sprzedaje po znacznie 


1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo. 
Te hnik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 

$ cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Qa- 
lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 


grodzenie. łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Lwów 


FD najsmaczniejsze zniżonych cenach: sy- 
ŻYWE RAKI i najdelikatuiej- pialnie, jadalnie, pokoje 
sze w świecie dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- pigskin salony i meble 
rancyą żywego nadejścia, a to: 129 sztuk glęte. Łóżka mosiężne i 


żelazne, otomany, sofy, 


zupowych za 5:56 kor., 90 sztuk stołowych za 650 


kor., 40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzy- materace drucianei spre- 
mich za 8 kor. L. ALTNEU. Podwołoczyska VI. żynowe. Dywany, por- 
LEO tyery, firanki, story, 


chodniki, korar, mate- 
race, koce, k apy i t. p. 
w najwiekszym wyborze 


Józef Schuster 
Lwów, 3-g0 Maja 5. 


K tkie marki au- 
Marki pocztowe. siryackie” 1 zagraniesne, al- 
Cuo buMY Z markami, płacę jak 


najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki. 
Lwów, Karmelicka 6. 


| Rachunkowe. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u apidae Aleksandra Seibor- 
skiego, Lay i ul 


Służący biurowy oraz chłopak 


do biura kolejowego 


potrzebni zaraz, — tylko trzeżwi, uczciwi 

i pracowici, dobrze poleceni zostaną przy- 

Chos ążczyzwy L 16. | jęci. Zgłoszenia: Biuro Sokoifowskiego 
! Pie Pasaż Hausmana 9. 


Lwów, ui. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowski 


Pa 1) m 
Dozo rca obrządku rz. kat, z 

à i Juliana Bąakrowskiego 
dobremi Świadectwami, potrzebny od | kupuje i sprzedaje staro srebro, złoto I tlenie. 
AS czerwca. Zgłoszenia w Biurze Zlecenia załatwiać nożna 


Sokołowskiego Pasaż Hausmana 9. pocztą”? pazerkor sap a | 


awa Pw r Š) 
meme 


żonaty, bszdzietny, — 


©>b wieszczenięe. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Zakładu kredytowego dla handlu, przemysłu i rolnictwa w 
Gródku Jag., stow. zarejestr. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 28 
czerwca 1912 o godzinie 10 przed południem w p. Jakóba Fischa 
Nr ol z. p. z następującym 
Porządkiem dziennym: 
I. Odczyianie protokołu Walnego Zgromadzenia za rok 1910. 
II. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 
III. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej. 
IV. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 
V. Wybór 8 członków Dyrekcyi, a to Dyrektora, Kasyera Kontrolora i 
ich zastępców. 
VI. Wnioski członków. 
Rachunki za rok 1911 wyłożone są w biurze Stowarzyszenia do przej- 
rzenia dla członków. 
Gródek Jag., dnia 16 czerwca 1912. 
Esriel Katz 
sekretarz. 


va emamaa 


Mechel Wolf 
przewodniczący. 
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„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“, 


a Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli nu czem oszczędzać ? Potworny apetyt. "Świat jest pelen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina mlodzież, aby nie palita tytoniu. Rady królowej na 
„| zły los ludzki. Z tajemnie eleki:; czności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
4, ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. "Wódka pali się w 
ES mózgn pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pia- 
SS ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Buringtona, wieeprezydenta król. Towarzystwa 
d Nauk w Londynie. WI. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
% pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałelni. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
s$ W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
JQ życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzebą? Wdzięczne pole działania dla władz. lilektryczność 
"a poctów, narodów i kobiet. Mech: anik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
59 dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
kaj podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

i najfańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
Hiwi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegac zawezasu. I t. d.i t. d. 
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Cena z ESA pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w binrze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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